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niemieckiej
Po brutalnym napadzie w Wielkich Strzelcach
Na ubiegłą niedzielę na­

znaczone były dwa przed­
| stawienia katowickiego
Teatru im. St. Wyspiań­
skiego na Śląsku Opolskim
ze sztuką ..Ojciec Miko­

I luzos". Przedstawienie po­
południowe w Opolu od­
było się normalnie i zgro

' madziło ono wielką liczbę
Pyr. s> bański. Polaków mimo prób wy­
arcia nacisku na ludność polską okoli­
, aby w przedstawieniu nie wzięła u­
ału.

Kie doszło natomiast do skutku przed­
tienie wieczorne w W. Strzelcach,
iaczone na godzinę 19,30. Gdy bo­
ju auto dyrektora teatru p. Sobań­
[40, któremu towarzyszył jeden z u­

'•lnie £ dnia
WYMOWA CYFR.

(R. M .) Fundusz Obrony Narodowej *o­
>fala<aror«r»y przed kilku laty, kndy ji<zcze.
|<'fiu wojny nie minio tak realnych k>ztał­
tćuhnk dzisiaj. Składaliśmy pieniądze na
FOl dorywczo, a przeważnie w zwiczku z
ywalywi specjalnymi sytuacjami, k>cdn ofia­
ra « miała mieć znaczenie jedynie symbo.

i>z:j<rij sytuacja jest specjalna.
I j, kiedy historia Europy pisana

•1 | M prruce kronikarskim 8tylcn', kiedy
v-:stkic znaki na niebie i na ziemi wska­
tUją na grożące światu niebezpieczeństwo
vHibncyj, które mogą w skutkarh swych
przwitśó nicodgadnione konsekwneje —
1/.' M FON szczególną mają wagę. i zna­
c .-'./j.

\'<:my sprawozdanie i posłużmy się cy­
frani. Akcja zbiórkowa na FON została
1.,•>• matkowana w roku 1936. Jeśli weźmie.
My itid uwegę ty!ko wpływy objęte ewiden­
1 <> rojewódzkiego komuitetu Funduszu O­
brom Narodowej na śląsku, to — nie licząc
iaróf przekazanych bezpośredni') przez ofia­
r (I' Mi-i­ów do Warszawy — do końca lutego
l9Si r. — zebrano na FON w naszej dzielni.
f / 1.5$3,~5 i zł, w papierach wartościowych
to.ciO zł, w sprzęcie uzbrojenia 1.6i2450 zł,
» pbdnch rolniczych 116.558 zł, a więc razem
t, tlfJSt zł. Suma przeliczona na samoloty
— ha rdzo pokaźna.

Zajrzyjmy jednak do sprawozdania za
okrts liczony od dnia 1 marca bielącego roku
ai inin dzisiejszego, to znaczy za okres, zapi­
sany w historii pod literą „H"

, Zobaczymy
tftedy, ie nasilenie ofiarności wzrosło wspo­
•M nicspotyliany, te srołeczci'istwc polskie,
•łając sobie sprawę zitagi rozgrywających
tk wydarzeń, umie właściwie ocenić sytuację
i tuki nadać kierunek swoim wysiłkom,
r idUżywa jacy jego cierpliwości poicinni zmie.\
n ć swój światopogląd va polskim odcinku.

Oddajmy głos cyfrom. Cyfry zaś powie.
f.a nam, ie w marcu i w kwietniu br. społe­
r-eństwo polskie dało na FON U miliony ł't3
t\ --ince złotych w gotówce, tf tys. zł w papie­
rach wartościowych oraz wielką ilość bitute­
TM. Akcja trwa nadal.

Jest to porównanie bardzo pouczające''ich mówi samo za siebie.

rzedników Konsulatu R. P. w Opolu 1
urzędnik, dzielnicy ł Związku Polaków,
p Klich, podjechało ped budynek Ban­
ku Ludowego w Wielkich Strzelcach
(gdzie mieści się sala teatralna), zostało
otoczone przez liczną bojówkę uzbrojoną
w patki gumowe. Przywódca bojówki za­
czepił naprzód dyrektora Sobańskiego,
którego spytał wyraźnie kim jest. Otrzy­
mawszy wyjaśnienie stwieidzih „właśnie
na pana czekamy" i uderzył dyrektora
Sobańskiego pałką. Na sygnał ten cała
bojówka rzuciła się na pasażerów auta,
kopiąc i bijąc. Zaatakowanym udało
się schronić do lokalu Banku Ludowego.
V .et jednak wtargnęli za nimi napastni­
cy. Z kolei więc schroniono się w mie­
szkaniu prywatnym dyretkora banku, p.
Rychła, gdzie też znalazła się część osób,

iklóre przybyły na przedstawienie.
W międzyczasie rozwydrzony tłum

Niemców demolował urządzenie „Gospo­
dy Polskiej", „Banku Ludowego" i sali
przedstawień. Równocześnie część na­
pastników usiłowała wyważyć drzwi i
dostać się do mieszkania, gdzie schronili
się napastowani. W niszczycielskim szale

zdemolowano też auto dyrektora Sobań­
skiego, przecinając opony.

Tymczasem auto ciężarowe 1 dekora­
cjami i autobus z artystami, jadące wol­
niej, napadnięto u wjazdu do Wielkich
Strzelec. Dzięki jednak 'emu, ze bojów ­
karze „skoncentrowali" swojs główne
siły niszczycielskie w rejonie Banku Lu­
dowego oraz dzięki ostrze>?nijm ludno­
ści polskiej, zdołał się autobus i artysta­
mi wycofać, a potem okrężną drogą przez
Górę św. Anny przedostać do granicy pol­
skiej. Natomiast auto z dekoracjami tea­
tralnymi zostało unieruchomione przez
poprzeci nani e op on. Dekora cj e zo stały
przy tym częściowo poniszczone.

Podkreślić należy, że miejscowa poli­
cja w Wielkich Strzelcach była głucha i
ślepa wobec orftij bojówkarzy i nie udzie­
liła pomocy ani osłony napastowanym
artystom polskim. Jest to tym bardziej
znamienne, ie zajście trwało parę godzin,
od godziny 19 do 24 w nocy. Do jakiego
stopnia władze niemieckie zaniedbały o­
bowiązków ochrony, świadczy o tym fakt,
że — jak nas informują — Konsulat R. P.
w Opolu, powiadomiony o napaści, inter­

Przemówienie Hitlera nie warte dyskusji
LONDYN 1. ó . (PAT). W poniedziałek

pr/od południem odbyło I ii, posiedzenie jjabi­
netn brytyjskiego, zwołane przez Chamber­
lain a.

We,DII? informacji Tr^ss AsfOctatron obra­
dy dotyczyły projektu ustawy o obowiązkowej
służbie wojskowej, której tek=t zoMał przed­
łożony ministrom do aprobaty. Gabinet zaj­
mował się poza tym rozwojem sytuacji mię­
dzynarodowej oraz przyspieszeniem akcji na
rzecz przeciwstawienia się nowym aktom a­
gresji. Członkowie rządu brytyjskiego nie pro­
wadzili podobno dłuższych dyskusji nad prze

mówieniem kanclerza Hitlera. Według uzy­
skanych wiadomości W. Brytania w odpowie­
dzi na memorandum niemieckie, wypowiada­
jące układ morski, podkreśli szczególnie mo­
ment, ie układ ten nie zawierał klauzuli, prze
widnjącej jednostronne jepo wypowiedzenie.

Gabinet brytyjski mał podobno poza 'ym
zastanawiać się nad propozycjami, zm:

erz aj<v
cymi do zabezpieczenia porządku w Palesty­
nie.

Trzed rozpoczęciem się posiedzenia rab.­
netu prem. Chamberlain przyjął przewódco. o­
nozycji Attlee, on z Green Wooda.

weniował u wszystkich czynników o u­
dzielcnie osłony policyjnej już około go­
dziny 20 wieczorem. Otrzymał wtedy za­
pewnienie, że osłona policyjna zostanie
natychmiast wysłana. Tymczasem przy­
była ona do Wielkich Strzelec, odległych
od Opola o trzydzieści kilka kilometrów,
dopiero około godziny 23,30 w nocy.

Dodać w końcu trzeba, że równocześ­
nie z zajściami w instytucjach polskich w
Wielkich Strzelcach, rozwydrzony tłum
bojówkarzy niszczył mienie i wybija! szy­
by w mieszkaniach szeregu Polaków, za­
mieszkałych w Wielkich Strzelcach.

Konsul Pokki w Opclu, klorv w cza­
sie zajść bawił w Bytomiu, udał sie na
wiadomość o wypadkach do Wielkich
Strzelec, celem udzielenia pomocy na­
padniętym obywatelom polskim. Po dro­
dze poinformowano go fałszywie, że ar­
tyści zostali już przewiezieni do granicy
polskiej, podczas gdy dyrektor Sobański
by! jeszcze oblężony przez molloch i do­
piero około północy połączył się z arty­
stami na granicy.

W wyniku brutalnego napadu zo­
stali pobici: dyrektor Sobański, dwa; u­
rzędnicy konsulatu R. P. w Opolu, pp.
Orszulik i Kałuża, oraz kilka osób z po­
śród miejscowych działaczy polskich m
Śląsku Opolskim.

Wypadki te nie wymagają komentł­
rzy. Oceni je we właściwy sposób każdy
Czytelnik sam. Jesteśmy przekonani, ża
władze polskie wyciągną z tego brutal­
nego napadu należyte konsekwencje.
Zespołowi Teatru im. St. Wyspiańskiego
z p. dyrektorem Sobańskim na czele wy­
tażamy przy tej sposobności hołd i uzna­
nie za ofiarność i postawę wobec nie­
bezpieczeństw, na które zapewne żaden
teatr na kulturalnym świecie nie jest na­
rażony.

Polska odrzuca żądania Niemiec
Kategoryczna odpowiedź ministra Becka

Minister Gafencu w Rzymie
RZYM 1. 5. (PAT). Wczoraj przybył do

Rzymu minister spraw zagranicznych Rumu­
nii, Gaiencu, powitany na dworcu przez mi­
nistra Ciano. Obecni byli również ambasa­
ior Wicniawa-Długoszowski, ambasador Rze­
szy Mackense>n, amb. turecki i posłowie jugo­
Jowiański i grecki. Po przyjeździe, min. Ga­
fencu złożył wieńce w Panteonie i na urobię
Nieznanego Żołnierza. O godż. 18 min- Gafen­
cu odbył w pałacu Chigi dłuższą rozmowę z
min. Ciano. Gość rumuński wraz z małżonką

podejmowany był również obiadem, wydanym
przez mi>n. Ciano w Villa Madama.

Jutro rano min. Gafencu, przyjęty będzie
przez króla, a po zwiedzeniu wystawy au­
tarchicznej odbędzie rozmowę z Mussolinim w
Pałacu Weneckim. Po południu małżonka
min. Gafencu przyjęta zostanie przez królo­
wą Helenę. We wtorek mm. Gafencu uda się
do Watykanu, jedzie przyjęty bodzie na au­
diencji przez Papieża.

Pogoda na wtorek
Słonecznie i ciepło przy słabych wiatrach

przeważnie południowo-wschodnich. Na za­
chodzie kraju skłonność do burz.

Cyhlon nad Libią
TRYPOLIS 1. ó . (PAT). Z Sahary nadciąga

z szybkością 100 kim na godzino niezwykle!
siły cyklon, który dotarł jut do Libii. Na ska­
łek cyklonu powstają wssadsie aa jego dro­
dze gwałtowne burze piaskowo, które 1 usypu­
ją niemal całkowicie osiedla. Komunikacja
lotnicia została prierwtma.



Sir. 2 Wtorek, dnia 2-go mała IW roku Nr. I2«

Csfgfnie telegramy
Niemiecki .handel narodami

"
Węgry zaanektują Słowację?

BERLIN. | . 5 (teł. wł). Wizyta premiera
wc^erskicgo hr. Tclcky i min. spr. zagrań
hr Cs.iky w Berlinie, wywołuje w kołach po­
lityczni, h większa zainteresowanie, niż nie­
dawne wizyty jugosłowiańska i rumuńska.

W kolach d\ plomatye/m eh krążą upór­
tirwa pogłoski ze głównym tematem roz­
mów kierowników polityki węgierskiej z

kanclerzem Hitlerem I min. T. Ribbentropem
fest sprawa włączenia Słowacji do Węgier,
jako prowincji autonomicznej.

Scnsacyina ta pogłoska, świadcząca, źe
Rzesza nic ma zamiaru zrezygnować z poli­
tyki ,,handlu narodami", uięta test w ten spo­
s ób:

Niemcy gotowa byłyby wywrzeć w Bra­

tysławie presję konieczną do wytłumaczenia
Słowakom, że ich państwo musi wejść jako
prowincja autonomiczna w skład państwa
węgierskiego. W zamian jednak za to Wę­
gry musiałyby zgodzić się na unię celną z
Rzeszą oraz aa całkowite uzgodnienie poli­
tyki zagranicznej węgierskiej z polityką nie­
mi ecką.

Sprostowanie
Niniejszym prostujemy następującą omył­

ką w wydsniu pierwszym dzisiejszego nu­
meru w nekrologu ś. p. Dr. Maksymiliana
Hankiego, a mianowicie: „że pogrzeb odbe­
dsie sią dnia 2 maja br., tj. j. we wtorek o
tfodslnie 15-tej, a nie jak podano, we środt,
dnia 3 maja br."

Dział ogłoszeń.

Na uwagę zasługuje, że koła polityczne
zbliżone do poselstwa węgierskiego, ograni­
czają swoją reakcję na tę pogłoskę stwier­
dzeniem, iż atmosfera wizyty jest przyjazna,
nie kwapią się natomiast ani z zaprzeczc
niem, ani z potwierdzeniem tej pogłoski."Pozoslały łylho 4 duil

Ut nie ma prawa
stawiać granic nasiej ofiarności!

WARSZAWA 1. 5 . <T\T) don. Rerlwk:
c<*n. '• •-•F•.",.'". Obron* Praeciwlot­

• na Pełak!«ft
•iuAtoliimajabr.Matę?•e

„Obywał i Niepodległej Piołskil
T u imknieoia aubakrypejl ni Poży­

• ;—po­
sastały joi tylka 4 dni.

I Ifć Babia na vdlk|CX­
trzyskać ap. -o­

•• śnraM
patrzeć na rozwijające się wypad­

forum mied ­ ><-żeli w su­
r ka rfi-emy nieć eałkow ta psetu­

cc • ban |akll —i moi my cre­
:> kai -i .; -krvpcy)nych i

w płacić pierwszą rai^ eo Bajnuutj wetiług u­
stajonych r.orm.

•••• Polał i -1 !a Zbrojna, bo­
hattai • i — Jfajij, it sedna
warstwa społeozeastwa polskiego, saden oby­
watel Rzeczypospolitej Polskiej nie uchyli sią
od spełnienia chlubnego obowiązku.

w t rfacaekny, Paa Msr^ilek ftmipty­
Fy.i/. . polecił nu n.ij;cr'icczn:oj podziękować

w>-zy. -tk'm tym, którzy stanęli w pierwszych
^/orc^arh podpisujących Pożyczkę Obrony
rrzeciwlotnirzoj, oraz tym, któr/y złożyli na
Fuataaa do/brr.jonia złoto i inno kosztowno­
ści.

Wszy>'k m dzieciom i dorosłej młodzieży
polskiej, którzy z tak wielką gotowością i z tak
wielkim poczuciem patriotyzmu ofiarowali
Panu Marszalkowi swojo oszczędności, sv.oje
rzę-to DajdroiSM pamiątki i upomirki, r.a
fundusz zloty Obrony Narodowej, składam w
imieniu Wodza Naczelnegi najserdeczniejsze
podziękowanie. Z prawdziwym wzruszeniem
odczytywał Wódz Naczelny listy wasze, peł­
ne umiłowania Ojczyzny i nakazał powiedzieć
Wam, M wszystkie Wasze słowa głęboko za­
padły mn w serce.

Nasz Wódz Naczelny polecił mi podkreślić
brzimienną ofiarę obywatela polskiego, ukry­

tego pod pseudonimem „K", który nadesłał
ładownice, myśliwską, a jilzy tej ładownicy [
były napełniono złotymi pięciorubłówkami, j
po 10 sztuk w każdej ffilzie, na łączną sumę|
1500 rubli w złocie.

Panu „K" i wszystkim, którzy złożyli swe i
najdroższe ofiary, ezesśćt |

Pozostały już tylko 4 dni. 4 dni decydują­
ce o powodzeniu Pożyczki Obrony Przeciw­
lotniczej. I znowu otwarcia i głośne oświad­
czam wszystkim obywatelom państwa polskie
go: pożyczka musi dać jak największą sumę.
Nikt nie ma prawa stawiać granic ofiarności
obywatela Rzeczypospolitej, gdy chodzi
wzmocnienie i dozbrojenie bohaterskiego lot­
nictwa polskiego. — N i kt granie nie określał.

— Mówię to z całkowitym poczułem od­
powiedzialności jako Komisarz Generalny Po­
życzki Obrony PlJadwlotBletaj, wyznaczony
nrzr-z Wodza Naczelnego i mianowany przez
Ministra Skarbu.

Obywatele Niepodległej Polski I
Ze wstrętem i ohydą odrzucajcie wszelkie

plotki i podszepty, rozsiewane przes wrogów
państwa lub zdrajców Ojczyzny, którzy skry­

cie, podszeptem chcą zahamować entuzjazm
społeczeństwa polskiego i zmniejszyć sumę
potyczki .

Odpowiedzią na tą destrukcyjną akcją
niech będzie glos wąsa: „hańba" oraz maso­
we dąsanie, aby Pożyczka Obrony Przeciw­
lotniczej osiągnęła samy, przewyższające Po­

tyczka Narodową i dające Wodzowi Naczel­
nemu możność postawienia na należytym po­
ziomie czołowego huica armii polskiej — lot­
nictwa i artylerii przeciwlotnicze!.

Rzeczypospolita Polska, Jej Prezydent Pre­
iesor Ignacy Mościcki i Wódz Nacselny Maj­
szalek Edward Smigly-Rydz, nieoh tyją.

Obywatele, śpieszcie do kas subskrypcyj­
nych! — Ostatni jut czas, aby zadokumento­
wać wierność Ojczyźnie, posłuch dla Wodza
Naczelnego, zwartość, jedność i gotowość.

Najlepsze pieczywo, ciastka, torty,
par/ki. śmietanka — zawsze świeże.

Żądaicie wszędzie i wyraźnie sucharków ERMA.
MARTICKE. Katowice, 3-go Maja nr 24.

WARSZAWA 1. 5 . (PAT). W środę, dnia
3 maja wszystkie placówki subskrypcyjne na
terenie całego kraju Pożyczki Obrony P> B
dwlÓtnieMJ będą w normalnych godzinach u
rtadowania przyjmowały zapisy na pożyckę
R6wniel urzędy pocztowe będl normalni*
przyjmować wpłat* na konta placówek sun

Iskrypcyjinycli.

Sosna orle zastępy
Nowy kurs pilotażu w Aleksandrowicach

KATOWICE, 1 5 Dziś po poładataj w szkole
p,lotów L. O . P. P . im Marszałka Piłsudskie­
go w Aleksandrowicach pod Bielskiem od­
lvła się uroczystość otwarcia pierwszego w
tym roku kursu pilotażu.

W dzisiejszej uroczystości wziął udział
prezes okresu śląskiego L. O. P. P . wojewo­
da dr Grażyński, starosta Bocheński, burm.
m Bielska dr Przybyła, sekretarz okręgu L.0 P.P.it.d.

P'.*cd hangarem na tle kilku samolotów
r^ W. D. ustawił się oddział junaków, którzy
rozpoczynają kurs pilotażu. Po raporcie, zło­
żonym przez komendanta sokoły kapitana
Kułakowskiego, Wojewoda dr Grażyński wy­

•Je ił dłuższe przemówienie, w którym do­
konał przeglądu prac, wykonanych na Ślą­
sku w zakresie spraw lotniczych. P . Woje­
woda stwierdził na wstępie, że Polska współ­
czesna nie jest tylko Polska wielkich haseł,
aie i rzetelnej programowej pracy realizacyj­
nej, dzięki czemu ostatnie wypadki, rozgry­

wające się w Europie, nie stanowiły dla nas
żadnego zaskoczenia, i społeczeństwo pol­
skie mogło zachować postawę spokoju i god­
ności, którą daje poczucie własnej siły.

Mówca zobrazował następnie pokrótce
wyniki uzyskane przez L. O. P. P. na Śląsku
w dziedzinie budowy lotnisk i urządzeń lot­
niskowych, budowy szkół szybowcowych,
zakładania i prowadzenia szkół pilotów mo­
torowych oraz szkół szybowcowych, budowy
wież spadochronowych i oirodków wyszko­
lenia spadochronowego. Szkoła pilotów w
Aleksandrowicach, która otwiera dziś 4-ty
z rzędu rok szkolny, wyszkoliła dotychczas
159 pilotów motorowych w wieku przedpo­
borowym. Posiada ona wszystkie potrzebne
iej do tego celu urządzenia, a na jej sprzęt
szkolny składa się 24 samoloty. Wskazaw­
szy dalej na fakt, że społeczeństwo śląskie
nie szczędziło nigdy ofiary na cele lotnic­
twa, Woj. Grażyński stwierdził, ii nowy
wspaniały dowód tego zrozumienia i ofiarno­
ści, znajdujemy w przebiegu subskrypcji po­
życzki na rozbudowo, lotnictwa wojskowego
i artylerii przeciwlolni&tai, se czym zakon-1

czył życzeniem, aby nowy kara dal Polsce Itriumły polskiego lotnictwa w zawodach mię­
dobrych lotników, którzy potrafią mnożyć | dzyuarodowych, a w razie potrzeby okażą

Ofiarność Śląska na FON.
KATOWICE, 1. 5 . Wojewoda śląski dr Miara spółki zł 80 438,06. Ponadto komitet

Grażyński przyjął dzisiaj komitet zbiórki na I zbiórki zadeklarował kwotę rł 160.000 na po­
F. O. N . pracowników firmy Skarboferm Jtrzeby mieiscowe lotnictwu, prowadzone
oraz przedstawicieli tejże spółki, którzy zło-| przez L. O . P . P . Zauważyć należy, że ofiar­
źyli p. Wojewodzie książeczkę oszczędno- i ność pracowników spółki nie ograniczyła się
ściową na zł 161.970,65. Na fundusz ten z\o­ , tylko do pracowników Polaków ale w zbiór­
żyły się składki robotników, składki urzęd- J ce czynny udział wzięli pracownicy narodo­
ników w łącznej kwocie zł 80.438,06 oraz o- j wości francuskiej, zatrudnieni w spółce.

„Wolność niemiecka zagrożona (?!)"

! się dobrymi żołnierzami, umiejącymi wysl«
czyć zwycięstwo dla Polski.

Wzniesiony przez p. wojewodę okrzyttia
cześć Rzeczypospolitej, P. Prezydenta llą­
czel-nego Wodza obecni gromko podjęli,i'­
wtarzając go trzykrotnie.

BERLIN, 1. 5 . (Obał. specj.) . Przebieg;
dorocznego święta narodowego Niemiec nie
odbiega od ceremoniału, ustalonego w ubie­
głych lat ach.

Na Stadionie Olimpijskim do zebranej
młodzieży hitlerowskiej przemówił kanclerz
Hitler, zaznaczając m. in., że wierzy w goto­
wość młodzieży hitlerowskiej, gdyby nadejść
miała chwila zagrożenia wolności niemiec­
kiej, (?) albowiem dokoła Niemiec są naro­
dy, które nie życzą sobie przyznania Niem­
com praw do życia. (?) Następnie odbyła się
manifestacja przed zamkiem w Berlinie. Ma­
nifestację otworzyło przemówienie ministra
Goebbelsa, zapewniające kanclerza o posłu­
szeństwie narodu niemieckiego, który nie
daje posłuchu syrenim śpiewom, płynącym z
zagranicy. Po mowie ministra Goebbelsa
przemówił przywódca Frontu Pracy dr Ley,
poczem zabrał głos kanclerz Hitler.

Na tle uzasadnienia święta I-go maja jako
„święta całego niemieckiego narodu i wio­
sny niemieckiej" przeciwstawił się kanclerz
. para zytom ", którzy sfałszować chcieli to
święto w Niemczech, nadając mu charakter
święta jednej grupy politycznej. Hitler pod­
kreślił znaczenie „Lebcnsraumu" dla narodu,

wskszując, że o granicach jego zdecyduje
wydajność pracy danego narodu. Zaatakował
on ostro polityków zagranicznych, prowa­
dzących „politykę okrążenia, podobną do tej,
jaką prowadzili w 1914 r. podżegacze wojen­

ni". W dłużs/ym ustępie zwrócił się kandrz
W niezwykle ostrych słowach przeciw ,,.|c­
lektualistom" w Niemczech i dodał, lany
rozmawia z nimi, ogarnia go czasem zak­
pieni e.

Cały ten ustęp był tak ostro ujętyże,
kończąc go, starał się Hitler złagodzić igo
sens, podkreślając olbrzymie uznanie, xja
kim odnosi się dzisiejszy system w Nm­
czech do pracy duchowej.

Przechodząc następnie do kwestii yli­
tyki międzynarodowej, oświadczył Hitlei te
zabezpieczenie niemieckiego „Lebensrauiu'
jest głównym celem Rzeszy. Kanclerzzł­
pewnił, że on chce pokoju, tylko inni zari
nicą tego nie chcą, bo nic nie robią pozana
gonką prasową i rozszerzaniem kłamstw

1 maja w Polsce
pod hasłem obrony narodowej
WARSZAWA, 1. 5 . Obchody, zorganizo­ , Duża ilość fabryk funkcjonowała normę.

warne z okazji I-go maja, odbyły się na te- nie, a w szczególności wszystkie zakład
ranie całego państwa w powadze i spokoju, 'pracujące na rzecz przemysłu wojennego .

Wszystkie one miały miejsce jedynie w
lokalach zamkniętych, przy czym podsta­
wową treścią wygłoszonych przemówień było
deklarowanie gotowości całego świata pracy
do złożenia wszelkich ofiar na rzecz obrony
państwa oraz niezłomnej woli przeciwsta­
wienia się zakusom na jego całość.

Podczas wielu obchodów odegrano hymn
narodowy i wśród manifestacji na rzecz ar­
alii i jej Wodza przystąpiono do bezpośred­
niej zbiórki na FON,

potrzeb, związanych a obroną państwa.
W szeregu fabryk robo»nicy ofiarowl

cały zarobek przypadający za pracę w drt
1 maja, na dozbro enie armii.

Patriotyczna postawa uczestników <*
chodów spotkała się z uznaniem całego af
leczeństwa.

Należy podkreślić, iż w dniu 1 maja *
zanotowano żadnych wys'ąpień, naruszaj
cych bezpieczeństwo i spokój publiczny.
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Parlament wznowił pracę
Po miesięcznej przerwie wznowione

rostały prace Sejmu i Ser.f.tu. Przewod­
niczący komisji sejmowych i senackich
ułożyli już program obrad nad poszcze­
gólnymi projektami ustawowymi i uzgod­
nili te prace z marszałkami obu izb par­
lamentarnych. Rozpocznie się zatem nie­
bawem intensywna praca w komisjach,
a w następstwie tego potoczą się obrady
ca plenum Sejmu i Senatu

Zimowa sesja zwyczajna parlamentu
wypełniona była bardzo wytężoną pracą.
Jej główne zadanie: uch.valenie budżetu,
zajęło sporo CZŁSU. Drugie zagadnienie,
które z kolei skupiło zainteresowanie
czynników parlamentarnych: wiolki plan
inwestycyjny — również musiało zająć
CZU dłuższy, zanim dojrzał) do uchwale­
nia. Poza tym w sesji zwyczajnej zała­
twiono najbardziej pilne przedłożenia u­
* lawowe.'

Pozostało jednak bardzo wiele innych
spraw, domagających się ustawowego
załatwienia — i to spraw, wywodzących
się bądź z inicjatywy rządu, bądź też z
mciatywy poselskiej.

Zadaniem więc wznowionych obecnie
prac parlamentarnych będzie doprowa­
dzenie do korka, przepracowanie i u­
chwalcnie jak największej ilości tych wła­
Łnic zagadnień.

Jest ich wiele — i to o różnym stop­
niu ważności. Są i mniej ważne, ale są
takie, których ciężar gatunkowy jest po­
ważny i które zarówno pod względem
społecznym, jak i gospodarczym mają
swoje znaczenie.

A więc np. — że wymienimy kilka z
nich — nie jest dla naszej wsi i jej ludno­
ści obojętne, czy już teraz czy też w póź­
niejszych terminach Byłyby uchwalone
\istawy takie jak o parcelacji zadłużo­
nych nieruchomości ziemskich, o popie­
raniu melioracji wodnych dla potrzeb
.' Inictwa. Niemniej doniosłe znaczenie
będą miały obrady nad rządowymi pro­
jektami ustawowymi, dotyczącymi pu­
blicznej służby zdrowia, zwalczania gru­
źlicy i chorób wenerycznych. Znajdą się
na porządku obrad takie sprawy, jak
prawo probiercze, zastaw rejestrowy na
maszynach itd. Z przedłożenia poselskie­
go wpłyną na porządek dzienny liczne
kwestie, np. o zniesieniu ordynacji rodo­
wych, o zmianie ustawy o uboju zwierząt
gospodarskich w rzeźniach. Opracowany
i uchwalony ma być kodeks służby w sa­
r orządzie terytorialnym.

Z tego wyliczenia — obejmującego je­
dnak tylko fragment tematów i spraw,
którymi teraz zająć się ma parlament —
widać, że wynik tej sesji może być bar­
dzo owocny i społecznie ważny. Zwła­
szcza, że przypuszczać można, iż w toku
sesji wpłynąć muszą jeszcze inne projek­
ty ustawowe, których potrzebę wykaże
chwila bieżąca.

Niewątpliwie intencją izb ustawodaw
czych będzie, aby przede wszystkim po­
załatwiać sprawy najważniejsze pod ką­
tem niestwarzana czy to dla rządu, czy
dla społeczeństwa, nowych obciążeń fi­
nansowych. O to w tej chwili dbać mu­
simy wszyscy i to bezsprzecznie będą
mieli na uwadze posłowie i senatorowie.
Równowaga budżetowa nie może być
pod żadnym warunkiem naruszona. To
sianowi od szeregu już lat jakby pewnik
i niewzruszoną zasadę. I dlatego każda
•.rrriatywa ustawodawcza musi się liczyć
z tym, by nie stwarzano żadnych obcią­
żeń, które by mogły komplikować czy
naruszyć zasadę równowagi budżetowej.

Ma przed sobą parlament obecnie
okres normalnej pracy ustawodawczej
i spore pensum pracy do załatwienia.

3-CI MAJ NA ŚLĄSKU
będzie manifestacją siły, zwartości i go­
towości Narodu. Niech więc na każ­
dym domu zawisną Sztandary Polskie,
a we wszystkich oknach niech ukażą się
Orły Polskie na 3-cio majowych nalep­
kach T. C. L. Nabywać je można w
każdej bibliotece T. C. L. i w składach
papieru.

Jest to właśnie bardzo znamienne dla
postawy, jaką zajęliśmy w tych burzli­
wych czasach, pełnych napięcia i dyna­
miki, że ani na chwilę i w żadnej dziedzi­
nie nie przerywamy toku pracy normal­
nej. Nasz cały organizm państwowy jest
na taką właśnie pracę nastawiony; nor­
malnie pracuje i rolnik i robotnik i prze­
mysł i handel i wolne zawody.

Normalnej pracy oddaje się również
parlament.

Bo tak trzeba. Bo tylko w ten sposób
1 wobec świata i wobec nas samych mo­
żemy okazać, że dorośliśmy do wysoko­
ści zadań, że nic, co się wokół nas roz­
grywa, nie może zmącić normalnego toku
naszego życia zbiorowego, poświęconego
twórczej i intensywnej pracy. B. S.

18-ta rocznica wybuchu
III powstania śląskiego

W dniu 2 maja br. obchodzą powstań-1 godz. 11,20 — złożenie wieńca na pły­
cy śląscy, a z nimi całe społeczeństwo w cie Nieznanego Powstańca,
wszystkich ośrodkach powstańczych na
obszarze całej Polski w sposób uroczysty
i tradycyjny corocznie rocznicę wybuchu
Ul powstania.

Szczególnie uroczyście zapowiada się
ebehód rocznicy w Katowicach, gdyż o­
prócz apelu, który nastąpi o godz. 22
wieczorem na Placu M. Piłsudskiego w
Katowicach, w godzinach przedpołudnio­
wych odbędzie się poświęcenie Domu Po­
wstańca SI. im. Michała Grażyńskiego,
jakn centralnego ośrodka powstańczego.

Program uroczystości powstańczych
jest następujący:

godz. 10 — uroczyste nabożeństwo w
kościele garnizonowym przy obowiązko­
wym udziale jednej komp. powstańców i
wszystkich sztandarów grup m. powiatu
katowickiego, łącznie z grupami uchodź­
czymi.

godz. 11,45 — poświęcenie Domu Po­
wstańca,

godz. 13,30 — obiad, po czym prze­
rwa,

godz. 22,00 — rozpoczęcie biwaku po­
wstańczego na Placu M. Piłsudskiego w
Katowicach. Na wstępie nastąpi złoże­
nie raportu Panu Wojewodzie, po czym
odczytanie rozkazu historycznego przez
Prezesa Zarządu Głównego Zw. Powst.
$1., oraz przemówienie Pana Wojewody.
Cała uroczystość będzie transmitowana
przez rozgłośnię katowicką.

We wszystkich innych powiatach na
Śląsku (z wyjątkiem katowickiego) odbę­
dą się uroczyste apele w poszczególnych
gminach, świetlicach i lokalach zv. :

ązko
wych, w których zebrani wysłuchają
transmisji .adiowej z uroczystości w Ka­
towicach.

Delegacja harcerzy węgierskich u Naczelnego Wodza.

JUasa donosi:

Uczmy sią histcpiil
Nadspodziewanie szybko wróciła epoka l zumie, odpowiedzieć otwarcie i odważnie, Łe

?<-7c>ackich metod dyplomacji, fałszywych , wznawiamy nasze prawa do odwiecznie sło­
ebietnic i zaborczych g^całtów, epoka, zda- wiańskich ziem za Odrą. Nie jcftcśmy impc­
wało się dawno zamknięta. Dalszy bieg wy­
padków nie powinien nas zastać mcprzygo­

wanymi... takie w dziedzinie znajomości feta
storii stosunków polsko-niemicckich. Trzeba
popularyzować dawne dzieje. Trzeba przypo­
minać, źc Odra, to jest polska rzeka od źró­
deł do ujścia, że Pomorze, zachodnie i wscho.
dnie, to integralna część państwa piastow­
skiego, dn którego mamy nieprzedawnione
orawa, trzeba przypomnieć, ic Prusy .Wscho­
dnie, to właściwie lenno Rzeczypospolitej, w
^posób nieco lekkomyślny wypuszczone z rąk
id. Trzeba pogłębić znajomość dziej&w Gło­

gowa, Płowieć, Grunwaldu, trzeba przypo.
wnieć mrtidy krę*arkie, jakie stosowali
nrzyżacy wobec Polski, trzeba przypomnieć
politykę Fryderyka „Wielkiego" wobec ziem
zachodnich Rzeczypospolitej itd. Nie można
dłużej tolerować bezwstydnej propagandy
niemieckiej, „która udowadnia" w masowo
kolportowanych wydawnictwach, rzekomą
niemieckeść środkowej Europy, rzekome pra­
wa nawet do Europy Wschodniej itd. Trzeba

%tym zaborcom, wyciągającym ręce po cudze

7ialistami, w stylu niemieckim, więc nie bę.
dzicmy przypominać, że Berlin leży na zic- .
r-<ach prasłowiańskich, że $£ ziem b. jwństica
pruskiego to ziemie słowiańskie, nic niemiec­
kie, ałc wolno nam chyba przypomieć, że
Odra była pr.lską rzeką i powinna nią zostać:
Nie zapominamy epoki „Polenlicdir" po po­
wstaniu listopadowym i tego, Ż€ w narodzie
niemieckim jiszcze dziś jest spory odłam hu,
azi uczonych i prostyrh, zasługujących
szacunek, ale niestety wiemy, że nie w ich rę­
kach spoczyica decyzja co do przyszłych losów
stosunków pdsko-niemieckich.

Z będącymi dziś u władzy czcicielami mc-'
tod Fryderyka Wielkiego, czy Bismarcka, nic
można „rozmawiać" innym stylem, jak...
tym, wypróboicanym pod Plov>cami i Grun.
waldem! Dlatego uczmy się historii, aby nic
popełniać po raz drugi błędów... niedosta­
tecznego wykorzystania odnoszonych zwy­
cięstw i zbytniego ulegania... syrenim gło­
som pokojowym zapetenień.

Drade,

WISŁA KRĘGOSŁUPEM GEOPOLI­
TYCZNYM POLSKI.

„Kurto Poranny" w ten sposób omaw;a sta­
non.siii Polski wobec, żądań Hitlera, donośnie do
GJari^ a:

Zajęcie Kłajpedy, jak i żądanie inkorpora­
cji Gdausha do Rteszy prowadią wyra/nie da
odepchnięcia nai od Bałtyki, który atanowi
naazą niezaprzeczalną, przet wszystkich, a
•awet praaa Niemcy, urnawana pozycja ty
ciową, o zasadniczym dla nas tnacteuin.

w tej sytuacji i wobec jaakrawych piece­
deasów jednostronnego przekreślenia z dnia
na dzień zobowiązań międzynarodowych, Pol­
aka bidzie musiała iść dale) w swych żąda­
aiach przy ustalaniu gwarancji dla zachowa­
nia polskiego stann posiadania a ujścia Wisły,
która stanowi kręgosłup geopolitycznej struk­
tury naszego kraju.

Nasię prawa w Gdańsku maszą być do­
brze, lepiej nit w dotychczasowe! koncepcji
aabeapieczene, by nie byty narażone aa róż­
ne niespodzianki.

RZESZA CHCE POLSKĘ ODEPCHNĄĆ
OD BAŁTYKU.

To famo lafsYda tnie. 1 Mawia iftwi al jGaai la
P'/..<ka' w kMcaj caytusw:

Rzesza Niemiecka tamaniiastowala ostatnia
swój itisanek do zobowiązań międzynarodo­
wych przez zajęcie Kłajpedy, jednostronna u­
znania za nieważny okładu morskiego angiel­
sko-nlemieckiego, który nie zawierał żadnej
klanznli, dopuszczającej tego rodsajn wypowie­
dzenie oraz przez jednostronne zerwanie pakta
o nieagresji polsko-niemieckiega, który mógł
być wypowiedziany z sześciomiesięcznym ter­
minem po latach 10-cin.

Tej bijącej w oczy prawdy udowadniać nie
trzeba.

Przez zajęcie Kłajpedy i propozycje inkor­
poracji do Rteaty Niemieckiej Wolnego Mia­
sta Gdańska, leżącego a ujścia polskiej rteki i
na polskim wybrtetn, polityka niemiecka
tmierza do odepchnięcia Polski od Bałtyk 11

Znactenie brzega morskiego dla Państwa
Polskiego, dla jego rozwoju i przyszłości —
również dowodzić nie trzeba.

Polityka Berlina ttwarta wiec sytuację, w
której Rząd Rzplitej w sprawie Gdańska będzie
muaiai — przy ustalania nowych gwarancji
polskich praw i polskiego stanu posiadania w
Wolnym Mieście — iść jeszcze dalej w twoich
żądaniach.

Z BERLINEM NIE NALEŻY ROKOWAĆ

I. K . U . pr7\r wi oplnh lossaryl r poe­
tycznych na temat pol?k:ego ode nka przemów e­
n.a kanclerza H:t;ora : p;*ze:

Miarodajne kota polityczne Londynu sądtą,
że nie należy dać się wciągnąć w żadne nara­
dy z Berlinem, leci konsekwentnie budować
system sojuszów.

Korespondent dyplomatyczny ,.0b s er?sr '
wskazuje, że Rzesza nia powinna się łudzić, iż
Anglia może trektować na serio ofertą Niejniec

„Od czasu Monachium — pitae ten organ
— wiemy, że Rzeata używa pozorów negocja­
cyj wyląctnie dla własnych celów wojsko­
wych. Jeżeli metody niemieckie nległy zm.a ­
nie, to chcemy mieć aa to dowody. Mowa Hit­
lera ich aie dala". Znany publicysta Gama
występuje w „Obtarrei" a artykułem, w ktn­
rym taanacsa m. in. co następuje: „Jeżeli na­
rody będą gotowe walczyć do ottatniej kropli
krwi o twą wolność, uratują ją jeżeli nie —
ttracą ją. Nia ma dziś jaśniejszej nad to praw.
dy. Szkoda, te p. Hitler nie ma innego naro­
da pota swoim własnym i łe jego wyobraże­
nia o innych narodach stoją na poziomie po­
wierschownego demagoga.

Tła marai nemie

Niemiecki „Beimischung
"

na ziemiach polskich
Ostatnio tematem zainteresowań je$t

cprawa śląska Opolskiego w związku z mają­
cifm się tam odbyć spisem ludności według
znanych sposobów niemieckich. Spi3 ten ma
oczywiście „wykazać", ie Śląsk Opolski jest
„urdrutsch".

W związku z tym jeden e naszych Czyteł­
ików w Pszczynie, zasłużony powstaniec

p. Z . udzielił naszemu przedstawicielowi do
wglądu mapę niemiecką z sierpnia 1016 roku
(Lauder, und Yólkerkartc Europas von Pro­
fessor dr Dietrich Schdfer, 3 Auflage), w
któnj najdokładniej oznaczono dziesiejsze
Zaolzie z Bogumincm, Opole, Strzełce, Gli­
wice, t. zw. „korytarz" i Prusy Wschodnie
,jiko: „POLEN (Deutsche Beimischung".

Ziemie te specjalnie zabarwiono na mapie
kolorem szaro-iółtym z czerwonymi kropka­

mającymi oznaczać 6w właśnie „Bfi.
mischung

".

Tak to więc W czasie wojny światowej
Niemcy sami jawnie przyznawali, że są te
ziemie polskie, a oni są na nich jedynie
gośćmi.
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JACOUEg PKCREfT
PRZEKŁAD APTORYSOWANT

ILUSTR.: JACOUES ŁECHAMTRE

PODEJRZENIE
II)

— Mim więc coś lepszego. Nie bardzo
chciało mi »"'c spać. Zacząłem czytać pc­
WlM artykuł w piśmie, które ze sobą, za­
b.alcm. Wiem tera/ dobr/e, że nieświado­
me czatowałem na powrót Katarzyny do
j • koju. N.i razie nie zdawałem sobie z tego
ynaw), oJc/uwaiąc jedynie, że nie mogę
I i ikup.c, że uwaga mo)i nic chwyta sensu
iłów. Zaczajeni sic zastanawiać, co mi prze­
szkadza czytać. Prijraiło mi do g'

owy, że
chce mi M pić. Na Jole została zapewne
tacka / wódka i lodem. Wstałem, nałoży­
li ni vl.it; ok. Otwonykn drzwi.

Joumard urwał na chwilę. Gillcs zau­
wiżvl, Że policzki doktora są teraz mocniej
zaróżowione. Czy b>ł to wynik żywoici
Opowiadania?

— i...?
— Trudno, muszę panu powiedzieć.

Uwierzy pan, jeżeli pan zechce, otworzy­
łem drzwi... z cab ostrożnością. Rozumie
pan? Ze zbyt winka ostrożnością. — To
Wffwit nie do pojęcia! Nie chciałem tego
i I ć; uczyniłem to — oto wszystko. Nie
;!"oJ/:lo o to, aby nic zbudzić \'a!diera,
aby uszanować sin mieszkańców domu, w
którym się już wszyscy pokładli, a przynaj­
mniej powinni byli już leżeć. Mógłbym
wmówić to w pana. Ale, nie. Chodziło o
„przyłapanie". Nie wiedząc o tym, chcia­
łem przyłapać. Kogo? Nie mam najmniej­
szego pojęcia. Wiem jednak, że otworzy­
łem drzwi bez szmeru. Jak złodziej, co
pan o tym myśli?

— Ładnie by się wybrał komi«arz Gil­
les, gdshy chciał ganić pana za uprawianie
jego fachu, drogi doktorze.

— Wybaczy pan.
Joumard był już teraz zupełnie, czerwo­

x y. W glosie jego przebijała jednak odro­
bina ulsi.

— Podświadomość płata nam takie fi­
i,le'... — rzekł komisarz.

— To właśnie przyszło mi później na
myśl. Na razie, posuwając się cichutko,
wyjrzałem przez poręcz. Hall jeszcze był skórzana'walizka.

IX.
Był to poranek spotkań.
GUles, jakkolwiek nic lubił diodzie,

spacerował dużo,
Wstąp.1 do księgarni na placu Ratuszo­

wym, pogadał chwilkę z ekspedientką i na­
bvl plon Compi£gnc. Potem ruszył drogą
co Paryża.

Za stacją benzynową była maleńka
k'ajpka. Spojrzał na zegarek — trzy na
dziesiątą — uszedł i zamówił nule Vichy,
za które z góry zapłacił. Chmury rozeszły
się nieco: wielka przestrzeń czystego błę­
kitu pozwalała spodziewać się nieco słońca,
zimno było jednak dotkliwe. Gillcs przy­
glądał się przejeżdżającym samochodom.

— Co za głupota — rozmyślał — gdy­

bym był przynajmniej spytał Joumarda...
Nagle wstał.
Ciemnozielony tamochód zatrzymał się

właśnie przed sucją benzynową. RozJcgły
lic dwa krótkie dźwięki klaksonu.

— Dzień dobry pani!
Pod czarnym kapeluszem twarz Kata­

rzyny Valdier jaśniała w całej swej nieco
surowej piękności. Ale oczy wydawały się
nieco niniejsze, nieznacznie zaczerwienione,
prawdopodobnie od pędu powietrza pod­
czas jazdy.

Spojrzała na komisarza bez zdziwienia,
nie zaskoczona ani trochę i wyciągnęła do
niego rękę ponad kierownicą.

— Dzień dobry panu.
Mechanik wyszedł z garażu i właśnie

się zbliżał.
— Ile?
— Dwadzieścia pięć* litrów.
I, widząc, że Gillcs milczy, dziewczyna

dodała:
— Kuracja doktora Toumarda zaleca,

jak widzę, ranni przechadzki?
Gillcs uśmiechnął się.
— Istotnie. Ale zdajt się, ie pani rów­

nież nie obawia się zimna?
Wzruszyła ramionami.
<m Na powietrzu nie jest mi nigdy zi­

mno.
Na przednim siedzeniu obok niej leżała

owictlony, ale pusty. Gdzie byli Piotr i
Katarzyna? Wiedziałem na pewno, że ża­
dne z nich nie poszło na górę. Tacka stalą
na stole. Zeszedłem. Dopiero na dole za­

Wybiera się pani w dalszą podróż?
— Chcę spędzić kilka dni u przyjaciół

w Paryżu.
Mówiła z tak naturalną prostotą, że

uważylcm, że drzwi do biblioteki *3 «-i Gilles'poczuł lię zupełnie zdetonowany.
zylem słucn. Tak jest. W bj- Ru -^^ przelotnie tknęła go myśl „Czy

bkotece słychać było rozmowę. Właściwie
rzecz zupełnie naturalna. Dochodziła zale­
dwie godzina dwunasta. Katarzyna czuwała
zazwyczaj bardzo późno w noc. Piotr zaś
mó\s.i mi przed obiadem, że cierpi na bez­
senność. Nalałem sobie whisky, wypiłem
jednym haustem i powtórnie napełniłem
.szklankę, aby ją zabrać do swego pokoju.
Wróciłem na górę. Ledwo znalazłem się w
półcieniu galerii, posłyszałem jak otwierają
s;< rozsuwane drzwi biblioteki. Jak pan
s,dzi, co ja też zrobiłem, panie komisarzu?

— Zatrzymał się pan i zaczął podsłuchi­
wać.

— Z czego pan to wnosi?
— Z pańskiej tu obecności, panie dok­

torze. Nie przyszedłby pan chyba do mnie
po to tylko, aby mi opowiedzieć, że pod­
świadomość kazała panu zamknąć jakieś
drzwi zbyt ostrożnie.

— A więc — tak! Zatrzymałem się i
zacząłem nasłuchiwać.

— I co pan usłyszał?
— Glos Piotra Darbois, tak zmieniony,

ie ledwo go poznałem. Roztrzęsiony, ur­
wany, nieprzytomny. Szeptał: „Katarzyno,

może wszystko to jest grą wyobraźni jedy­
nie? Czy?...**

— Stryj pani będzie bardzo osamotnio­
ny — dodał jednak.

— Stryj mój nie jest dzieckiem, proszę
pana.

Wypowiedziała to szybciej, nieco ostrzej,
otwierając jednocześnie torebkę, aby wyjąć
banknot.

— W takim razie życzę pani szczęśliwej
drogi. Mam nadzieję, że będę jeszcze w
Compiżgne, gdy pani wróci.

— Mam nadzieję.
Mechanik zakręcał już zbiornik.
Gilles ukłonił się i odeszedł.

Przebył z powrotem plac Ratuszowy,
wstąpił na pocztę i nadał depeszę do Jou­
marda:

„Byłem przy wyjeździe osoby wiado­
mej. Gdzie ona może stanąć w Paryiu? Za­
dzwonić wieczorem do hotelu. Dziękuję".

— Bez podpisu? — spytał urzędnik.
— Bez.

• . •
Powłóczył się jeszcze trochę. Targował

przyrzeknij mi, że nie wyjedziesz". I niski, i jakiś drobiazg u antykwariusza. (Jestem pe­
olc wyraźny, ostry, niemal że drwiący głos
Katarzyny: „Wyjadę jutro rano".

Gillcs czekał chwilę.
— I to wszystko?
— Tak, to wszystko Wróciłem po­

śpiesznie do siebie. W jak;e< dwie minuty
potem Katarzyna wchodziła do swojego
pokoju.

Gillcs wyskoczył z łóżka, nacisnął dzwo­
nek.

— Pozwoli pan, że zamówię sobie her­
batę.?

wien, że zrobiłbym tym Teresie wielką
przyjemność...)­ Niebo dotrzymało obiet­
nicy, i ukazało się słońce, było prawie cie­
pło.

— Czemuż nie miałbym.przejść słę po
lesie? — zadał sobie pytanie.

Zatrzymał się przed kwiaciarnią. Kwia­
ty nie były zbyt piękne i nie było ich wiele.
Jakaś zieleń w małych doniczkach glinia­
nych. Była też roślina zupełnie podobni do
tej, którą widział poprzedniego dnia w bu­
duarze obok pokoju Kolety.

Nacisnął klamkę.

— Po czemu te chryzantemy?
— Które, proszę pana?
— Te w „rdzawym" odcieniu?
— Trzy franki sztuka.
Powietrze w sklepie było wilgotne i

ciepłe, z ową domieszką zapachu ziemi i
zwiędłych płatków kwietnych, który spra­
wia właśnie, że każda nie dość przewietrza­
na kwiaciarnia wydaje się tak smutna.

— Proszę o sześć sztuk.
— Służę panu.
W jakim wieku bvła sprzedawczyni?

Osiemnaście, dwadzieścia pięć lat? Obfite,
bezbarwno włosy wokół twarzy bez życia.
Ale ręce wdzięcznie wyjmujące chryzante­
my o długich łodygach z cynkowego wazo­
nu, były zachwycające.

— Co kosztuje ta roślinka?
Dziewczyna odwróciła się i spojrzała w

kierunku palca Gillesa, wskazującego na do­
niczkę | kapilorką.

— Dziesięć franków.
— Czy te rośliny są trwałe?
— O, tak, proszę pana, jeżeli się je sta­

rannie pielęgnuje. — Dwa do trzech miesię­
cy. Zależy to od temperatury pokoju. Z
centralnym ogrzewaniem, rozumie pan...
Czy przyciąć nieco łodygi?

— Proszę bardzo.
Rozległ się suchy trzask nożyc.
— Jak się ta roślina nazywa?
— Która?
— Ta mała?
— Kapilorką, proszę pana, »odzaj pa­

proci.
Uśmiechnęła się z lekka, piękniejąc nie­

mal, dumna, być może, że zna się na czymś,
o czym klient nic ma pojęcia.

— Ach, tak. Widziałem wczoraj podob­
ną u pana Valdicr. To bardzo ładne. Czy
zna pani pana Valdier?

— Oczywiście, proszę pana. My dostar­
czamy zawsze kwiatów do'Rougeraie. Pan­
na Koleta, biedactwo, bardzo lubiła kwiaty.
Pan Darbois też często tu przychodzi.

Owinęła chryzantemy w przeźroczystą
bibułkę, która przy zaginaniu wydawała
odgłos jak gdyby jakichś drobnych wybu­
chów.

Gilles przyglądał się jej czynnościom.
— A teraz...
— Tak. To bardzo smutne. Taka nagła,

taka gwałtowna śmierć...
Dziewczyna wzruszyła ze zniechęce­

niem ramionami.
— Och, proszę pana, od tak dawna była

chora... Wszyscy się tego spodziewali.
Gilles płacił.
— Nie weźmie pan kapilorki?
— Dziś nie, proszę pani; przyjdę tu je­

szcze Dziękuję.
Gdy wyszedł, zaskoczył go powiew lo­

dowatego wiatru. Niebo znów było czarne.
„No — pomyślał — jedna przynaj­

mniej, do której nic doszły plotki Portela."• •

Nie upłynęło nawet pięć minut od
chwili, gdy usiadł w hotelowym barze, gdy
drzwi wejściowe otworzyły się gwałtownie.

— Jerzy! — jedna gorzka!
Glos suchy rozkazujący, lecz jak gdyby

przejęty utajonym drżeniem.
Zasłonięty rozłożoną gazetą, Gilles nic

ruszył się z miejsca.
Rozległ się brzęk poruszanych kielisz­

ków i butelek­
— Jak się szanowny pan miewa? Daw­

no już nie widzieliśmy tu szanownego pana.
— Ano, jakoś tam idzie... Niech pan ka­

że przygotować mi dwie kanapki.
— Służę panu.
Drzwiczki drewnianego kontuaru trza­

snęły.
— Dzień dobry panu.
Piotr Darbois obejrzał się. Miał na no­

gach długie kamasze, a na czarnym swetrze
szarą kurtkę tweedową. Cień niezadowole­
nia przemknął po jego twarzy, oczy nabra­
ły twardego wyrazu.

— Aa, dzień dobry panu.
— Na polowanie?
— Tak, trochę.
Uczynił gest jak gdyby chciał się tłu­

maczyć.
— Ano, trzeba—

— Oczywiście. Spał pan lepiei?
Darbois jednym tchem wychylił kieli­

szek.
— Ani chwili. Nic kładłem tię nawet.
Gillcs obserwował go dłuższą chwilę.
— Tak. Znam to.
Darbois spoglądał nań bez odpowiedzi.
— Nie, panie, nic! Nie wie pan, co to

jest — odparł wreszcie. — Życzę panu, aby
się pan nigdy o tym nie dowiedział.

Gilles ruchem ręki zaprosił go do swego
stolika.

— Czego się pan napije?
— Nic, dziękuję. Ja...
— Zanim jednak podadzą kanapki...
Barman wchodził już właśnie.,
— Trzy minuty, proszę pana. Będą go­

towe za trzy minuty.
— Dobrze.
Wskazał palcem kieliszek.
— Jeszcze jeden.
I raptem usiadł naprzeciw Gillesa.
— Czy i pan poluje?
— Nie, prawie nigdy.
— Bo, gdyby pan miał ochotę, mógl­

b>m pożyczyć fuzji.
Gilles rzadko kiedy żałował pierwszego

odruchu. Teraz jednak pomyślał, że zanad­
to pośpieszył się z odpowiedzią. Iść na po­
lowanie z Piotrem Darbois — mogłoby się
to przydać. Człowiek nie może przecież
mieć się na baczności całv dzień bez... Kto
wie, cz-y... Ale nie! Co innego jest do ro­
boty.

Siedząc z głową nieco pochyloną, Dar­
bois uniósł powieki.

— Nie, doprawdy dziękuję. Przeszka­
dzałbym panu tylko — powiedział komi­
sarz.

Później zadawał sobie pytanie, czy istot­
nie w szybkim spojrzeniu Piotra malowała
się rozpacz, owe nieme błaganie człowieka,
który czuje, jak załamuje się gałąź utrzy­
mująca go nad przepaścią. Czy może wy­
dawało mu się tak tylko? Jakże odcyfrować
tajemnicę i los tego człowieka?

— Jak pan chce — odparł po prostu
Darbois wzruszając ramionami.

Wychylił drugi kieliszek, równie szyb­
ie o jak pierwszy. Zdawało się, że przywalił
go naraz ciężar, utrudniający swobodę ru­
chów. Nie odzywał się wcale.

Było to dość przykre. Należało jednał
czynić dalsze próby rozmowy.

— Czy pan Valdier jeździ do fabryki
co dzień?­Tak.

— Bardzo pracowity człowiek.
—• Owszem, owszem.
— Pusto będzie w domu bez panny;

Valdicr?
— Co takiego?
Gilles zapalał właśnie papierosa. Mówił

spokojnie dalej:
— Powiadam; przez czas podróży pan­

ny Valdier.
— Ale...
— Spotkałem ją niedawno na szosie

paryskiej.
— Co panu mówiła?
Glos jego drżał teraz wyraźnie, prze­

dłużając wibracją dźwięk słów, podobnie
jak cięciwa łuku wibruje po wypuszczeniu
strzały.

Gilles nie patrzał w twarz Piotra; wi­
dział tylko, jak jego palce, coraz mocniej
ściskające poręcz fotelu — bieleją.

— Och, parę słów zaledwie. Zatrzymała
s:ę przed stacją benzynową. Przechodziłem
właśnie... Jedzie do Paryża, nieprawdaż?

— Taić, tak, do Paryża.
Darbois zerwał się, jak gdybv mógł pa­

nować nad swymi kończynami już tylko
dzięki automatycznym odruchom.

Przywołał barmana.
— Jeszcze jeden... I idź po kanapki.
Znów rozległo się głuche trzaśniecie

drewnianych drzwi kontuaru i pośpieszne
kroki chłopca na korytarzu.

— Zje pan śniadanie w lesie? — spytał
Gillcs nie ruszając się z miejsca.

— Tak, dni teraz krótkie. Żegnam pa­
na!

(Ciąg dalezy nastąpi.)
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Polska nie ustąpi
PARYŻ 1 B (PAT). Uwaga kol polltyaa:

nvch i eałej pn y paryskiej •koncentrowana
jc-t n.i Warszawie na reakcjach opinii jjol-kiej
i na kategorycznym, eboć pilnym spokoju
•tanówisku zajętym przei Warszawa, wywo­
łując jednomyślne komentarza pełna u/.nania
ii. ',t ii inow laka Polaki.

, Ezeel
"
i naczelnym miejscu

depesza z Warszawa o itanowtaku Polaki, da­
je jej tytuł: „Polaka nie ścierpł sądnego nad­
używania awej ojcowizny c/y swych spraw
Ż} WOtni 'i "

„P lit Parieien"
r,'^\ ti r^ na naczelnym

m 'i podaje artykuł Bourguei pt „Polaka-•• • płk. Beck odpo­
w i ii tleron, w tejmie

"
.

1 i kłem, I* a rpo­
• niewi^•)ilow
Warszaw •• t ego a riten i Paki
ten an • I duto na •* ej w.ir­
t­ i'I.'liiKłajtM •I
•władi N y ^; araczyzną. W
gruncie rzecz) zatem
UKŁ*D BYŁ JUŻ POŁOWICZNIE ZGWAŁ­
CONY PPZFZ NIEMCY, ZANIM KANCŁEPZ
BEZPODSTAWNIE OSKARŻYŁ POLSKĘ

O POGWAŁCENIE GO.

\ .-iv pisze Bourguei •-- w y­
!

.
waz umowa zawierała klauzule, fe l>..••!/ o o­
bon :\/\ ^ •••<'• do roku 1944 , motli­e-v.-. \ i, i• bez•••:i:i!":i sine

I -'a złl, WOl(j — pi­
.­

i::
un nity tylko Polska, w jej

kategorycznej decyzji nieustępowania przed
gadaj próba zaatraazeała ze snony Niem.ec i
Ja przeciwstawienia ^-ic bal żadnego wahania
każdemu naruszenia iwyeb dusznych praw

Zarówno w Paryżu, jak w Londynie, pisze
Bourgues, wyraża si<j
PODZIW DLA WSPANIAŁEJ POSTAWY NA­
RODU POLSKIEGO, KTÓRY NIE WAHA SIE
WZNIEŚĆ WYSOKO SZTANDAR 8WEJ SU
WERENNOSCI. JEST TO STANOWISKO
ISTOTNIE wrELKIEGO MOCARSTWA, KTÓ­
RE JEST CAŁKOWICIE ŚWIADOME SWEJ
ROM DECYDUJĄCEJ, KTÓRA ODGRYWA W
SPRAWIE UTRZYMANIA RÓWNOWAGI NA

WSCHODZIE EUROPY.
Dziennik JiM Jour" w artykule swojo re­

daktora aaccalnego Leona Bailby, podkreśla,
/•• itanowiako zajęte przez Polskę jest wyższe
ponad węzełka, kryty kę.

„Republique" w artykule swojej redaktorki
dyplomatycznej Hneon, oświadcza; że Pol*ka
nie ma zamiaru odmawiania Niemcom ułat­
wień w przejeździe przez Pomorze. Widziała

Zliuość pewnych zmian w statucie
Gdańska, lecz nie będzie negocjować, jeśli
chodzi o prawa dotycząc* jej suwerenność' iak

z o jej prawa i katoiway w Wolnym
M i-o Więcej nawet. Można mieć pod-tawę

lżenia, że Warszawa obecnie ustosunko­
wana sceptycznie '-o do wartości gwarancji,
jakich może udział ć jej na pergaminie H/'-za
niemiecka, nie zgodzi się negocjować w gra­
nicach wspomnianych powyżej, jak tylko na
podstawia roz zerzenia swych praw na pod*
stawie gwarancyj bardziej uchwytnych i har­
dziej realnych, nil podpis Trzeciej Rzeaay

Wielka manifestacja Czechów
w miejscu zwycięstwa nad Niemcami
PI;\<I\i:. (PAD.N :•

r i, •_
';•ioi­

;iwpółro••)bCziiaih,naaerz­
i i] -•••:,

n • ni śvt. .li rzego, cbudos
1126 przez Sobiesława I na pamiątkę zwy­•• ii\

irm, odbjla aiaj a *Iłu ma
i, lesia M ta p< mimo o­

,
'.-i­/.i.l/''ń władz bezpieczeństwa, przy­

brała p śtaine rozmiary. / . ratnych itroa
Czech i Moraw przybyły wielotysięczne tłu­
my Do zebranych przemówił miejscowy pro­
boszcz, kapelan wojskowy czeski 7. wojny
i* atowej, wzywając a gorących iłowach lud
czeski do konsolidacji i wyrwania w walce

Orzech dla Niemców nie do zgryzienia
PARYŻ t. B [PAT), „Petit Journal"

w ar-i okazali się tak zdecydowani na stawienie opo*
• «ra B •••, że I ru i na poniesienie największych of.ar dla u­
Polska la ita po- trzymania swej niepodległości, każe zaatana­

wierna. awym tradycjom odwagi, wić ^ic Niemcom,
rj

­. i Inak, te P

Dnia 30 kwietnia rb. zasnął w Bogu

Ś.p.

MaKsymilian Hanhe
lekarz w Katowicach,

mój najdroższy mąż, nasz ukochany, nigdy nie zapomniany ojciec, teść
i d/iadek.

O czym donosi w smutku pogrążona
Rodzina

h
Pogrzeb odbcdz:e się yre wiórek, daia 2 maja o if. 3 popołudniu z domu żałoby

w Katowicach, ulica Kościuszki m 10, M-za >w. za duszę s. p . Zmarłego odbędzie sie
w czwartek, dnia 4 maja o godz. 7 .30 w katedrze św. Piotra i Pawła. 1387

W nedzielę, dnia <0 kwietnia r. b. zmarł po krótkiej chorobie nagle
w 74 roku życia nasz członek, Kawaler Orderu Polonia Restituta

ś.p. Maksymilian Hanke
lekarz x Katowic

senior lekarzy Polaków, prezes honorowy Tow. Lekarzy .Polaków
na Śląska i były pierwszy przewodniczący OKręgu Śląskiego

Związttu Lekarzy Państwa Polskiego.Wd'ugim swoim źyo.u, pełnei ufiarnej pracy dla bliźnich i nie­
strudzonej walki o wolność Siąska w cza-ach zaborczych, zaskarbił sobie
wdzięczność i szacunek całego społeczeństwa.

Zw. Gospod. Lekarzy Polaków Wof. Śl. (Zw. Lekarzy Państwa Polskiego Okręg Śl.)
Tow. Polaków Woj. Śląskiego

Czy/inożesz
określić jej wiek

pani Qat)y Wagner, wyznaje poniżej
swój prawdziwy wiek

I opowiada jak osiQqncra tę mezwghhą zmianą
w swp wi)qlqdiie

JL trudem mogę w to sama u­
Wierzyc" pisze pani Wagner, „gdy
patrrę na fotografie, z przed 10- u
dni. Wyglądałam conajmniej na 40
lat. Miałam zmarszczki na czoie,
naokoło ust I oczu. Cera moja była
ciemna I nieświeża. Dzisiaj moja
gładka, jasna, czysta skóra budzi
zazdrość I podziw wszystkich przy­

jaciółek. Wszyscy ml mówią, że wy­
glądam zaledwie na 25 lat choć,
przyznaje., mam jui 35. Osiągnęłam
tę niezwykłą zmianę przez z*ykłe
stosowanie Odżywczych Kremów
Tokalon — różowego na noc I bia­
łego na dzleh. Wiele moich przyja­
ciółek, którym poleciłam Odżywcze
Kremy Tokalon spreparowane wed­
rug oryginalnego francuskiego
przepisu łnakomltych paryskich
Kremów Tokalon osiągnęło takie

same niezwykle wyniki"
Odżywczy Krem Tokalon różowy

zawiera Blocel — niezwykły żywot­
ny I odmładzający składnik odkryty
przez wybitnego profesora Wiedeń­
skiego Uniwersytetu. Odżywczy Krem
Tokalon różowy należy stosować co
wieczór przed udaniem się na spo­
czynek, odżywia on I upiększa skórę
podczas snu. Skóra staje się jędrna
l zmarszczki znikają. W dzień xas
należy stosować Krem Tokalon ko­
loru białego—rozpuszcza wągry.zwal­
cza rozszerzone pory. czyni skórę
świeżą jasną I aksamitnie gładką—

Każda kobieta która stosuje tą pro­
stą pielęgnację „3 minuty dziennie"
odmłodzi się o lata całe i uzyska
now e piękno cery. Szczęśliwy
wynik gwarantowany lub zwrot
pieniędzy. —

iw przez ii i Lotami
PARY2 1. 5 . (PAT). W komentarzach do

mowy Hitlera pra?a paryska zaczyna okazy­

wać coraz węcej zainteresowana dia ustępu
te] mowy dotyczącego Alzacji i Lotaryngii.
Dziennik „OeuYre* m artykule Taboaia, przy­

tacza artykuł ..Frankfurter Zeitunfi" dotyczą­
cy te?<> ustępu, a arakazujący, ze wyrzeczeń.e
M'? Alzacji i lx)Laryncii pr/ez Rzeszę bvło u­
ararunkowane tym. że daio ono w wyniku de­

finityWM uregulowań
'? wrzy^tkich spraw

m <. i/y Francją i Niemcami i pisze:
„Jc5t to temat propagandy, którą Iizesza

niemiecka zarzyna prowadzić » Berlinie na
terenie obserwatorów zacranicznych. Propa­
panda ta zmierza do podkreślenia, że wyrze­
czenie sio Alzacji i Lotaryngii przez Hitlera
było mnk?j lub więcej warunko\w

Węgry prowadzą realną politykę
BUDAPBZT 1. 5. (PAT), kfinistaf Oświaty I głębiły swoje stosunki z Włochami i N.cmea ­

Homan w mowie, wygłoazunej w Szekesfcher-1 mi, znalazły dobrych przyjaciół w Polsce i **
var, twierdził, że Wccry prowadzą realną po-1 skłonno zacieśnić swoje stosunki z Jujio^la­
litykę, kroczącą u boku swoich wypróbowa-' wią. Węgry w stosunkach z sąsiadami nie k'e­
nych przyjaciół i tylko w ten spo-ób znpew- j rują się n:enawiśc.ą, ale oczekują ze strony
nić sobie mogą lepszą przyaztośd Węgry po-' tych sąsiad6w większego zrozum.enia.

W dniu 30 kwietnia br. zmarł po krótkiej chorobie' urzędnik
Policji Miejskiej

śp. Józef Krajan
b. uczestnik III powstania i uczestnik Armii Gen. Hallera we Francji,
w wieku 45 lat

W Zmarłym tracimy wzorowego urzędnika o nieprzeciętnych
zaletach charakteru, który w czasie swojej przeszło 10-letniej służby
w administracji miejskiej zjednał sobie zarówno u przełożonych, jak
i kolegów poważanie i zaufanie.

Cześć Jego pamięci 1
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 2 maja br. o godz. 16

z Szpitala SS. Elżbietanek w Katowicach.
Katowice, dnia 1 maja 1939 r.

Magistral
(—) Dr Kocur



ŻYCIE GOSPODARCZE
Wtorek, dnia 2 maja 1939 r.

Kronika gospodarcza

Pod wpfywaej wypadków politycznych pe»
^odujących silno napięcie w stosunkach mię
1'ynarodowych. zaczął od potowy marca wy
lępować znaczniejszy odpływ wkładów /. IB­
rtuci Raai >wyeh w Polsce, którym lot-1

Kra/owa
« SI-KAWIE LICYTACYJ GOSPODARSTW

W anattajM .Pł^nrflou lV«w" s dr ., ' .'!•
!,.«•« ina l»r. Hf J8 K«IM^> a.f rvorpoT­. ta.iK.4V

ni • •-:!.. ttąaetej w »prawie v«recł*y* p^p.erunni,.­ ,,«\tivj rfk.m; 1 O r.:">vnej ora* ceny
S \Sv* pr:y pr»ywH>si>iMf>j 1 JCM ils^i go*ip.>

w w c>kK"h. R .p, ­iq»lu".\ «• ofcrafla ma
11»,<. rsJjkjdmia '« miana b>v zliżcna erc­
> « w\ w uutónroc .jww"yackośc ^

rwrajaatJ na*\int-«ici a umów o prj<"« ora-? .
r.it za'i 'Kl>>.'l> J bicił­.- ^-h ai^ytłłeyj kredyiu

**»r<\ W peagalam eaajeej 4-«>knj­
•• g S^BSkj b)< rł.don* W pssjtseejch woruaoo­
vych. Jesi, ch.«U o eesj4j rpraylS^a^ <o w ra­
a"« •iinuarf^sisj Jat •• ­ » | Hayśwes^Rii ni i

|j i> azcMa papir.imj w»;-.|.s.-. «>n. ­
R at> tzadzene powyższe wciWai w zycre *
ć-« .u urW^ena.

POIUKRAJMY POI.SKIK PRODIKTY
ROI.NL:

ftBBMBgRjl roło,o«e grtwwdaaijei, i* di* g<­
.«;>,..!,!••'» aaawA^waJ ssJtooerwjsja Jaal sprvvradła­
R i fo ksafo słerefjw prcołuKUJw rolnych haft*
śm«ło TTI >rtt hyr r*.«tfl,p (»:K' SCSJai p,J*^e aiV
M* relsM. Sn ba mewami w-s tjiio stron*
n»n <'>.<•; yKiflrfaawpaa •atjłaatów kfaaVywa| i>

ro
reiaiaj >->t sesjetsa* tv»k propaci^ty- Mc­

laa by prz»Ł umKA"--<• taaaMaaasalBaaai atsajs,
p-opcę.in r>-«ą w w\ib p.y Ml »o;>CT<»'«.•
•jowje np. t«k eh ka.su k:óre dutychcze* c«i*
»e nvn ijsayea utnemem :*r>>iywvów od P" ithaY
w.w •rip.:;cwanych. Ka«z* tyrrvza«»e<m sa | atkno­
» •' " i •.<••'•'• »M)s ­. mttnoiiny wjjr,
r . ;\>.v>jw uje kraju tak pużadbny.h <kw ­

KREDYT DLA ROLNIKÓW
Orc,irv tiojf rttne-te «»*w «•-<h. ij\ ie kreJyto­

«aaM cb .­»:u pro^k^ma r.iln.oz .y«iv, jest <kytyvh­
C7*i »:(v<- W«aal 2*yt n<z<r>-stjvzn t\ Zach,KJ7j
tri n fj^in^T^-nj* łąka para<ł.kaai!na B>tw«rja,
«e irrdym .RJ«CTI »• roto k nV moie trzymać r.a
t«D aal kredytu, a łydko *to:

<>jaca p>e6\vk« haa­
•i »«. Sr.in ten na^iy rm-enić. R<>rv;ey bv * <r.
­ <-rai aaaai zuib:<v«ja o wspraMM e n <• ebrota

. iaa rodnymi. P,.\vtga| on­,tiiwraz^cp•
t:.­ioy p-­. rub.­x kndyy iBy-^iwtić.

O WŁASNA 1'KODIKCJĘ SAGO
Roz\%;i4a«* są nfce<v» e mcziiw,*ci n.apocz^­

e j w P,ILSC* produkcj sajro '. uPi^ki z k-rochnia­
•j z.*?ii.

'i ;.07*nejr >. który do«kon.>i!e za^.cpołj* —
k wykaaary próby pctłejnuWji» w MRji)U"nn» ­

ąawaaaa xa«rraJiicz.n« (m«nj<Jk,i ;TI ­
n*). Obeony nnwont eaiSTo do P<J**i wyno»i 0­
k,>.n 15 ­.yasr^nów rrta e. Przy I
en (męką i*mnijcz«r.<

'j) wP-KMni,inaby
P .i|piJsxcTa<, i* M(fo prodfjkcji krajowej m ało i zawodów usta'onc zoałały minimalne nor­
k*y Łnaozmie wJffeaay p,»pyt. Jednoc-z«śne p­ztd (my subskrypcji Pożyczki Obrony Prieciwlot­
tą no»­a splvł

» pławłwłtaaaaa iSaaaaik
«wr,rr\ :>• by ».e rynkj, «t.al<? ^mport-uja^ t*-i
proójki, a m>;*n,»wei«: Turcj<*, Batkany;. PcrŁ*
pi *, MaatMM .ul

Połoienie gospodarcze Polski
w oświetleniu B. G. K.

knieja zolaly w '•ilniejszym itopaili zwła­
szcza instytucjo oaicatanoóoiowa Zw.ck^zo­
no wskutc-k tego wypłaty uszczupliły poważ­
nie rezerwy finansowo banków oraz wywoła­
ły koniecznego upłynnienia aktywów w dro­

W Uttm* ' i )>r:> mfttowtj Bwkmrtttłu naatąpth ow­gdaj kat astrofal ne w sicyrh ikutkach.
titti , ,­c>'nórh ponągów z cij<!cmi)>i, nnf (r.irymi. Zderzeni e spowodowało ek.<pb>zję
i i>>:nr, k>óry b>'yskcwictnie rozxzc>;uł się va sąsiednią rafinerię nafty, która doszczęt­
ne spłonęła. Zdjęcie przedstauin jbraz zniszczenia spowodowani go wybucłum. — —

Minimalne normy pożyczki dla rolników
Dla poszczególnych warstw społecznych

/aejranicxna
PREZYDENT HACHA „PROTEKTOROWI"

Jak wynika z przeprowadzonych ostatnio
obliczeń, jednocześnie z ..protektoratem"
nad Czechami i Morawami dostało się pod
. opiekę" Niemców 4.500.000 sztuk bvdł«. ro­
tat ego, "WO.000 owiec, 1.250.000 kóz 2.100 000
nierogacizny, 610.000 koni, 16 miln. drobiu
oraz 2 miln gęsi.

GOSPODARKA ROLNA W NIEMCZECH,
Zalecenia urzędu iywicielskicgo Trzeciej

Rzeszy na wiosnę br. zawierają w streszcze­
niu następmących osiem punktów: 1) po­
większyć plony z:emniaków z 1 ha, nie
zwiększając przestrzeni obsiewu; 2) powięk­
szyć plony buraków cukrowych, nie zwięk
szaiac tak samo obsiewów; 3) zwiększyć
wysiew buraków pastewnych o wyższej za­
wartości suchej masy kosztem uprawy bura­
ków niskoprocentowych; 4) powiększyć ob
siew lnem do 100 tys. ha; 5) powiększyć wy­
siew konopi do 30 tys. ha; 6) rozszerzyć u­
prawę kukurydzy na ziarno, 7) zwiększyć
uprawę łubinu słodkiego; 8) zwiększyć upra­
wę lucerny kosztem pól koniczynowych.

niczej. Dla rolnictwa normy te przedstawiają
się następująco:

Ziemia 1-ej kategorii do 5 ha gruntu użyt­
kowego — 1bon(20zł),od5do15ha—
2bony(40zł), 15do50łu. — 1 obligacja
(100zł).50do75ha—200 zł,75do100ha
400/ł,100do200ha—500zł,200do500ha
800 zł 500 co 100C ha — 1000 zł, ponad 1000ha— po 10 zł od każdego hektara.

dza lilniojaaago wykoriyatania kredytów ra4y
•kontowych i lombardowych. Zdolność mobi­
lizacyjna aparalu kredytowego była jednak
lupałnla wystarczająca^ minio z>> na ultimo
kwartahi przypadały wiakaza ptatooaci. Ii •
sial / zamknięciem roku budzatowaflO pań­
stwa w tym Urminia l*czy się zwykle wzmo­
żone zapotrzebowania pianltina lllaaia^c ma*
rato byl korzyatoi dla Rospodaiki ikarbowai,
ro pozwoliło na zamknifcia oatatniaffo roku
budżetowego nadwyżka dochodów w wysoko­
ści kilkunaatu milionów złotych.

Dzięki rozszerzonej akcji kredytowej in­
stytucji emisyjnej życie Rospodarc/e znalazło
dostateczno pokrycie swych polr/ch obroto­
wych, która ze WZfłedTJ na ożywiający S:Q se­
zon produkcyjny w licznych talcalach wzra­
stają, normalnie z początkiem wiosny. Iłów­
nież korz\stny na os'sł *tan wypłacalnej i
przemyału i handla zo^ał ntrzymaay przy
nieco zwi<ktzooych wprawdzie proł
wakalowych, Ifaatejpatwem zaostrzeń.a sir; sy­
tuacji politycznej w Europio b\Io Ofłubinr.e
zainieresowania dla papierów wartościowych­
połuczene z silniajsaym tpadkitm kursów.

Wpływ wydarzad politycznych na rynki
towarowe w Polsce był nitom;ast stosunkowo
aiea nlkl i trlko ezeiciowo wywołał pewka
nn^trój wyczekiwania. W związku ze wzmo­
tonyra r| i przygotował
obronnych, jak rów u Ż Inwestycjami prze­
myślowymi i roepoczętym sezonem w budow­

utrzymany został wysoki poziom pro­
dukcji przemysłowej, zarówno w przemyałach
wydobywczych jak i przetwórczych. Obliczo­
ny przez Instytut Badania Koniunktur fio­
spodarcz\(h wskainik produkcji przenysł^­
wej za marzec podniósł się w Stosunku do DO"
przMlnieto miesiąca o 2.5 proc do lo0.7 i był
o 6J proc. wykazy, niż w marcu ub. r . Sil­
niej­/ v wzrost wytwórczości w marcu wyka­
zało /.w las/ za hutnictwo żelazne, a poza tym
niektóre calę/C firz.­mv.­lu meUlowo-roesr*"

to oraz pr7enn-ł eloktroteclm.czny. Do
rwieksconej jiroduk ji przystąpił przemysł
mineralny i drzewny: wywóz drzewa i ma­

! iw drzewnych wykazał bardzo powat-^%
Wykazy stan zatrudnienia miał

Ziemia 2-giej kategorii: do 15 ha gruntu
użytkowego — 1 bon (20 zł), 15 do 50 ha — ,
2 bony (40 zł), 50—75 ha — 1 obligada (100 I nież przemysł chemiczny i częściowo ipotyw­
zł), 75 do 100 ha — 2C0 zł, 100 do 200 ha — etY- Jak również włókiennictwo, któro w wie­
400 zł. 200 do 500 ha — 500 zł, 500 do 1000 'u działach pracowało ;ntensywn:e pr/v wv­
ha — 800zł,ponad 1000ha — po 10 zł od robę towarów letnich I/czba robotników za­
każdego hektara. Irudnionycłj w przemyśle w/rosta. co łączn:e

Ziemia 3-ciej kategorii: do 50 ha gruntu i z uruchamianiem robót publicznych przyczy­
użytkowego — 1 bon (20 zł), 50 do 75 ha —
2 bonv (40 zł). 75 do 100 ha — 1 obligacia
(100zł).100do200ha—200 zł.200do500
ha — 400zł,500do1000 ha — 500zł,ponad
1000 ha — po 10 zł od każdego ha.

Rozwój stosunKów handlowych
polsko-węgierskich

WZMOCMOM LOTNICTWO'WZMOŻONA
POTĘGA
POLSKI

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllilllllll

wszyscy PAMIĘTAJMY, ZE FUNDUSZ
OBIORT NARODOWEJ. HA IONT0 PKO

NR 370.000

Fortraktacje haadlowe polskowęgiersfc
dob iBfają końca. W rozmowach koła gospodar
cze w Budapeszcie dają do zrozumienia, te
wzajemna wymiana towarowa może przy­
brać dość duże rozm:ary.

W 1038 r. wartość wywozu z Polski do
Węgier wvnosita Butne, 0 {75000 zł. a z Wę­
gier do Polski 8370.000 A. W porównaniu z
193-f r. jeat to podwojenie obrotów. Obecni e
przewidują, te w razie pomyślnej koniunktu­
ry obroty handlowe polsko-węgierskie mocą
przekroczyć rocznie sumę 20 milionów zł. W
wywozie / Wągier do Polski przewidywane są
następujące towary: nasiona ifewnc (lucerna,
koński ząb, słonecznik), pestki dyni, nas;o­
na oleiste (rycynus soja arbuzy, winogrona),
salami, konserwy, gę,;e wątróbki, w.no, wód­
bi (barack), pajiryka, woda gorzka, słoma ry­
żowa, jelita surowe. Przewiduje się poza tym
przywóz do Polski, kaolinu, magnezytu, glin­

ki, alumi
biane

do zmn ' e; =7enia bezrobocia.

Wiadomości
giełdowe

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH.
Ccn» ro»um(e/a *<t W tt>vot nindartoy>9­ »*(7» •*••
dn(e) Inknin a JM kg w handlu Hurtowym poryfM

teaoot. g'lovi" w«v *r>*iovc*t bletac*)
nium akt kamień winriy, il«nrł*L«SELr2^
Polsce preparaty farmaceutyczne, ».»_n, tyto W ' :i * prs«la»sw» is

wyprawione skóry, forniery, płytki (ajanso- -WJS; paatawnj IS-JSJS. Owirs łednolity I8JS—is 75,
we. maszyny drukarskie, artykuły elektrotech J «*« ^:^"^ %P £££
Bieżne, pompy, kompresory, narzędzia i !n-|s«i i o-so fmc. was—STJS, nt. I­A O—«Ś nroo.
strumenty lekarskie, lampy radiowe, •zkłolSif*'^ 3225- -?" •-"-­
specjalne dla celów technicznych, zamku icia błyskawiczne, koronki, hafiy, pasmante­
ria itp.

Zresztą, znaczna część wymienionej pro­
dukcji węgierskiej jest w roku bież. zaprezen­
towana na Targach Poznańskich, Ostatnio
poruszana była sprawa wymiany towarowej
tych wyrobów, które produkują oba kraje. Ma­
ją więc być uzgodnione poglądy na wzajem­
ne sprowadzanie tych towarów, które choć
są produkowane w kraju, to lepiej kalkuluje
się przywiez.enie ich „od sąsiada" ze wzglę
du pj masową produkcję. Polska
uzupełniały by* swą produkcję.

Hutnictwo polskie w marcu br.

prne 3ni"75—81/5 Rit 1 85 —66 proc ?9.7I>—30.75 . »»t­
U 50—CO pne 2? ;:>-'jn ?5 f-"t. II-A 50 —05 proc 21.2S
—'Z215. Kat II 60—6i proc SłJS ti.SS . nat 111 6>—"0
18.25 [».», paatewna H.Si 14.75, naowa S—SI proc.

•.
'7 ,V)~2S.50, tytułu wyciasowa o—30 oroc. 27 75—:»8 25.

K»t. I-A 0 —55 proc 20 50—27. rurowa n—95 proc 28 80
—2! M.­ąVn «lcmnl»c»nn» auprrlor 8350-rn. Otr«br
pr^nne erubt prren itund 14.25-14.50. Irodulo 13.28—
13.80, mlalkła 12.1T—IS, łytnn 12.25—12.50. Crocli polny
28.51 -2SJ0. Wikt. łl—41 Paaola biała no-37. krasa Xł-Sł
Kolorowa 29- .1 0. Wyka 23-24. r>cln»7ka 28-29. ł.iiMa
Jńlly ll.TI —ie.JS. Łubin n!cb!p»kl 13 75—14 25. ScrudMa
22.7S—M.7I, Hak M -SS. hm.iujna cttTWOM b*i ka­
nlankl l.» —140 . blata 280-290 aiwcdrka 220-210. I.B ­
rerna ebnUlTwa (kontctrai 7AHal 70—75 . Rajgraa an­
EH1F.1(| i., ., i',... T/motka H—(0. lior;.ki aekaaSorfaWe
i ,lte 55-65. eterwon* 70—80, Rzepak 7imowy 57—54.
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W tn. marcu br. hutnictw0 polskie otrsyws­
łn wedluz danyrh Zw|ązka Eksportowego Pol­
skich Hut Żelaznych następujące zamówienia za­
jrraniczno: żelazo prętowe 12.331 ton, ielazo
kształtowe 1912 t, żetaz0 uniwersalne 66 t. Żela­
zo taśmowe 555 t,żelazo na drut 5.051 t, blacha
trruba 2.537 t. blacha średnia 520 t, blacha cien­
ka 651 t, bljcha ocynkowana 192, szyny | akca­
sorja 9.233, zestawy kc>owe 11, rury 6.444 tony,
razem 30.506 ton.

Wartość powyższych zamówień wynosi około
10,5 milionów zł.

W stosunku do poprzedniego miesiąca, wpływ
zamówień zagranicznych wzrósł 0 ok. 37 prec.

Najwięcej «amówień wpłynęło « Turcji (28.60
proc.), N|emiec (15,7 proc), Holandii (9,5 pro­
cent), Argentyny (7.95 proc.), Włoch (7,21
proc), Chin (4.55 proc), Szwecji (3.9* proc),
Bułgarii (3.52 proc), N»rwetr|i (3.18 proc).
Finlandii (3.07 pr0c), Ljtwy (2.54 pr0c), Indyj
brytyjskich (2.47 proc).

Illllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllll)
„DAR NARODOWY 3-go MAJA"

to dar na oświatowe moralne dozbroje­
nie Narodu. Nic żałujcie ofiarnego gro­
sza . Silna moralna postawa Narodu
zwycięża! Zbiórka na „Dar Narodowy
3-go Maja" odbywać się będzie w czasie
od 2 do 10 maja i jest przeznaczony na
T.C.L.
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Z HUT i KOPALŃ
Wtorek, dnia 2 maja 1939 r.

Najważniejsze zadania
Towarzystwa Wczasów Robotniczych

fE. W.) Zagadnienie wczasów w Polsce
rozwiązywane było przez rożne organizacie
społeczne, samorząd a ostatnio przez przed
siębiorstwa przemysłowe. Akcja ta jest roz­
proszkowana i nieskoordynowana.

Wczasy apotykają się w Polsce z coraz
większym zrozumieniem i zaczynają być do­
ceniane z uwagi na ich znaczenie państwo­
we i narodowe. Przy tym stanie nieskoordy­
nowania i bezplanowości akcji — specjalne
zadanie spada na Śląsku na ukonstytuowane
w dniu 4. IV. 1939 „Towarzystwo Wczasów
Robotniczych". Powołane zostało w tym
celu, aby tu — na Śląsku, gdzie akcja wcza­
•ow winma być postawiona najlepiej, bo tu
jest przecież ośrodek robotniczy i pracow­
niczy, aby tu właśnie całość akcji skoordy­
nować tak pod względem programu, jak ró­
wnież metod i form pracy oraz pod wzglę­
dem finansowym.

Zachowując — w myśl statutu — inicja­
tywę prywatną organizacjom społecznym,
samorządowi i przedsiębiorstwom przemy­
słowym — Towarzystwo Wczasów Robotni­
czych winno być tym czynnikiem, który, w
porozumieniu z władzami państwowymi, bę­
dzie nadawał ogólny kierunek wychowaw­
czy całości akcji i zajmie się akcją propa­
gandową, badawczo-naukową i będzie miał
możność wglądu w akcję prowadzoną przez
organizacje społeczne i przemysł. Niezależ­
nie od tego T. W. R. winno organizować
akcję dla tych instytucyj, które nie organi­
zują wczasów dla swoich pracowników we
wlasnvm zakresie. Wreszcie T. W. R. bę­
dzie musiało organizować akcję wczasów we
własnym zakresie z uwagi również i na to,
że powinno posiadać własne obiekty o cha­
rakterze wzorcowym nie tylko dla organiza­
torów tej akcji, ale i dla całej Polski.

W zakresie szkolenia kierowników i in­
struktorów obozów, kierowników świetlic,
bibliotek, zespołów teatralnych, dostarcza­
nia organizacjom materiałów propagando­
wych itp. — T. W. R. winno na Śląsku scen­
tralizować te wszystkie sprawy w swoich
biurach. Ważną niewątpliwie rzeczą w tej
akcji będzie wymiana poglądów i doświad­
czeń wczasowych, bo to niejednokrotnie u­
sprawni całość akcji i przyczyni się do reali­
zacji pewnych nowych i dobrych pomysłów.
Tak pomyślana praca T. W. R. przyczyni się
niewątpliwie do skoordynowania całej akcji
wczasów na terenie Wojcw. Śląskiego i
wskaże innym województwom drogę do roz­
wiązania tego tak ważnego problemu.

Bo zagadnienie wczasów jest dla nas wa­
żne, ważne nie tylko ze względu na racjo­
nalny wypoczynek pracownika, ale jest ono
może ważniejsze z uwagi na wychowanie o­

bywatelskie i żołnierskie pracownika. Mo­
ment związania pracownika z państwem pol­
skim i stworzenie z niego siły dyspozycyjnej
w stosunku do zagadnień obronności pań­
stwa — ma znaczenie pierwszorzędne. W
pizeciwieństwie do państw tzw. totalnych,
lidzie wczasy służą partii politycznej —
wczasy polskie winny być na usługach Pań­
stwa i idei narodowej.

Wczasy we wszystkich swoich formach
— począwszy od świetlicy, a kończąc na o­
bozie — poprzez wszystkie prace w zakre­
sie oświaty robotniczej, winny szkolić i przy­
gotować wyrobioną tak pod względem oby­
watelskim, jak i narodowym — cywilną ar­
mię Polski.

Śląsk specjalnie jest zainteresowany w
zorganizowaniu akcji wczasów, aby przeciw­
stawić swoją formę i organizację wychwala­
nej, niesłusznie zresztą, formie wczasów na­
szego sąsiada zachodniego, Śląskie Towa­
rzystwo Wczasów Robotniczych musi być —
i niewątpliwie będzie rozwijać — lepszą,
zdrowszą i silniejszą akcję niż „Kraft durch
Freude". Jest rzeczą jasną, że rozwiązanie
zagadnienia wczasów w tkali ogólnopari­
stwowej — w formie ustawy rządowej —
akcję całą wzmocniłoby i postawiło na od­
powiednim poziomie.

Zanim jednak wyjdzie taka ustawa, Śląsk
musi i będzie przodował w tej akcji tak ze
względów socjalnych jak i geopolitycznych.

Zakończenie kursu oświatowego
Onegdaj odbyło się w Niedobczycach u­

roczyste zakończenie kursu oświatowo-za ­
wodowego dla górników. Kurs. który został
zorganizowany przez Zarząd powiatowy
P. T. 0. K. w Rybniku, trwał 7 dni. Udział
w kursie wzięło kilkudziesięciu robotników,
nie tylko członków Z. P. Z. Z., ale i innych
organizacji, jak ZZP i C. Z. G., co niewątpli­
wie dowodzi, że akcja oświatowa P. T. O. K.,
zna:duje wśród robotników coraz większe
zrozumienie. Wykładowcami byli sekretarze

sekretariatu okręgowego Z. P. Z. Z. w Ryb­
niku, mgr Mrowieć Alfons i p. Brzószczak
Stanisław. Zakończenie kursu miało prze­
bieg bardzo uroczysty. Z ramienia miejsco­
wych władz w serdeczny sposób przemówił
naczelnik Urzędu Okręgowego p. Mencner,
a z ramienia głównego zarządu Pol. Zw. Zaw.
Górników Z P. Z. Z. wiceprezes Ochman
Antoni. Wypada zaznaczyć, że uczestnicy
wyrazili życzenie, by podobny kurs urządzić
ponownie w okresie zimowym.

Los robotników w Niemczech
Robotnik niemiecki jest podporządkowa­

ny państwu i uzależniony od niego, począ­
wszy od pierwszych kroków przy pracy za­
robkowej. Od listopada 1935 r. urzędy po­
średnictwa pracy i ubezpieczenia na wypa­
dek bezrobocia mają monopol na zatrudnia­
nie robotnika. Urząd może przenieść danego
robotnika rolnego, który w międzyczasie
znalazł inne zajęcie — z powrotem do rol­
nictwa.

Robotnik musi należeć do Frontu Pracy,
żeby otrzvmać zatrudnienie w jakimkolwiek
przedsiębiorstwie. Sądy przyznają praco­
dawcy prawo zwolnienia robotnika z tego
powodu, że nie należy on do Arbeitsfrontu.

Każdy rzemieślnik musi posiadać „ksią­
żeczkę pracy

", gdzie są zanotowane miejsca
dotychczasowego zatrudnienia, warunki
pracy oraz przyczyny i okoliczności przyję­
cia i zwolnienia. W ten sposób człowiek
pracy staje się niewolnikiem, cierpiącym za
swe błędy przez całe życie.

8-godzinny dzień pracy nie obowiązuje w

Niemczech nawet teoretycznie. Pracuje się
od 60 do 72 godzin tygodniowo. Płace są
ustalane przez władze państwowe i przed­
siębiorca nie ma prawa dokonywania w
nich zmian w żadnym kierunku. Płace w o­
statnich latach nie uległy zmunie mimo, iż
nastąpił wzrost cen, co zmniejszyło zdolność
nabywcza w ciągu 5—6 lat o 15 do 20 proc.
Panuje zasada, iż ustalenie płac nie podiega
zasadzie prawa wolnej podaży i popytu. Wy­

Jedność i braterstwo z Z. P. Z. Z.
w rybnickim

Z okazji 10-lecia istnienia oddziału i 5­
lecia poświęcenia sztandaru oddziału górni­
ków Ź. P. Z. Z. w Rybniku odbyła się w ub.
niedzielę podniosła uroczystość. Po nieszpo­
rach w kościele oo. Franciszkanów odbyła
się w sali hotelu Świerklaniec akademia, na
której przemawiali starosta powiatowy mgr
Antes, generalny sekretarz Ryszkowski i se­
kretarze okręgowi mgr Mrowieć oraz Brzu­
szczak. Uroczystość miała przebieg niezwy­
kle patriotyczny i zgrupowała członków z
oddziałów z całego terenu powiatu rybnic­
kiego. Po części oficjalnej odbyła się zaba­
wa taneczna.

Fcha manifestacji metalowców
Z. P. Z. Z. w Katowicach

Do zarządu głównego Polskiego Związku
Zawodowego Metalowców ZPZZ w Katowi­
cach wpłynęło następujące pismo z Obozu
Zjednoczenia Narodowego od osobistego se­
kretarza szefa Obozu gen. Skwarczyńskiego.

.Jako wyraz podziękowania za zapro­
szenie na uroczystości związane ze zjazdem
Polskiego Związku Zawodowego Metalow­
ców w Katowicach z rozkazu azefa Obozu
wpłaciłem w dniu dzisiejszym na Fundusz
Obrony Narodowej kwotę zł 100. Powiada­
miając o powyższym przesyłam w załączeniu
odnośne pokwitowanie. Z wyrazami powa­
żania (—) Bogdan Ignatowski, radca.

Akcja PTOK. w rybnickim
Dzięki inicjatywie prezesa mgr. Wawrzc­

nia z Katowic oraz sekretarzy okręgowych
Z. P. Z. Z. z Rybnika, przystąpiono do orga­
nizowania na terenie gmin powiatu rybnic­
kiego Pracowniczego Towarzystwa Oświato­
wo-Kulturalnego im. Stefana Żeromskiego.
Mimo że do pracy tej przystąpiono stosun­
kowo przed niedawnym czasem, organizacja
P T. O. K. posiada w rybnickim już około
40 oddziałów.

kluczona jest konkurencja między praco­
dawcami, a nawet grożą v takm wypadku
surowe kary. Również karalne ustawowo są
strajki

Czyn godny naśladowania
Robotnicza Kasa Pośmiertna huty , Fer­

rum" w Katowicach-Zawodzii subskrybowa­
ła w dniu 1 maja br. Pożyczkę Obrony Prze­
ciwlotniczej na kwotę złotvch dwadzieścia
tysięcy.

Jest to nowy piękny dowód zrozumienia
ze strony kierownictw,, instytucji robotni­
czej konieczności jak największego powo­

dzenia pożyczki rozpisanej na cele wzmoc­
nienia obrony kraju. Prezydium Robotniczej
Kasy Pośmiertnej huty „Ferum" apeluje do
zarządów wszystkich podobnych instytucyj
na terenie Górnego Śląska o pójście w ślady
Robotniczej Kasy huty „Ferrum". Należy
spieszyć się, bowiem czas subskrypcji jest
już krótki.
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Było ich tam mnóstwo, foksteriery, pe­
kińczyki, buldogi, owczarki, pudle!

— Doskonale, zajrzę później do niego.
Marta poszła do łazienki przygotować

tila pani kąpiel.
Ewa raz jeszcze przejrzała listy i telegra­

my, potem cały ten stos rzuciła niedbałym
ruchem na fortepian. Na twarzy jej poja­
wił się wyraz niezadowolenia i rozczarowa­
nia.

— Słuchaj, Marto! — zawołała głośno
»- oprócz Gardenera nikt się nie pokazał?

— Nie, nikogo nie było.
Nic, ani słowa! Mógł przynajmniej prze­

siać pozdrowieni ia, jeżeli podróż do Nowe­
to Jorku okazała się niemożliwa. Ostatnie

wiaty otrzymała w Brukseli. Gdzież one
ją? Nigdzie ich nie ma.

— Marto, gdzie są czerwone róże, któ­
re miałam w ręku. A może mi się zdawało,
może zostawiłam je w pociągu?

— Stoją przy twoim łóżku.
Ewa raz jeszcze przerzuciła listy I tele­

gramy.

— Ani słowa, ani jednego słowa!
Nagle poczuła się znowu zmęczona,

wyczerpana. Poszła do sypialni, zdjęła pan­
tofelki, rzuciła się na łóżko. Po chwili we­
szła Marta z oznajmieniem, że kąpiel goto­

. wa. Ale Ewa nic ruszyła się.
— Pozwól mi spać, uważaj, żeby mnie

nikt nie obudził. — Nie wpuszczaj nikogo,
rozumiesz, nikogo.

Ewa już zasnęła.

V.

Gdy Prince wrócił do siebie, cała kabi­
na była przepojona zapachem perfum i olej­
ków. Pan, któremu przydzielono łóżko C,
rozpakowywał swoje więcej niż skromne
walizki.

— Mam nadzieję, te moje zachowanie
się nie wydało się panu nieuprzejme, praw­
da? — zapytał Prince. — Ale bardzo mi
było spieszno, musiałem nadać ostatnią
pocztę. — I składając właścicielowi łóż­
ka C uprzejmy ukłon, dodał: — Warren
Prince, przedstawiciel nowojorskiej Uni­
vcrsc Press.

Pan o pożółkłej twarzy obrzucił go
przydługim spojrzeniem.

— Kinsky! — odpowiedział obojętnie,
niewyraźnie. Warren ledwie dosłyszał na­
zwisko, choć dobrze nadstawił uszu.

Dziennikarz zdjął marynarkę i kołnie­
rzyk, zaczął pluskać się w umywalni.

— Proszę wybaczyć — zwrócił się zno­
wu do towarzysza podróży — ale jestem
okropnie spocony. Całe dwie godziny bie­
gałem po' statku, poznałem moc ludzi, po­
tem nadałem k.iblogram składający się z ty­
siąca słów. Piekielne zajęcie! — Warren ro­
ześmiał się. — Tak, piekielne! — powtó­
rzył, nic otrzymawszy odpowiedzi. Nie
krył się z tym, że chciałby nawiązać roz­
mowę z towarzyszem zarówno z przyczyn
zawodowych, jak i z prostej, ludzkiej cie­
kawości. Jakżeż inaczej poznać człowieka?
Wszystkiego można się nauczyć w szkole,
tylko o człowieku, o jego duszy, o jego
charakterze, nie ma podręczników. Dla
Prince'a, młodzieńca lat dwudziestu trzech,
wszystko było przeżyciem, przygodą, któ­
rej znaczenia nigdy nic można przewidzieć.
Warren widział w każdym nowym czło­
wieku przedmiot badań, obserwacyj. O ile
w dzisiejszych czasach istnieje jakiś sens ży­
cia, to polegał on zdaniem Prince'a na
ustalaniu prawdy o człowieku.

Warren umilkł wyczekująco, ale wła­
ściciel łóżka C odkorkował tylko flaszkę
i natarł ręce jakimś płynem. Nagle, kiedy
już dziennikarz nie spodziewał się żadnej
odpowiedzi, pan Kinsky, czy jak mu tam,
odezwał się wreszcie:

— Ma pan rację. To musi być okropne

zajęcie! — powiedział po namyśle i zdaje
s:ę z przekonaniem.

Warren potrząsnął głową, całą w pianie
mydlanej. Wyglądał w tej chwili niesły­
chanie komicznie.

— Pan tego przecież nie mówi na se­
rio? — zapytał z niedowierzającym uśmie­
chem, niemal przestraszony.

Nic patrząc na Prince'a, Kinsky po­
twierdził swoje słowa skinieniem głowy.

— Co, co? — zupełnie źle go ten pan
zrozumiał. I Warren zaczął tłunuczyć, że
ogromnie lubi swój zawód, tak, ogromnie.
Dziennikarstwo, to zdaniem jego w dzi­
siejszych czasach jedyny zawód, godny
dżentelmana. Dziennikarze współcześni od­
grywają tę samą rolę, co niegdyś poszuki­
wacze przygód, odkrywcy w rodzaju Ko­
lumba, Vasco de Gamy, Cooka. Tak, w
uMawiczncj pogoni za tym, co nowe, są
p;onicrami, badaczami. Oni wyprzedzaią
»wój czas, są awangardą maszerującą w czo­
łowej kolumnie.

Kinsky patrzył na Warrena ironicznie,
a równocześnie pobłażliwie. Miał spojrze­
nie bystrego obserwtora. W szarych, trochę
zmęczonych oczach czaił się wyraz podej­
rzliwości i jakby wyniosłości. W uśmiechu
było coś lekceważącego i zarazem współ­
czującego.

— Mam nadzieję, że pan nie wziął mi
ra złe mojej szczerości. Nie miałem oczy­
wiście zamiaru zniechęcać papa do ulubio­
nego zawodu.

Warren zakręcił kran i zaczął się wy­
cierać.

Ciąg dalszy nastąpi.



Bieg narodowy w dniu 3 Maja
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l't ••. pum na s\" wuyslUl i zainteresowa­
nym, że star. cL> biegu narodowego w Kato­
wicach odbędzie się w dniu 3 maia o Rodź.
16.20 na boisku Mieisk. Komitetu W. F. i P .
W. (dawniej „Pojjon").

Zgłoszenia seniorów iak i juniorów przyj­
muie Miejska Komenda P. W Katowice (Ra­
ciborska 1) najdalej do dnia 2 maja br. włącz­
nie.

Organizacje i K!ubv Sportowe, zgłaszają­
ce sw\ch członków jak i niezrzeszeni winni
przedłożyć dowody badania lekarskiego.

Trasa biegu dla seniorów 5000 mtr., ju­
niorów 3000 m.

Przewidziane nagrody i puchar przechod­
ni oraz żetony pamiątkowe i dyplomy.

KOLARZE ŚLĄSCY ROZPOCZĘLI SEZON.
•

.\ i otwarciu Mionu k.>!at•\ dlaze.
mych i bez licencji, W grupie li­

cet i tnych na trasie te km zwycięży]
l yświńskl (KPW.J •li.'

18 przed Ruranskim -' . Z ieln kiem klo­
: je

'.:ikmvczaj niniw iru|i.­1,\4Bk6wiilicii
km. zwyciężył Knap (Kuch) w czasie 88:18

W dniu Świeja Narodowego 3 Maja odbę­
dzie się w Chorzowie po południu o godzi­
nie 16,20 bieg na przełaj w czterech grupach,
tj bieg seniorów, juniorów, szkół i pan. Dla
zwycięzców przygotowano piękne nagrody i
dyplomy.

Prasa holenderska o polskim tenisie
W związku z mającym wkrótce odbyć

DMcaeaa tenisowym o puchar Davisa Polska
— jlolandia (w Warszawie), prasa holender­
ska MUniesiCza liCiae wzmianki o tonisio pol­
skim. Specjalnie zajmują się dzienniki holen­
derskie charakterystyką, polskiej piątki: Ba­
irorowskietOi Ttocgyńekioga, Spychały, Bab*

Turniej floretowy między Kol. Przysp.
Wojsk, a Rodź. Polic, w Katowicach

W Katowicach odbyły *io żeńskie i mc-kie] Najlepszymi w drużynach byli Marcol i
zawody szermiercze na florety przy udziale Kamionka.
zawodników Kolejowego Przysposobienia Woj
kowege i Rodźmy Policyjnej w Katowicach

Z-> strony Wolejowogo PrzysB Wojsk star
towal PP 2yłkówna. Kamionka Loth, N

W natOffl a~t / sekcji szermierczej Mf«lzi­
ny Policyjnej: Zipeerówna, sfarcolówna

'
Strzepkówna oraz Itronez, Zborowski, Marcol
: Szczi rbe.

w spotkania drużynowym mężczyzn zwy
ciężył zespól Rodziny Policyjnej w spotkaniu
10:6.

dy), stwierdzając, że Polska ma W nich silny
zesp ół.

Mecz Polska — Holandia budzi w Holan­
dii wielkie zainteresowanie.

Zawodom przewodniczył fechlm Koza Ko­
zarski.

Piąte miejsce rłm. Skuiicza w Rzymie
V.'niedzielę nastąpiło uroczyste otwarcie Magucre. Rtm. Skulicz na Astrze zajął

ar/ędzynarodowych zawodów konnych w trzecie miejree.
Rrymic. Ldział w tych zawodach borą rc­ W trzeciej serii dla nadepszych jeźdźców
prezentacje 8-miu państw: Włoch, Niemiec, lobu poprzednich przebiegów, triumfował
Anglii, Belgii, Portugalu, Rumunii, Turcji i Eclg Go.ize na Ali Babic przed Włochem
Polski. (Lombardo na Rodano. Rtm. Skulicz na

Pierwszego dnia odbył się konkurs otwar-j Astrze zaią! 5-te miejsce.
cia, w którym wzięło udział 14* koni. Kon­

WK8. PLOTA ZWYCIĘŻA WKS. POZNAŃ.
W Poznaniu odbył i | mecz bokserski o

mistrzostwo armii pomiędzy WKS Flota a
WKS. Poznań. Zawody przyniosły wynik re­
misowy 8:8. ale dzięki iwyciestwu w wadze
ciężkiej do finału zakwalif,kowala sic druży­
na Floty.

Według kolejności walk wygrali: Pastor­ jsaeca olimpijskich i $piłni4 fwofą ;
czak (Fleta). Iirmus (Poznań). Wa-iak (Po- \w M.a/rr 0 p(llmc ptęrmtttatwo, fot
tnan), Piechocki (Flota), lamusz (Fioła). Wa­
silewski (Poznań) i Wc^row^ki (Plota).

NOWI REKORD SZWECJI W PŁYWANIU.
Na zawodach pływackich w Sztokholmie

P( - Olsson ustanowi] nowy rekord Szwecji na
HX) y stylem dowolnym. mając wvn kiem
ó2.8 sok. Wynik ton lepszy jest od dotychcza­
sowego rekordu, będącego w posiadaniu
Bjórn Borga, o OJ sak.

ktirs podzielony był na 3 serie. W pierwszej
serii startowały jedynie konie, które brały
udział w zeszłorocznych zawodach. W dru­
giej serii wzięły udział konie, które nie star
towały w roku ubiegłym. W obu seriach, o­
bowiązywał jednakowy parcours.

W pierwszej serii, w których Polacy u­
dzialu nie wzięli, zwyciężył Niemiec Hassę
ra koniu Tora Hassę bvł icdyn>m zawodni­
kiem, który przebył parcours bez błędu.

W drugiej serii zwyciężył Belg Gonze na
Ali Babic przed Anglikiem Friergercm na

PETKIEWICZ NA ŚLĄSKU.
Trener PZLA, p . Petkiewicz, który prowa­

'. zimową zaprawę lekkoatletów ślą­
akii h, ;mon• ie naŚląsk Ipro?i­

_• •>>. kra v od odoUlip­
ca br.

ZAPAŚNICTWO W JANOWIE
W niedzielę odbył się w Janowie Miejskim

mecz zapaśniczy między Sokołem II Katowi­
ce a .> li" i M- I >n c, Spotkanie zakończyło

n > ni mysłon ickiej „Siły
" • sto­

sunku ł ­. Zainteresowanie meczem duże, pu­
I około 300 o-ób .

Ślązak w reprezentacji koszykówki
Z okazji 10-lecia Poznańskiego Okr Zw

P II !!• cznej, Odbył I Q w Poznaniu mecz ko­
szykówki pomiędzy reprezentacjami Polaki
północnej i l'ol~ki południowej Zwyciężyła
r • i północna w stosunku 54: 39.

Zwycięska drużyna, w skład której wcho­
dziła „wielka piątka poznańska", górowała
przez cały czas nad przeciwnikiem.

Przypuszczalnie reprezentacja Polski na
mistrzostwach Europy, które się odbędą w Ko­
wnie, wyjedzie w następującym składzie:
ŁÓJ, Kasprzak, Rospendowski (SI), Pławczyk.
Orzechowiak. Patrzykont, Pawłowski, Slok,
Śmigielski, Różycki i Oregolajtis.

1.200 km na godzinę!

Rota ślubowania
polskich olimpijczyKów

„świadom cdii, odpowiedzialności I eoe­
iciązków iv.il sn IIjr do kadry olimpijska j z
wiarą w swe siły i zaufaniem do jej fcferetP­
metwa, zaręczając słow> m honoru iobr egt
Polaka i wzorowi go sportowca, że

PODDAJĘ: SIE REGULAMINOM WY­
DANYM PRZEZ 1'OLSKl KOMITET
OLIMPIJSKI, WYKONAM WSZEL.
KIE POLECENIA KIEROWNIKÓW
I ZASTOSUJE SIE DO ZARZADZEś,
DOTYCZĄCYCH ZAPRAWY SPOR­
TOWEJ, TRYBU MEGO ŻYCIA l RY­

CERSKIEGO POSTE PO WA SI A.
Czynić to będę z pilnym zapali m j ofianrr.
aep dostąpić sassczyCn repn irntotpeaia setna
Najjaśniejszej Rziczyj: Ntpełtre/ na ///'"­.'/­

spdiiić swoją powimtośó
•o twuttot ­

sportowiec, przynosząc eh! ulic poL-ktunu
spo rt owi wynikiem i zachowaniem."

Ze sportu w Gdańsku
W niedzielę odbył sie w C dańsku 8-y na­

rodowy bieg na przełaj dla Polaków w Gdań­
sku Startowało 48 zawodników Zwyciężył
Winniecki z gdańskiej Grdanii, zdobywając
na własność (po raz trzeci z rzędu) puchar,
ufundowany przez b komisarza generalnego
R P w Gdańsku min Papee.

W Gdańsku nastąpiło równocześnie o­
twarcie sezonu strzeleckiego na strzelnicy
Polskiej Rady Sportowej we Wrzeszczu.
Pierwszy honorowy strzał oddał komisarz
generalny R P min Chodac1' a drugi strzał
szef wydziału wojskowego Komisariatu Ge­
neralnego R P. i prezes Polskiej Radv Spor­
towej w Gdańsku ppłk. Sobociński

Mistrzostwa I ligi
angielskiej

Birmingham — Leeds United 4:0.
Bolton Yandercrs — Manchester Unitcł

N • • y rrkord szybkość', jaki ustanowił nie­
miecki kapitan lotnictwa Dieterle (7łłj.6 km

\x n<;) nasuwa pytanie, jaka może być
a : ijbliaszym czasie największa uybkoeć

i >tu. Według znanego Konstruktora sa­
i towego Sikorskiego, szybkość wynosić
może l 200 km na godzinę u samolotów na
małe wysokości i 1.040 km u samolotów stra­
tosferycznych, Dużo jeszcze czasu npłynia

nim osiągnięta zostanie taka szybkość. Kto
eh v pobić dotychczasowy rekord szybkości
Dieterlego, musi powiekezyć jego szybkość o
7.5 km na godziną, ponieważ ustalono, że do­
tychczasowy rpkord (w tym wypadku Dieter­
lego) musi być pokonany przynajmniej o 1
proc., aby nowy wyczyn uznany zostaj za re­
kord.

0:0.
Arendford — Blackpool 1:1.
Derby County — Arsenał 1:2.
Everton — Aston Villa 3:0.
Preston — Chelsea 1:1.
Stoke City — Charlton 1:0.
Sunderland — Huddersfield 0:0.

Oświadczenie

^fłed^ież na spadic chrony!
Najmłodszą gałęzią sportu lotniczego jest

sport spadochronccy, zapoczątkowany i zor­
ct.nizoirany prziz L. O. P . P. — Jist OH k)0­
r..icznym uziipilniinitm umiejętności każde.
go pilota, jak również podstawą de przygO­
townnia (xidz:alóic WOftktWgck do pracy iv
charakterze desantów potfft trznych. Upra­
wa ją go liczne rzesze młodzieży polskiej.

Wyszkolenie dzieli się na trzy stopnie.
Stopień pieneszy obejmuje wyszkolenie

teoretyczne, naukę składania sp adochro nów,
ćwiczenia praktyczne na trapezie oraz około
100 skoków szkolnych z wieiy spadochron o­
wej. Czas trwania kursu mniej więcej 14 dni.
Zajęcia odbywają się w godzinach popolu.
dniowych.

Stopieri drugi obejmuje wykłady teore­

tyczne, doskonalenie się w składaniu spado­
<hronów, ćwiczenia na trapezie, skoki z wie­
ży oraz trzy skoki z samolotu, poprzedzane
t zw. „oblatywaniem" skoczków na samolo.
tach. Czas trwania kursu — około jednego
tygodnia. Warunkiem koniecznym przyjęcia
na kurs wyszkolenia II stopnia jest ukoń cze ­

nie kursu wyszkolenia I stopnia. J

Stopień trzeci obejmuje wyszkolenie in­
struktorskie, a mianoirieic: wyszkolenie teo­
rttycsm i protoadtenU szkoli ma na lutym
i Il-f/iin Stopniu, doskonalenie się w skokach
z sarnino!n pasażerskiego, skoki z samolotu

' firinnit jscintgo uraz skoki ze specjuinym za­
' aanicm, jak: skoki z lądowaniem nn wyzna­

ezo ny punkt, skoki na powierzchnie wodn e

w w.cij itp.
Stopień IV obejmuje szkolenie specjalne

skoczków wyczynowych a mianowicie: skoki

wys okoś ci owe, skoki z opóźnionym otwar.
ciem spadochronu, skoki z różnych pozycji,
skoki w pełnym uzb ojeniu, skoki w nocy, na
powiirzchnic wodne, przy silnym wietrze itp.

Wyszkolenie w stopniu III i IV — prowa­
azone jest centralnie przez Referat Spado­
cnronowy Zarządu Głównego L. O. P. P . Wy­
szkolenie w stopniach I i II prowadzą okręgi
wojewódzkie i kolejowe L. O. P . P. Na Śląsku
posiadamy 2 ośrodki wyszkolenia s pado chr o.
nowego: w Bielsku i Katowicach.

Opłaty dla członków L. O. P. P. za wyszko­
lenie I stopnia — zł 2.50, za wyszkolenie II
etopnia — zł 20; dla osób niesłowarzyszo­
nych —zł5itł30.

Kandydaci do szkolenia muszą mieć skoń­
czonych co najmniej 16 lat i przejść pomyśl.
nit przez badania lekarskie w Instytucie Ba­

| doń Lotniczo-Lekarskich, lub u lekarzy u}X>­
ważnionych do powyższych badań. Do szkole.
via I i II stopnia badania przeprowadzają
irzychodnie lotniczo-lekarskie w Katowicach
x Bielska za opłatą zł S.

Instruktorzy i kandyda ci na IV stopień
wyszkol enia sp adochro nowego są badani w
l.B.L.

Kursy sp adochro nowe rozpoczną się w
dniach najbliższych. Zgłosz eni a na kurs w
Ośrodku Wyszkolenia Spad ochr ono wego
Bielska należy kierouać pod adresem: Ośro­
dek Wyszkolenia Spado chr ono wego przy
Obwodzie Powiatowym LOPP w Bielsku —
Starostwo , natomiast zgłoszenia na kursy
sp ado chr onm ee w Ośrodku Wyszkolenia Spa­
el ochro noweg o w Katowicach kierować pod
adresem śląski Okrąg Wojewódzki LOPP w
Katowicach, gmach Województwa, pokój
nr 620, III p.

Do zgłoszeń należy dołączyć krótki ty.
ctorys, adres, ważne świaeiectwo lekarskie po­
radni lotniczo-lekarskiej oraz znaczek na od­
powiedź.

Wilimowskiego
„Katowice, do* 26 kwetnia 193y r.

Dc. kkasn, ZarzaKhi K. S . Ruch
Chorzów - Butryry.

W aw4ąatsj % oeteaaśaai zarzutami wysu­
•aujsal pc<d mom adresem na łamach n e­
których pism, ors* krążrjcy.mi pmgtoskaTnj,
je.koibyim przyznawał i:ę d0 naeodowoeci
n <MTTje<

"k:*o, cświadczaim, że wszelkie tetro
rodz-aiju zarżany są uiawaai Jslwe i bcrp< d­
stawne. ałOOWfSm SaWBM tak dawniej jaik .
dzś byłem i jestetm Polakiem, \ W miarę
możJjw<śc'i pracowałem dla d^bre aportu
pcJsik e?o, tik w zew. Kiach nrędzynairodo­
wych jak i W ssncegeeh Ktuibu Sportowego
.. Ruch1'.

Analogiczne uśwadcnsnrs atetytam Jad r«x
s\veg0 C7.j«u w Eacaaaana PZ<PN

fissaiiijajf pewyiaaa uewladcianta d i
nąsjdożaedeł, peęen o teaasswe aaniasaaaen:e
go w Łut pra«|e poJskiej.

2źe sportowyim pwdn/w enreim
(—) Wid.imcwsikj Ernest".

*
Zamieszczając powyższe oświadczenie W'li­

m<)»skj«-K<r, pragniemy przyczynić s\ę <ll( ostale­
czneitn zlikwidowania tej niemiłej tak dla same­
go Willmowsk]ego, jak K. S . Ruch i sportu pol­
skiego »prawy. Równocześnie o«w|adczen e to
Jest wyjaśnieniem naszego stanowiska i stano­
wiska prasy śląskiej, jakje zajmowała ona w o­
statn|ch mjcs ncarli w tej całej sprawie, tak rh ­
tnie przez część prasy, zwłaszcza warsiawskiiO.
nasywanej „bojkotem" Wilimowskiego­
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2maja

Dal*: Zygmunta
Jutro: Konstytucja

3-go Mała
Wtsch. tJoiica: 4,00
Zach. słoika: 18.42

Z sekcetaóatu
Waieuwdy Sląskieąa
(—) N* ręce P. Wojewody dr Miehaia Gr«­

i>ń«.k!fKn wpłynęło Pl»m0 następującej treści:
„Powiatowy Walny /jazd dt-li ratów Związku
Strzeleckiego obradujący w dniu 23 kw|etnia rb.
w 1'Neeiynle składq Włodarzowi Ziemi śl««klej
ptd»lfk0wanie ia Jego ofiarną i owocna prace,
zaznaczając, iż w|ernie stoi przy j*-«c» b«ku Jako
karna organizacja państwowotwórezg.

WŁAŚCICIELE KINOTEATRÓW NA FON.
W dniu wczoraj>zvm rosiała wpłacona do

rak Pana Wojewody Śląskiej;© dr Grażyńskie­
go kwota ił 10.000 (dziesięć tysięcy) na Fun­
dusz Obrony Narodowej zabrana wśród człon­
ków Związku Ttatlów Świetlnych na Woj.
Sląakia nr Katowicach.

Ł K. 0. PRZYJMUJE WPŁATY NA P. 0. P.
W DNIU 3 MAJA

Zawiadamia się, iż wszystkie Komunalne
Kasy OlictfjdBOtd Województwa BUAitf*
przyjmować będą przez cały dzień wpłaty na
P.O.P.wdniu3majaLr.
LUSTRACJA KOMITETÓW ZIMOWEJ PO­

MOCY BEZROBOTNYM,
(—") Od S-ch dni bawl w Katowicach b. nena ­

tinr Kwaśniewski, który z ramienia Ogólnopol­
skiego Ob) w. kiniihtu Zimowej Pomory Bezro­
botnym przeprowadza kontrole powiatowych,
niejakich i gminnych Obyw. Komitetów Z. P. B .
W pierwszym dniu swego Pobytu na Aląsku p.
Kwsśnicwekl przeprowadził kontrolę w woje­
wodakim | mjejakim Obywatelakim Komitecie
Zimowej Pomocy Bezrobotnym w Katowicach i
w Choraowie orai w powiecie tamoBÓrskim. W
drogim dn|u ilustrował on komitety w powjecie
katowickim | caeściowo w powiecie rybnickim,
zaś w .Vc|m dn|u resztę powiatu rybnickiego oraa
powatów cieszyńskiego i fryaztaeklego.

KARTKI KORESPONDENCYJNE P. C . K .
(—) Sterałem Zuirządu GlówiwaTo PcJ«kWro

O&eirwcineigo Krzyii*. M<>n s>ter*fcwo Poezit i TeC*­
srnefów wjiJuilo kartikj pcezitowe, iloiisŁrowane wt­
doŁsimi. (przedstawiającytm.j dzielność PołUMt*
Go Czerwonego Krwytża. Karty te wairtoóci 30, 16
| 10 g>rc*Ły wprowadzone w-stały do sprzedeży
• rtw eon 17 kw.eup:a l'.>3t> r. we wwzywtfcch pla­
cówkach pocat owych, POUILJ O&erwony Knzyż
aw^ca s'e tą dregą do społeczeństwa z prośbą
by ze względów propaga ndowych n* rzeoz Pci­
eikiego Oterwcmeigo Krzyża po*lu»j waSo »ie w
Ikoreuipryndemco'! lerajowej j wmyminicanoj kfcrtiamd
|TłX(paigaTidi.<wjimu P. C . K.

KOMUNIKAT TOWARZYSTWA POLEK.
(—) Zarząd Tow. Pcflek w Katowicach »wra­easczasx5f|m do czrrynfliiń, by w dnjo 3 Maja

•wwiystfre wmęly c-zyinmy udział w wrociys>bo­
tci«ch cbcłiodiu Swjjpt* Narodowego, Zbiórka o
srwćiz. ft,16 preed gtmacłretm Urzędu Wojewoda­
fcego,

ZJAZD ZW. URZĘDNIKÓW KOLEJOWYCH.
(—) Zwiąwelc Urzedniikow Kolejowych CAPJ­

pu sCą&lkJeigo odbył w dn u 30 kwietna ewoj waU­
ny zjaad dtikgaitów w sak ..Wjipocz.ynek" w Ka­
towicach. Zjassd pciprtedzjło uro«y»te naJboeei­
wwo w 'kcścicCe Icatecłraflnyim Chrystus KróJa
Kaitowjeach. Z>zd eagaft prewa Gkr. Saąskieco
p. P^cwik, wij.tajiac pnzecistawioiela dywciktora ko­
lei państwowych w oeolha kierownika działu p.
Tiwsloieigcfc w.U preedstawicieili pokreiwriych
nwiąizków kdejawych (Joręgnj pomorsk lesjo, po­
•Bańsik.ctjo ) radoirmakiego- Po prsemówiwiieeh
pci*.'t«'ln.yirf» uahwalono wysłać depeatze h<*dow­
n.ca* do M*r*iauika Amig-leco Ryda*, im.aiisitar
fcomonykacji, wcijewx>dy alłjiskieigo ora* bitóupa
«I*akeigo. Z kod«i przyeuąipjono do wffaAciwycb,
<"lbrajd t j. sprawowian,:* UBt^pująceigo Mrzadri,
khóry nta^d asajkK>cpt<ywał. W wchwałomym na­
etetpnie to.llzecie prwizin*o»r>no SO0 zft n« P. O . P .
Wjibrano nowy w.rxąd w cłotych<»a«<ywy«rt skła­
dze s preaeafjn Plaozflciem na azeile. Uchiw«3oflo
azorcig wm-iosików, dotyczących iadani* pray*njr
o!

a dcdatikiu droizyźnieneco (dod»'tiku lokaliwsro)
dl* waayattlcioh mieijiwowdici alajflea, Bn.ie»i«ai»
MMIj «pe«j«lne»o M. ZJa«d w podnioBryw p*­
tr;ortiyczjiiyim naobroju ŁaJkońowooc, od»piew*oiewi

Program obchodu święta 3 Maja

ZEBRANIE ODDZIAŁU OZN. KOLONU
MOŚCICKIEGO.

(—) 21 kwietnia Oddział OZN. Kol im. Pre­
rydenta Mościckiego zwołał zehranie obywatel­
skie, które miało charakter manifestacyjny. Ak­
tualny referat na temat c*ecnej aytuacji polityw­
naj wygłosił p. Wegierak;. Zebrani uchwalili ja­
dnoraaowego opodatkowania na FON. oraa razo­
lucjt w której nwuiieetują a«ą gotowoać do ofiar
dla Ojciyzay.

Dala 9 maja: o godi. 10,90 capstrzyk or­
kiestr wojskowej i policyjnej oraz. organizacji
pół wojskowych ulicami niianta.

Dnia 3 maja: o godz. H-tej pobudka orkie­
stry wojskowej; o godl. U>-lej urociyald na­
i>oAoAHtv¥o polów* na boi ku Okr. OAw. P .
W. (obok Parku KoBc:u»zki). Msz« celebrować
bcdlie i, E. Ks. biskup Stanisław Adanuki.
Kazanie okolicznościowo wygłosi ks. prałat
Stefan Szwajnoch. Po nubożuńulwie odK*d/.ie
tifl ślubowania Kadry Olimpijskiej i pochód
ulicami: Kościuszki, plac Miarki, Jagiellon­
fk%, Francuską, Marszałka Piłtsud*kiego, —
przed Teatrem defilada — 3­go Maja, Stawo­
wa, i Mickiewicza aa plac Marszalka Piłsud­
skiego, glist odbedzis sic zebranie manifesta­
cyjne z przemówieniem Prezydenta miaa.a Or
Adama Kocura. Po odśpiewaniu Hymnu roz­
u.azan .e pochodu.

Po południu: Festyn Ludowy. O godz. 15
w parku Kościuszki i w halach powystawo­
wych wielki Festyn Ludowy z ud/ialem dzie­
ci szkolnych, Ośrodka Wychowania Fizyczne­
go, Sokoła i organizacji sportowych, obejmu­
j-tcy różne gry, zabawy i popisy o nagrody.
Zawody sportowo o godz. 15 na boisku Miej­
skiego Ośr. P . W . zawody lekkoatletyczne o
nagrodę, prezydenta miasta Katowic, o godz.
16.HO Bieg Narodowy na przełaj.

Wieczorem: o godz. 19,4>5 uroezrsle przed­
stawieni* w teatrze irn. St . Wyspiań:-k:ego
Damy i Huzary", poprzedzone przemówie­

niem Dr W. Dobrowolskiego.
W poszczególnych dzielnicach odbędą r-ie.

uroczyste wieczornice: Boguotce: o godz. II
w sali Domu Ludowego — Btymówt o 6<>dz.
17 w świelhry Związku Strze!cck.e?o — Ka­
towicka Hałda: o godz. 10 w sali Rzychoma
Zaleska Hałda: o godz 10 w sali Mroncza —
Dąb: o godz. 17 w sali Czupryny — Ligota:

g lmrfy śałebnmt

o godz 20 w *ali Mandecklego — Zaleie o
godz. 19 w sali Botora — Zawodfit: w auli
»zk(»ły im. Królowej Jadwigi.

W ciągu dnia odbywać się bidzie zbiórka
piiblic/na ofiar na ulicach i w lokalach na
Dar Narodowy. Nie żałujmy grosza na wiel­
kie dzieło oświaty i kultury 1 — Przez Ruch
Spuleczno-Oswialowy T. C . L. do duchowej
potęgi Państwa.

<>—­
Uwagi dla organizacyi

Organisacfs biorąc* adzial w naboteńitwie i
dafiladłl* zbierają aia r misjscash zbiórki prses
nieb oinaezoaych i adają lie w swartyeh sseia­
gach de parka Kołciasiki.

ł powoda wielkiej ilości zgłoszonych uczest­
ników organizacji ostawiają lis ni* tylko aa boi­
sk* ala i na plac* powystawowym l w parka Ko­
ścinsski.

Miejsc* wysnaesons wskazywać btdą poli­
cyjni porsąakowi s opaskami bialo-amaiantowy­ ( zastępcą komisarza plebiscytowego,
mi. Do ich roakaaów nalsśy sie beswaglidni* sto­
sować.

Organizacje a Brynowa I laląsklej-Haldy bio­
rą adziat w nabożeństwie w parka Kośclasski —
dokąd przychodzą w swartyeh szeregach.

Organizacjo a Załeza i Dsbo po nabołeństwis
w sałsjsoowych koŁcioiaeh prsyląosają tie do po­
chods przy ni. Żwirki i Wigory o goda. 11 .30.

Organizacjo s Bogocie i Zawedzia po nabo­
żeństwie w miejscowych kościołach, przyłączają
sio do pochód* n wylot* «1. Tiancnskiej o godz.
U.4 .S.

Uprasza sią piblicsnoie, by *• czas defilady
i «reczysteści na pi. Marss. Piłsndskiege oproś­
nita Rynek i nstawila sią na chodnikach oraz
wzdlnś olic podczas przemarza* wojska i orgaai­
sacyj.

Sp. dr Maksymilian Hanke
Zasłużony działacz niepodległościowy
(—) Dala 30. 4 . br. sasart w Katowicach i sa­

ny dsiaiacs niepodległościowy senior lekarzy pol­
skich na Śląska dr. Maksymilian Hanke w 74 rę­
ka tycia. Urodził sią dnia 24. B . 1886 r. w Bre­
mie, gdsis toś ukończył gimnazjom. Studiował
medycyną w* Wrocławia 1 Lipska. Jako lekarz
osiedlił sią w toku 1193 w Bytomiu. Natychmiast
rozpoczął narodową działalność oświatowo-peli­
tyczną. Stworzył Polski Prewincjenslny Komi­
tet Wyborczy na Śląsku, którego zadaniem było
przeprowadzenie wyborów polskich posłów do
parlamentu niemieckiego. Byt prs*wod*iesąoym
praea cały czas istnienia. Naleśai do zalośyciali
Polskiej Rady Narodowej w Posaani* I Polskiego
Csntralnego Komitetu Wyboresego na Rzeszą
Niemiecką, do aatośycieli Śląskiej Pomocy Nao­
kowej, Sokola i Banka Ludowego w Bytomiu,
toj matki wszystkleh podobnych polskich spółek
bankowych na Śląsku. Przez 20 lat byl przewód­
niecącym rady nadzorczaj tsj ostatniej Instytucji.
W plebiscycie górnośląskim byl szelem Wydzia­
łu Polityki Wewnstrznej a przes rok oststni za.
zastępcą komisarza plebiscytowego. Po podziale
Górnego Śląska musiał przenieść sią do Katowic.
Byt pierwLzym przewodniczącym nowo zorgani­
zowanego Towarzystwa Lekarzy Polaków na Ślą­
sku a potniej jego prezesem honorowym, w kcń­
cu pierwszym przewodu. Okręgu Śląskiego Zw.
Lekarzy Paastwa Polskiego. Byl człowiekiem nie
spożytej energii. Pracował i wykonywał prak.
tyką jesaeae na tydsien przed zgonem. Zmarły
był odznaczony orderem „Polonia Restitnta".

Jak s sestawionych suchych dat i taklów wy.
nika odszedł od nas człowiek e wielkiej aastadse
dla odrodzenia narodowego Śląska i jego powro­
tu na lone Maeieray. Społecseastwo zachowa sa­
slugi te w pamięci i przypominać je bądzie po­
tomnym z wdziącznością.

Śmierć zaskoczyła go na szosie
W nocy i niedzieli p* poniedziałek doko-I Stwierdzono, iż zgon Krawczyka nastąpił

nano na szosie pomlądzy stadionem a dwo- około północy. W taki sposób tragicznie
rem w Chorzowie makabrycznego odkrycia. !zmarły Krawczyk odniósł rany na razi* nie
Na szynach toru kolejki wąskotorowej leżały ustalono. Istnieje jednak przypuszczenie, iż
zwłoki 38-letniego Edmunda Krawczyka. Krawczyk, idąc szosą, uderzony został przez
mieszkańca Chorzowa (LifJota Górnicza 17). jakiś pojazd, który ni* zatrzymując się od­
Ż rany na głowie trupa sączyła się krew. jechał w niewiadomym kierunku.

Prace Polskiego Związku Zachodniego
w Bielska

Jest powszechnie wiadomo, żo Bielsko z
okolicą pod względem gospodarczych i poli­
tycznych przerostów niemczyzny szczególną
na siebie zwraca uwagę.

Mając to na względ/.ie, Polski Związek Za­
chodni przystąpił w ostatnich czasach do zor­
ganizowania na tym terenie planowej i syste­
matycznej pracy, której zadaniem będzio
zmiana tego stanu rzeczy, niemożliwego do
utrzymania na dłuższą metę.

Prace PZZ. w Biel ku cieszą sle w chwil!
obecnej dużym powodzeniem i wykazują wi­
doczne rezultaty. O imprezach urządzanych z
okazji „Tygodnia Polskiego Związku Zachod­
niego" w Bielsku prasa już szczegółowo in­
formowała,

W dniu 21 bm. odbyło się zwyczajne wal­
ne zgromadzenie Koła PZZ. Biała-Bielsko,
gdzie po złożeniu sprawozdań udzielono ab­
solutorium ustępującym władzom i dokonano
wyboru nowego zarządu z p. rejentem Biliń­
skim na czele. Z uznaniem przy tym podno­
szono pracę zarządu, który w trudnych wa­

runkach doprowadził do pełnego uaktywnień'*
prac PZZ. na terenie Belska Przez aklama­
cje ileioro również podziękowanie p. scdz;e­
mu Rychlikowi, ustępującemu prezesów: ko­
la, który pracami PZZ in'eresuje się czynnie
od lat kilku. Godr.e szczególnego podkreśla­
nia jest stanowisko członków kola w sprawie
akcji na rzecz dozbrojenia.

Zebrani członkowie w liczbie około 180
osób uchwalili jednogłośnie zwrócić eię do pa­
na starosty o powołanie Komitetu Obywatel­
skiego, którego zadaniem będzie czuwać, by
nikt nie uchylił się od obywatelskiego obo­
wiązku świadczenia na rzecz akcji przocw­
lotniczej lub FON. z tych, klórzy będąc oby­
watelami polskimi i korzystając z gospodar­
czych koncesyj, winni proporcjonalnie do
swych dochodów poprzeć akcję Pożyczki 0. P .

NIE MA DOMU POLSKIEGO
bez nalepki iluminacyjnej 3-go Maja.
Nalepki są do nabycia w bibliotekach

T. C. L. i składach papieru.

KURS CHARYTATYWNY
(—) TetfoPoczny kr.nw charytatywny, «- a

dasny pric* tyarJSM*] T<ywN»*>wtw Dobroczyn­
nych Cartas p&d rutJcro: „Optkoiemy »<* «i
^ <«m" <#>. -. tz<' s;C w dnach od 23—io •
r.a sal. domy Carlas, Katow^e, vi. Brat* Alber­ta1

POPULARNY KURS RAniOTF.CTlNir/NY
DLA MŁODZIEŻY BEZROBOTNEJ

(_) W dniu 26 bm. w jrmarhu T. C. L. przy
ul. Francuskiej staraniem Ośrodka Oświatowego
w Katowicach. a P"y współudziale Polskirua
Radja zorganizowany został 30-uodzinny kur­,
radiotechniczny. Uczestnicy kursu, na którego
pr0$rr.im złożą się wykłady • zakresu budów f
nowoczesnych anten, zwalczania zakłóceń orj«
budowy odbiorników radiowych otrzymają po u­
kończeniu specjalne świadectwa. Trzeba zazna­
czyć, że kurs ten o charakterze poPularn> >".
zorjranjzowany został dla młodzieży bezrobotnej,
zgrupowanej w świetlicach powszechnych. Ab ­
solwenci kursu po jeg0 ukończeniu bezsprzecz­
nie znajdą możliwości stałego zarobkowania.
Zwłaszcza w dziale zakładania nowoczesnych
anten, jak i swalczania zakłóceń w odbiorze ra­
diowym odczuwa s|e obecnie brak wykwalifiko­
wanego personelu.

NIE ZWLEKAJMY ANI CHWILI!
WPŁACAJMY DZIŚ PIENIĄDZE NA

POŻYCZKĘ OBRONY PRZECIW­
LOTNICZEJ.

URUCHOMIENIE DOMU TURYSTYCZ­
NEGO W KRAKOWIE

(—) Wobec awick*aaoą««o *& * Wiosną ru­
chu tuttyp-tycarrcgo w Kiwukowie j wiotkiego n&*

ipftywu wycieowik ma-sowyeh młodzieży sakolnej
— Po!siki 2wi4'Z<k Turystyczny c-wiera z dniem
1 maja Dcm Twystyczny lewa ter masowych w
Ryniku Głównj-im w Kraikowjo. Dcm ten «o«tał
odpowiednio zaadaiptcweny i mo*e pomieść ć
wyc;ecżflcł, Icząe* do 600 osób, Dom Turystyczny
P. J5. T . po*c*ony >wt w ea^lirn eenbrum nva«ta,
<te*ęfla czesnu wyceezttci iwoiyą be* straty c*ae«
zwioefeać Babji'Jkń Krakciwa- Wobec baKteo K"
czo«g<o napływu tg-łyypzeń, naJeity w«ei«»ni«d z*­
tsafsH*^ '-:.v£'«rv ('ens riT^l-f^ii wync*i dHa rnło
cbieŁy BO jrnowy, dOa dorosłych 80 srroszy. Igh­
ssenia stieroiw«ć należy do Poiskiego Zw:ą,ak>u
TnzryarfcyicBinojjo

w IWkWwl*) M, Luibjcł L. 4 (na
praeciw diworc* koiejoiwtuo).

Nowe papierosy
Dowiadujemy sie, it w niedługim czasie Polski

Monopol Tytoniowy ma zamiar wypuścić pa ry
nek dwa nowe gatunk; pap.erosów Będą to ustni­
kowe papierosy pod nazwą „Dames-Filtr", zaopa
trzone w filtr z ligniny oraz bezustnikowe papie­
rosy pn. „Bałtyk" pc*.adaja.ee równie! filtr lecz
ze specjalnie spreparowanej waty. Nowe gatunki
będą wykonane i wyenkowartosciowych tytoni
orientalnych i bałkańskich; zastosowani* do nich
filtrów stanowiących w tej dziedsini* ostatni
krzyk hifutpjc, niewątpliwi* dods. im duZo ątrak
ąygnoskś,

Młodzież dumna i świadoma siły Polski
Młodzież szkolna — nawe* ta ze szkół

powszechnych nitsłychaire żywo interesuje
się wypadkami doby obecnej. Chłopcy dwu­
nastoletni wiodą ożywione dyskusje na te­
maty aktualne. Nic nie ujdzie ich uwadze,

też mają i to jeszcze jak! Tylko ci mali
.taktycy" i „znawcy" spraw wofskowych
nie mają do tej ostatniej zaufania. Domiruje
zdanie, że ia linia jest do „bani". To ich
ostateczny, nieodwołalny sąd. Niechby ktoś

czytają pilnie gazety, rano w drodze do próbował oponować zaraz mu taki berbeć
koły tworzą się przed k'oskami grupki

wczytujące się chciwie w najnowsze wiado­
mości, umieszczane w dziennikach na pierw­
szych stronach. Przed lekcjami w klasach o­
mawiają między sobą wiadomości, które
przyniosły wczorajsze daienniki. Orientują
sią doskonale. Rozmowy urywają sią natu­
ralni* z chwilą wejścia nauczyciela, bo tylko
między sobą są zupełni* szczerzy. Oczywi­
ście, o ile na lekcji wypłynie przypadkowo
jakieś aktualne lagacsnienie, chłopcy jeden
prz> z drugiego — na wyścigi — opowiadają.
Każdy chce sią popisać, nikt nie chce być
tym ostatnim, który nic nie wie.

Nauczyciel geografii ma dziś ułatwioną
pracą. Któryż z małych chłopców w klasie
piątej czy szóstej miałby nie wiedzieć, gdzie
leży Abisynia, Albania lub Kłajpeda. Jeśli
mowa o Francji, zarai usłyszymy na zakoń­
czenie odpowiedź: We Franeji mają potęż­
ną linią Maginota Uczeń siada zadowolony,
ż* powiedział eoś ważnego. Ale już w tej
chwili inni go dystansują o dziesięć długości.
Zaczyn* sią opowiadanie o wyposażeniu, n­
zbrojenio — słowem, opowiadają rzeczy o
których — zdawałoby sią — starsi tylko

flłyszeH. Fantazja Ich ponosi Linią Zygfryda

zareplikuje: „A nie czytałeś, że niemieckie
czołgi wyglądają w bitwie jak sita".

Warto cząsto podsłuchać bo tylko tym
sposobem człowiek dowie sią, co myślą i
wiedzą ci najmłodsi. Znają na wylot .Łosia",
wiedzą, jakie uzbrojenie mają czołgi... Naj­
ważniejsze jednak, że są pewni zwycięstwa.
Tu nie ma dwuch zdań. Chłopcy zajęli bar­
dzo wyraźne stanowisko wobec „życzeń"
sąsiada. Na ten temat mają jedną zdecydo­
waną odpowiedź. Ci dwunastoletni kandyda­
ci na przyszłych żołnierzy wiedzą jui, jaki
będzie wynik ewentualnej rozprawy.

Niejeden ze starszej generacji powinien
wziąć sobie z nich przykład. Podsłuchanie
jednej rozmowy dużo by go nauczyło

Tych przekonań naszei młodzieży nikt i
nie zachwiać nie potrafi. Z młodzieży naszej
możemy być dumni. Szczególnie w ostatnich
miesiącach dała ona tego dowody ofiarując
niejednokrotnie wszystkie oszczędności na
dozbrojenie armii. Dziś młodzie! ofiarowała
chętnie, z własnej nieprzymuszonej woli n­
zbierane grosza, • jutro z tą samą gotowo­
ścią stanie ramią przy ramieniu, z karabi­
nem w dło ni. J.
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Jesteśmy gotowi
Wielki Zfazd Sprawozdawczy OZN. w Tarnowskich Górach

W niedzielę 30 kwietnik br. odbył się w
Tarnowskich Górach obwodowy Zjazd Spra­
wozdawczy Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go W obecności ponad 700 delegatów i
członków zagaił obrady prezes Gajdas, wi­
taiąc przedstawicieli władz w osobach sta­
rosty mgr. Mierzwy, płk. Chmielewskiego,
burmistrza mgr. Grzbicli, oraz reprezentan­
tów wszystkich organizacyj polskich.

Przemówienie programowe na temat ak­
tualny wygłosił wicemarszałek Senatu R. P .
prezes Okręgu Śląskiego O. Z. N. dr Pawe­
lec. — Naród polski — wywodził mówca —
iest wychowany przez wielkich mężów sta­
nu Polski niepodległej. Zmarły Marszałek
wpoił w naród poczucie honoru i dzięki te­
mu nie znajdzie się w Polsce żołnierz, który
by dobrowolnie szedł w niewolę. W naro­
dzie polskim nie ma miejsca i nigdy go nie
będzie dla Hachów, którzy zaprzedają nie­
podległość i pozwolą sobie nałożyć obrożę.
Z tego, co posiadamy, niczego nie oddamy
za żadną cenę. Opieramy się na naszej silnej,'bitnej armii, spuściźnie Marszalka Piłsud­

|skiego. Niemcy wysunęli w marca żądania'pod adresem Polski i otrzymali odpowiednie
pokwitowanie. Jeżeli obecnie grożą i prą do
wojny, to my im oświadczamy, że gotowi je­

lajrca i »<•]­ Jsteśmy bić się z nimi.
Naród polski jest obecnie zjednoczony i

przygotowany do boju. Każdy z nas wie, że
będzie wzdczyl nie tylko o niepodległość
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Następnie uchwalono wysłać telegramy
do Prezydenta R. P, Marszałka Śmigłego­
Rydza, Ministra Becka, Szefa Obozu gen
Skwarczyńskiego, Wojewody Śląskiego dra
Grażyńskiego i Biskupa Ks. Adamskiego.

Z kolei wygłosił przemówienie starosta
mgr Mierzwa. Po omówieniu ideowych za­
łożeń O.Z.N. — mówca zapoznał obecnych
z zamierzeniami i planami gospodarczymi
oowiatu.

Patriotyczne przemówienia wygłosili je­
szcze poseł na Sejm Śląski Płonka i prezes
iowiatowy Związku Powstańców Śląskich
iejer.

Po przemówieniach przystąpiono do spra­
wozdań prezydium Obwodu z dotychczaso­
wej działalności. Prezes poseł Gajdas refe­
rował sprawy natury politycznej i gospodar

branych, aby propagowali na terenie swoiefc
grnin supskrypcję P. O . P .

Ziazd powziął następujące rezolucje:
1) w sprawie odebrania mniejszości nieas.

przywilejów, jakie mają w Polsce,
2) o zdecydowane zajęcie stanowiska wo­

bec prowokatorów,
3) w sprawie uprzemysłowienia powiatu,
4) by rozpoczęto jeszcze w br. budowę

szkół powszechnych w Rybnej i Kozłowej
Górze oraz rozbudowę szkoły w Reptach
Nowych.

Przemówienie końcowe wygłosił prezes
Gajdas, podkreślane, że idea zjednoczeni
ogarnęła cały naród. Oparci mocno o nie­
wzruszone zasady wiary chrześcijańskiej, o­
wiani jesteśmy duchem patriotyzmu, zawsze
gotowi do walki o najświętsze ideały Na­

czej, sekretarz Musielak sprawy organiza- i dejdzie chwila, że upomnimy się o 700 000
cyjne, referent budżetowo-gosp. sprawy ka- ! rzeszę Polaków na Śląsku Opolsk., braci ra­
sowe i następnie komisja rewizyjna z prze­ jSzvch, którzy w walce z zaborcą wykazuią
prowadzonej lustracji kasy. | niespożyty hart ducha.

Ze sprawozdań wynika, że obwód liczy I Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzc­
23 koła (z częścią powiatu świętochłowic- [ czypospolitej, Jej Prezydenta i Marszalka
kiego 28) i 2600 członków (3800 z gminami i Śmigłego-Rydza — oraz odśpiewaniem hy­
pow. świętochł). W okresie sprawozdaw- < mnu ,,Jeszcze Polska" — zakończono wspa­
czym odbyło się 256 zebrań miesięcznych, i niały zjazd.
49 uroczystvch, 2 manifestacje i 11 zebrań

Rypnik
3 MAJA W RYBNIKU

(R) Ob.­lió.i święta r.u:rodow<«o 3 Mai* (A­
bę<h'e B:

V W bież. roku wedłu-g na«tvipując<« »
prcijrrsniiu: We wtoTvk. ­ maja o JTodfc. 17 ne*tą­
p w IjjMiltri OO M­.;<marz.y otwarcie ••*•

publicznych. Prócz tego w okresie przedwy- i
borczym zorganizowano ponad 40 zebrań
publicznych. Na wsnomnianych zebraniach ,
wygłoszono obolem 434 referaty Obrót ka- '

własnego państwa ale równocześnie w obro-|sowy wynosił w okresie sprawozdawczym
nie kultury Europy przed zakosami aposto-110 600 złotych.
łów neopoganizmu. W da'szym ciągu programu wygłosił

Poszczególne
b\ ły żywiołowo oklas
okrzykami na cześć i

na grrfcach Pijkg-lych powstańców. Następne
nj rjrkn tlbąśm sę aP^l po>1ieigrj

"ch O jrodr..
2Jp'i.<z z;..'nataUwjne na ryiniki m<^gafony tiens
RkltowMM będz e przemówień e Wojewody ŚL Dr
nntjl1łti|iaiu I sen­ptoi« KornkeKo. W dnju 3
rnsjt p grocte. 6 pofeajdka, O g«lz. 8 zbjórfca or­uder/vł d'owa w latar- -• n **$ M «T*"< *k?d P° przt-srlądzie o godr..

tc,o Vył oLopny. 8:;°"^ »>™^z do kościcU. P0 n^^n­

fragmenty przemówienia krótki referat na temat: Pożyczka Obrony ' ^Pąfcoo Z-<• mi śląakiefj
". O gcdŁ 18 zbiórka

iklaskiwane i przerywane Przeciwlotniczej" dyrektor M K K O w ctMafearf n,i ry:;'.­vj^ f^nd nastąpi ajaajJMaaj
ść armii. jTarn Górach, mgr Mateja, apelując do ze­ w:\z i \\t,;-';'y\n na OMMatMi i zt(*ż«nv wioika

Tragiczna przejażdżka motocyklem

RErERTCAR TEATRU:
taorodu. 1«1ogodrVi
esela na wal" — w wyko:

środa I
..Rajka"
roia iego.

KINOTEATRY w KATOWICACH:
OAPłTOŁ: ..Pro FrankentPt-.•lna".
CABINO: .liitwa nad Haraą".
i OLOMCCM Jttf - matki".
BLOttCC: ..Klorlan".
BTTŁOWT' „Pawat l OawaT*.
ZORZA: „Wlad
ZAWODZIŁ: — Ali .ANTYK: ..rrieklęta" I PAT.
BOGICICE — PAJKA: „liitallon uiouitraazonjch"

i „Taaaara robi karlatą**.

Inne miejscowości:
PlAł.A ­ MIEJSKIE: „M krsaaaT.
ni EI.?K — APO L LO: „Niebieski lla". — UIAI.TO:

,Ver,L •
r.IM.PZOWICE ­ .'ŁASKIE: „S milionów azuka

epadki>li..r,v" | „Zlirolnia w Moata Carlo"
CHOKSOW — APOLLO: .Florian" | „Orkan". —

PO.NY: „Marin Antonina" 1 „Punt załogi". — COI.OS­
SEIM: „Zapomniana melodia" I „Ortv mornkte".—
DKLTA: „Marnotrawna córka" 1 „Przygoda w Szang­

HAJDOKI W — ŚLĄSKIE: „drani
JANÓW - BLOHCC: „Władczyni dzun.tll

I .Puo;
Ia-lenrla w Vr.ilu-.

MIKOŁÓW - ADRIA: „Czar BOC* ma]ow."j" 1„LordJrff.
MYSŁOWICE — ADRIA: „O czym RUJ nio mówi" I

do.iaick kąMrewj.
MYSŁOWICE — ODBON: „Znyriijzcy Jywiolu" 1

• adpr. — HELIOS: „Cztrroch na posterunku" I nadpr.
Nowy BY tom — PATRIA: „Wjraaa rozb'tków".
PIEKARY SL _ ATOLLO: „^od fabzywym o.-kar­

Irnirni" I „Kombatanc:".
PIOTROWICE - PIAST: „rawel 1 Gawcl" 1 „«ks­rroa na azlaku Indian".
RTaWIR — A POLO: „Pani I cowboy" I „Zb ro­dnia w Monto Carln". — S.WIT: .Za winy nlcpope!­

nione" I „Na je| rozkaz".­ HELIOS: „Slitrlok Hol­
mc* 1 dr Wataaa" I „Halka".

RUDA - BAŁTYK: „Władczym dzuńpll" I .Miodo­
wy mieni.,,".

SZOPIENICE - COLOMBOM: „Zamknlutr iwiat"
I ..Korhnna dziewczyna".

tWIayTOCHLOWICI — OOLOMKUM: „Oatatola hry­
»i(lii" I „Szarlatan". — APOLLO: ..Studfnt t Pragi"
1 „Władca prerii".

Tragiczny wypadek zdarzył się w dniu
27. IV . w Brzeszczach pow. Biała. Zatrud­
niony w tej miejscowości jako szofer samo­
chodu ciężarowego Hurtowni Kupieckiej Jan
Klęczar z Osieka, wsiadł o godz. 13,15 na
przejażdżkę drogą w kierun/u kop. „Brze­
szcze" z szybkością — według zeznań świad­
ków — około 60 km. fia godz. O godz. 14.20
na skręcie drogi najechał na autobus firmy
Jan Kolka z Jaworzna, kursujący na linii

Oświęcim — Biała
nię autobusu. Skutek
Klęczar doznał złamania kręgcw szyinych i
złamania lewej n->gi Jad (cv autobusem le­
karz dr Obarzański nie mógł niż niestety nic
pomóc. Klęczar poniósł śmierć na miejscu
Zwłoki jego odstawiono do kostnicy w Brze­
szczach. Szofera autobusu polic:a po ściąg­
nięciu protokółu i udowodnień.u niewinno­
ści zwolitiła.

Trup na

,­:w o dttTtajda prz«l mjr. Czerw ń.­Jkjm i Staro
:ą mgr Aresem, a n.i&t^pnje cbiórka na rym km,
g iłrie przeważana j<at pcdnio^la wroczys. t.;'•
I TtCPklOi chórów i orkiestr.
MOTOCYKLISTA ROZBIŁ SIĘ O DRZEWO

(R) W i!n tj 30 ufe. m» na zator^ecie szoey w
TaptiaaJfcjU - Zdroju z powodu szyibkiej i n.:er>­
atrcOoad ja^y moUicykii-ra Aibert Górn,jlk z Ko*
ikoszyc najlirhal W pclnyim peetze na przydrw.rw
oVatWo przyczj­m roacói motocykl j doznał cęa'­
k cjro <vka']ecz*n

:

a cela. W stan;e nieiprzyKimmj m
odltawiaM Górnika do szipjt^Oa Powijtowogo

w

W odlepfoici 1 km. od Tarn- Gór — na ] jest niejuki atrzykawtkl łan, lal II, boz slałe
szosie prowadzącej w stronę Nakla, znalezio­ j go mśejsca zamieszkania włóczęga i nałogo-i
no w sobotę zwłoki nieznanego mężczyzny.IWf pijak Krzykawski widocznie zdąż..! w\
przejechanego przez snmochód. Ze stosunkowo! nocy z Tarn Gól do Nakla Z polecenia pro­j
dobrze zachowanych śladów wywnioskowano. | kuratora zwłok: umieszczono w koatnict w
że przejechany był wleczony przez samochód I Tarnowskich Oóracb.
na przestrzeni 17 metrów Minio braku papie­

W DZIETŚI ŚWIĘTA NARODOWEGO
domy polskie ozdabiają swe okna na­
lepkami 3-go Maja. Nalepki są do na­
bycia w bibliotekach T. C. L. i skła­
dach papieru.

rów osobislych stwierdzono, że przejechanym

Chorzów
ŚWIĄTECZNY DYŻUR LEKARSKI.

(—) W dnu 3 maja rl). dyiar lekarski dla
czr(,r.r .<ów Kasy Chccjea w duoaaiki peln:ćbe
<ią p>: oV Graczyiknwski Chorzów T, ni, Maras,
Pi.­'j tóicgo 31, dr Elkc, Chorzów II, Ki-zyiżcwa
ar 20 i dr Ecajaaiaaj Chorzów - Bato*7l Kc« cJ­
na 25. Dyiżirr trwać będizi* od MtOfta gc<fe. 12 ej
do kiawąlltw reno­

CHCIAŁ POPEŁNIĆ „HARAKIRI"

( —) Leon Halemba z Chorzowa (Bytomska
nr 64) od:,tawkny został d0 szpitala miejsk PK0
w Chorzowie z otwartą raną brzucha zadań? no­
żem. Halemba nic chce wyjawić, co Bo skłoniła
do popełnienia „harak|r|".

4 100 ZŁ SKRADLI Z SZAFY.
(=) W nocy 4 jcruiinja ub. roku. dcikoflaflo

ateono* do aia^aaafcaaia r>. Blawąiafaiu w Cho^
mtfm o, afcajd apraaKB; ajaratlj z szafy 4 100 s\.
Po laimlUlaJHI ••diBtaafa j dcchodzeń :a«h por­
cji mlgło 9Ą wjikryć sprawców i o^dz^ć w ajN*
>z«e. Są te-: Kunt GórwlŁV Emil RyigcJ i Franci­
szek WoT», WoŁyscy z Chorzowa. Górockietfo,!
który' mijał d0 c»d.ii«dzcnha karę wiię^ien « w Ra-'
tipmflkj edwicz^no do Radcmia- Pcaoataii BCBaiajU
praed Jł*m c^ięwrffwyim w Chorzowie, który
afcajaaf atUJota na 8 m osięcy aóMMaja, za* Wca­
.«a na 7 injcs ecy. Ponad ts. c»dpow adały prz:-d
sądem Górslowa i GóneoTca, oJ^airżone 0 prze­
chowywanie akradaioaOrtk pieniędzy za CQ ska­
zano je na 6 miesięcy wiczien:a ora-z 100 ał grzy­
winy, Górcciką zaś skezeno na 100 ził fjraywny.

NIE SPIESZYŁO IM SIĘ.
(=) Do •MaaktfkJi GerbaTÓa Kubicy w Cho­

rzowie (rJ. Piaatowisiki 8) właimailj się ulbegłe.j
niedziciij rj/kolo Koda 23 ej nieznani erprawcy; któ­
rzy ipo prwsziuloartiu nrieisakanla rozbili żeJazml

CHODZI O SIŁY OBRONNE POLSKI! kmJtą zait>ierajac 460 zł MIB4I, Na*t«pn« w
ME WOLNO ZWI EKAĆ Z SUB- umilajliai aUaaWa •aarali głód i prarafit

SKRYPCJA POŻYCZKI OBRONY \^S ^Ug^^Vli^mi^
PRZECIWLOTNICZEJ. l£a.

&>^vmm

Shakespoare byłby dziś milionerem
9.8 proc. obywateli amerykańskich, którzy za­
trzymali się w mieście rodzinnym Szekspira
tydzień lub dłużej, co miejscowym 8-miu ho­
telom dało okazję doskonałych zarobków.

Ale n:e tylko Stratford zarabia na Szek­
spirze Wiotka Verona ze swym muzeum
szekspirowskim, na dziedzińcu którego znai­
duje s.c autentyczny grobowiec nieśmlertel­

I nej pary kochanków Romeo i Julii, stała się
i\-wmirI l/iin11

Katowire
WIEC KOBIET W NOWYM BYTOMIU

(K) 2G kwj.­!:­.;a of">ył sę W Nowjn Byto­
miu manifestacyjny w:cc keber, z<rpan>cwanv
przez Ośrodek Props&ar.dy Pojr^tow^j Moralne­
go. Wiec odlbyl się w nastrijiu Bfjodk; j harmo­
n,i wszystkich unfajUaauJI kobccych z Ncwego
Bytoma i (kaa*aa-fo L-JPU przj­ aaf^Madaiata »k
2000 kobiet. Wjec zagaiła lkiero'Wncz;1ica Ośrodka
p. Zeńczakowa, po czyim wyi^ło^ła dluiisze pi-ze­

•roówierkje dr Apeltówna oraz p. KaritaWa, rda­
mówienia przery^w*ne były hurzrymi cik^slamr.
Następnie Ikmdtka |iaa>iwfcl P. W. K . p. BBfr
Garyiiowa edezytata raacioeja którą WJMta<>0
do P. Prozjidenta R. P . i Nacz­juic^o Wpfkl
Wiec •ajkoaaaatako odapi-ewctfcim „Roty

".

Które przedsiębiorstwo angielskie, nie pro-i
wadząc żadnych ka*4R ani bilansów, daje
rocznie milionowe dochody i posiadająca re­
prezentacje za granica, w Danii . we Wlo­j
szach, ma swii siedzibę, w małym dwunasto-1
tysięcznym miasteczku — /. lak im zapyta-1
niem zwrócił s.ę jeden z d/.enn:ków an^el­
skich w rocznicę szekspirowska. 23 kwietnia,
o swych czytelników.

Odpowiedzi wypadły (ednomyłKnia: „prze-1 dzięki temu jednym z atrakcyjnych punktów
mysi szekspirowski — siedziba Stratford on I niobu, iciasająeym corocznie rzesze ans-losa­
,\von — przadstawicialstwa w Londynie Eł-iskich turystów. Duńczycy z dumą pokazują
sinore, Yeronie. Dochody roczne nieuchwyt- zamek Elsinore ze zbiorami szekspirowskimi

Szekspir, jeden z geniuszów ludzkości, był
by dziś pierwszym potentatem finansowym

i „cza«zką Hamleta", który jak twierdzą bie­
gli w tych sprawach szekspirolodzy — nigdy

tym zamku nie przebywał Opodal tamka
świata. W kilka wieków po zgonie stał «:ę| znajduje się grobowiec Hamleta, równie au­
żródlem wysokich honorariów dla artystów
dramatycznych, inseenizatorów. deki ralorów,
krytyków, profesorów, księgarzy itp,

Teatrowi w Stratford on Avone wystawa­
nia jego dziel przynosi rocznie 1 500 funtów
czystego dochodu. Znaczne również są, zysk;
miejscowego muzeum szekspirowskiego, i ca­
łego przemysłu turystycznego, jaki w związ­
ku z osobą wielkiego dramaturga rozwinął się

j tentyczny jak czaszka, pokazywana gwiedta­
jącym zamek Elsinore. Niewyczerpanym zrr\­
dłem dochodów są działa wielkiego poety, któ­
rych wydania idą w miliony egzemplarzy.
Jak obliczono. Szekspir gdyby żył zarabiał by
z samego wydawnictwa swych dzieł roczne
16 miln. funtów szterlingów, do czego doszło
by jeszcze ft—6 miln. za adaptację dzieł dla
filmu. Pierwszym człowiekiem, który zrobił

nad Ayonem Przeciętna liczba turystów kra-|maiąlek na Szekspirze, był niejaki Thoma«''
Sharp. W drugiej połowie 18 wieku dom ro­
dzinny Szekspira nabył pastor Gastręll. Nowy
właściciel kazał ściąć rosnące przed domem
drzewo morwowe, sadzone rze kom o ręką
Szekspira. Drzewo to za cenę kilkudziesięciu
funtów nabył od pastora T Sharp, który zało­
żył fabrykę pamiątek po genialnym drama­
turgu, wyrabianych z drzewa, zas adz onego
jego własną ręką. Z przemysłu teuo Sharp cią­
gnął nie złe zyski przez 43 lata. twierdząc
zawsze, że wyrabiane przez niego przedm o­
ty, fabrykowane są z drzewa morwowego,
ściętego przed domkiem Szekspira.

jowych i zneranirznych. przybywających rok
rocznie do Stratford, wynosi 90 tys. Każdy z
nicłi uważa za swój obowiązek zwiedzenie do­
mu poety, w którym mieści się muzeum jego
.mienia, zakupienie szeregu drobiazgów, zw ą
zanych z genialnym twórcą nieśmiertelnych
dramatów.

I w tej dziedzinie, jak w każdym innym
przedsiębiorstwie handlowym, mamy koniunk
turalne fluktuacje, uzależnione od napięcia
ogólnego kryzysu. Tak np. w szczytowym ro­
ku powojennej prosperity liczba zwi ed zają­
cych Stratford wynosiła 118 tys. osób, w czym



Pfr. 120 _ftl»rck dnia 2-go ma|.i P™ r"Ui Sir. II .

Tarnowtkit Góry
SZKOŁY POWIATU T VRNOG6RSKIEGO

NAF.O.N.
(T) tattkjeaitmm <w ntiWach \x*Hm>ti\­

nyeh «lbi<»pWa na FON. prt7y»m>eJa banitoo <M»ry
nx«uilt*t. W >l«0anlcoM|| IBMMI eoaee tebrano.
P(W>»fl 2 4/H) *ł. W l.cenych ezAtoigctt ofiarowały
«i'ai«ei ws.yrt.ke MMH](ptH| tkając tjwJł dowód,
4«n• tyO-Powsluwath.*'« 'w cynie uunle-ją ke­
cr»ć Ojczycrsa, r>»ry ptwę.e ws3y«Uko, c0 mjaay.

WALNY ZJAZD P. Z . Z. W TARN. GÓRACH

(T) 2.1 kwietnia odbył »jc w Tarnowskich Gó­
rach walny ajazd ohwndu ternogórskieiro PZZ.
W zjeździe wzięło udział <»k„ło 120 delegatów,
reprezentujących 27 kół miejscowych PZZ, weho
diarych w sklud <4>wodu tarnojrórskiego I przed­
stawiciele polskich organjzaoj, współpracują­
cych z PB, Sprawozdanie i działalności. 0ł>r»­
żujące poważny dorobek organizacyjny i świad­
czące o rozszerzaniu Saslcgu prac I*ZZ na tere­
nie obwodu tamogórakiego, •łutiyli wiceprezesi
Jan Powała, sekretarz Wacław K>Hzewsk| i skar­
bnik Boguizewakl. Referat prograroowy o pra­
cach PZZ wygłosił dyrektor Okręgu Śląskiego,
dr C. Siulcsewski. Zebrani dokonali wybom no­
wyeh włjdi, w skład których weseli pp.: mgr
(łrzbiela jak* preiea, Powała I IJroaBinaki jako
wiceprezesi, kierów(|ik Rydzewski jak0 sekre­
Urz, Boguszewski jako skarbnik.

KTO WYBIJA SZYBY?
CT) Dnia 26 kwietnia rb. tercjan t. rw . Domu

Brunatnejro w Tarn. Górach, w którym mieszczą
«*łe organizacje niemieckie i Volksbundem na
ciele, zfłnsjł o godi. 21, te nieznani aprawcy
wybili na II piętrze 4 szyby wartośc| 6 tł. Na
miejsce ..zamachu" udał sic natychmiast komi­
sarz P. P . w asyścje posterunkowego. Mimo
skrzętnych Poszukiwań n|e znalazła an| jednego
kamyczka. Sprawa wygląda bardzo tajemniczo.
W tym samym bowiem czasie znajdowali się w
'•k.iiii członkowie n em. chóru .Harmonia" na
lekcji śpiewu. Njkt inny do gmachu wstępu nie
ma, gd)ż n to dba tercjan - Niemiec. Trzebahy
wice wyjaśnić, czy tutaj tlie zachodzi tak zwane
„nabieranie"? Może aprawcy należałoby szukać
wśród samych ,.Harmon]»tów", bo trudno wozu­
mieć. jak m0żnaby z ulicy wyb|ć na drugim pię­
trz* kilka szyb, a dowedów rzeczowych w posta­
ci kamieni nie znaleźć w sali, czy na korytarzu,^'jęc jak jest?.

Lubliniec

ZAKOŃCZENIE „TYGODNIA P. Z. Z ."
W LUBLIŃCU

(L) Kcło Polskiego Zwjarku Zachodnio w
hŚYmm przy współpracy zeraa-ju dbwedm PZZ
t w petfftun* n a z atjąrJaeowyB) harcerstwem u­
rządaiło w tlcu 23 bm. urocaywtw waikońcMu-ilw
JTiTgoda* P. Z. Z ." Impreia l| m ała charak­
ter „ognika/*, na któreco prfjrraim zhtnyly s-ią
śjiewr, konccirt m:ejscoiw*j ork.estry w0j?:kowx»j,
tańoe i ;n'*c«.nijaacj«^ wyiiconcne przez ŁesjK.y
ha<rcer«'k | harcerz- ora* pr»<imów.cfiia przeaWita­
tricieilj PolUatg-o Zwie,aku ZacłK<Łn.<tfo i hajpMr.
•uwak

Bielsko
PROGRAM UROCZYSTOŚCI 3 MAJA

W BIELSKU
(B) Wtorek, 2 maj*1, gcd*. 16: capstrzyk <*r­

eriesstry wojskomea i innoicią, fodŁ 20.45 — osjni­
sko «a rynku w Bi«!e4m. frryyła, dn:« 3 maji.
goda. 6 — lujrnał z w.cly kościoła paraf, w Bfci­
«ku, goKte. 8 — n«'b< ieńitwa w« wwsy­At-kjoh św .•}
tymacli dCa md odzieży azkol.iej, arodA 9: ury
cc­ysia na,boii<;AsrAv0 w kośeicfle paraf. w Bid­
f*a4 «ra» w »w*ią>Lyi)i;«ch wszyatlkiuJi wj^Tiftń.
poda. lltSO defilada (Po def'iJa«»ie odtipjewan e
Hyirmru Państiwowegw), g0dz. 19.30 — akado­
nvj* w_ Teat.rae Micj^ki^m. na któr* rł0żą s:c:
praeimówjeiniie burmiiabrza im. BjeŁska dr W.
Przylbyly^, odcigranic Hyirrunni PaństrA-cweg:^ ora*
iMMdJaj „&kadjmiierxanka", odegraina ptuez sek­
cyę drama ycaną Tmtm rolakKao­

Tajemniczy wypadek
(B) W nocy na 29 kwietnia o godz. 1,50

zawezwano pogotowie ratunkowe z Bielska
na ul. Woj. Grażyńskiego i róg ul. Młyńskiej,
gdzie leżał bez życia Robert Macher z raną
na głowie. Nie wiadomo, czv Macher padł
ofiarą wypadku drogowego ,czy też napadu
zbrodniczego.

Polski przemysł
wchodzi na wyżyny

Zaległości s dawnych lat wyrównujfsny w
ti>in|i.(j amerykańskim. NMZ rod/..my przemysł
<irogą zdrowej ewolucji i rozrostu potcżn.< .]e I
k/tyja,

Przykładem mrtff. tu l>yć rhrrn:r7na Fabryka
Jan Krajewski dawn. „Blask" w Puinamu, kt^r*
posiada najwicksz* i najnowoczasn ej«« urządze­
nia <1 o f.tbrykacji proezkow i mydeł w Polsce Za­
cbwln.ej.

Produkty tej firmy tak cnnone na naszym
rynku mydlarsk rn to przode wsryftkun mydJo do
prań.a „Blask" suclie i wonne obecn e bezkonku­
reacyjriy pronzek MaMMVM| JHjftW u tiu­
aktywny. Produkty te z powodzeń.em wyp.crają
towar n;e polaki dzięki ich jakości I cen.e . Ta pol­
ska i c!irześc.jań=ka placówka oparta wyłącznie
aa polskim kapitale i pracowniku, rozazerza swa,
produkcją wytyszczając na rynek świetny pro­
szek do czyszczenia i polerowania pod nazwą
„BLANKO".

Na mydle do prania ! prożkach jeszcze me
zamyka aią całokształt produkcji Chemicznej Fa­
bryki Jana Kajewakego. Fabryka posiada jeszcze
stale rozwijający B;Q piknie dziai produkcji my­
deł toaletowych, z których mydło .PALMOWE"
cwzy s.ą największym powodzeniem szczeg6ln.eu Pań. (o)

PAMIĘTAJCIE OZDABIAĆ
na dzień święta Narodowego 3-go Maja
wasze domy polskie nalepka 3-go Maja.
Nalepki są do nabycia w bibliotekach
T. C. L. i składach papieru.

A teraz do łóżkar po odświeżającej
kąpieli mydłem ^ PALM OL IVE

•im Jeżeli mydło Pslmollye. wyrabiane na udelikatnlsw —­j^
/;,' |ących olejkach oliwkowym I palmowym, |t* nij­ \j/C&rM.
**Ą bezplecznlt|ize dla wrażliwe) ikóry Pleciorsczków. /^/jf^

I czy nie uwaiatz. ze |est ono najlepsze rOwntez
I dla Twej ikóry. Plącloraczkl Kanadyjskie ulywiją I
I wyłącznie Palmollwe, mydło wyrabiane na łajjod­
I nym olejku oliwkowym.

MYOiO WYRABIANE NA OLEJKU OLIWKOWYM f.

Uzupełnisz zabieg kosmetyczny mydłem Palmolive, używając kremu „Przy­
jaciel Skóry" na olejku oliwkowym I lecithtrlnią.

Chciał wyłudzić milion złotych
od upośledzonej na umyśle kobiety

Przed sądem karnym w Katowicach od-lszard Nowak z Katowic .oskarżony o to, że
powiadał w ubiegły poniedziałek niejaki Ry-1 usiłował w sposób karygodny wejść w posia­

Ile dał Śląsk na F. 0. N.
Katowice 1 maja

Akcja zbiórkowa na Fundusz Obrony Na­
rodowej zapoczątkowana, w r. 1936, dała na
terenie woj. śląskiego, biorąc pod uwagą
wpływy ujęte ewidencją komitetu wojewódz­
kiego F. O. N. i nie licząc darów bezpo­
średnio przez ofiarodawców przekazanych
do Warszawy, następujące wyniki: w okre­
sie od zapoczątkowania akcji do końca hi­
tego 1939 r., zebrano: w gotówce 1.343,753 zł,
w papierach wartościowych 30.6J5CJ zł, w

sprzęcie uzbroienia 1.642,450 zł, w płodach
rolniczych 116558 zł, razem 3216 353 zł.

W związku z bi«żącą sytuacją. akc:a zbiór­
kinaF.ON wzmógł*sie.wm marcu 1939
roku tak, ie od 1 marca do 29 kwietnia 1939
roku zebrano w gotewce 4.443 tys., w papie­
rach wartościowych 24.000 zł, oraz znaczną
ilość monet i biżuterii o dość dużej wartości.
Akcja zbiórkowa na terenie województwa
trwa nadal, przy czym nasilenie jej stale
wz ras ta.

Wystawcy na XI Targach Katowickich
korzystają z ulg kolejowych

Cieszyn
ZJAZD KOBIET KATOLICKICH

W CIESZYNIE.
(C) W Ci«*»ymi« odiby} sń« zja*d fclWtfMl

Ka+cJ okieigo Stc/w. Kctve>t deoeotfl iMkiojt, w
Octórjim po raz pierwszy wzdęły udxał prwdwta­
w:c:*Łki kobjoeyeh omtranjiziacyij kateCdkch « Śtffj­
sfka ta<rtz:'«ń<9k «go- Na syswl przykryli m, jin. ks.
bjskwp Adanrrfci z Katcw* i 9tairo»ta ciesz­yński
Pfl««k<>wwki. Po n*iboi«ńsitwó« j procesji w kośce­
le OO. Jemuitów w C:«szrj-uvj« Z«cK o*|warto ob­
rady. Przemvarwiaił" m. ka Ica. bó«kwp AdamrwkJi
UcUSry irjjsjjjlOM prosrr*inWwT referait. W godzi­
nach pcipohadniorwyich tocayiy si^ ttonedy n^ Łe­
łnat flpraw onjja»;*acygny<eh.

DZIEŃ LASU.
(C) W sobtę 29 kw:eitnr;«, o*bchodzoe»t> w Cie­

mnm e ,I>z,:eń La'su''. P0 ns^Łeńsbwach w św«ą­
tyin:«<ft młcKteie* sitMna sxk<ła ajs óo w«i Gra­
bica pod Ciewzjirtwm Zacih., gói\* pree.mÓTwjerte
n* -tcim*t znaicz*i;.j« la*ów •wyigio*-l wooedjireik+or
Mbdtj po ozj-an odbyifo tią et/foeiĄs 5 000 drae­
wtik.

Na skutek starań zarządu TarR*iw Kalo-w:ck'ch
przyznało M;n. Komun.kacji ulgi kolejowe na
rrzowóz eksponatów wystawcom, biorącym udzał
w XI Targach Katow;cafh. Ulgi te polegają na
bezpłatnym powrotnym przewozie eksponatów
wystawowych, nadesłanych bezpośrednio na XI
Targi Katowickie do miejsca nadan;a.

Ponadto Mn. Komunikacji zezwól.ło na staso­
wanie w drodze wyjątku 50 proc. ulgi na prze
wóz eksponatów, wysyłanych od dowolnej stacj­
PKP. na Targi Poznańskie, zaś stamtąd na Tar,
Katowickie i wreszcie z Katowic do pierwotnyc
slacyj nadania. W ostatnim wypadku ulga tary
fowa będzie stosowana odrazu przy nadań u, pod
warunkiem przedstawienia pierwotnych listo*
przewozowych i odpowiednich zaśw.adczeń Tar

gów Poznańskich i Kaljwick eh, za •AegleM Htl
piei-wolnego przewozu do Poznania w drodzf­
zwrotu 5 O^roc. opłaconej naleir.ości taryfowej, pc
udowodnieniu całości drogi, odbytej przez ek->pj­
naty.

danie majątku przez wyzyskanie nieświado­
mości oaoby ubezwłasnowolnionej.

Mianowicie Nowak, pozostający w sto­
sunkach ofobistych ze współwłaścicielki1, jed­
ne„o z na;wiekszych młynów na Śląsku nie­
jaką Freundową. wpłynął n. nią w tea spo­
sób, że wyłudził od niej zapis na sumę mi­
liona złotych. (!) rreundowa jako umysłowo
upośledzona nie ma prawa dysponowania
własnym ma;ątkiem. Nowak, który wiedział
o upośledzeniu Fr&nudowej, a miał na nią
duży wpływ, próbował wykorzystać ten fakt
: w ten sposób wejść w posiadanie majątku.

W wyniku rozprawy .która wywołała du­
że zainteresowanie, sąd skazał Nowaka na
karę więzienia przez dwa lata, zawieszając
mu wykonanie wyroku ni. 3 lata. Powódz­
two cywilne wnosił adw. Brill, bronił adw.
Markowicz.

Redaktorzy działów:
„Z Hut i Kopalń" — Józef Renilc
Dział depeszowy — Stapitław Szypirukl.
Diiał kroniki polic i- . n -sad' w. i i lokalnej mia­

sta Katowic — W .lhelm M;kołajcc.
Dz'al informacyjny : kronika prowiacjonalna —

Jan Kawalec.
Sport i wychowanie fizyczne — Stefan Kisie­

liński.
Za ogłoszenia — Stanisla\ Reiraaniak, Katowice.

Wyjaśnienie
W związku x notatką na temat nowego prze­

eiwTzezączikowego preparatu Uliron prostujemy
niniejszym zamieszczoną przez nas notatkę:

Wynaleziony w ostatnich czasach doustny
preparat przeciwrzezączkovy jest, jak wykazały
dotychczaaowe badania kliniczne, istotnie cen
nym i skutecznym środkiem dla zwalczania rze
żaczki. Wynuki lecznioae, oaiągniete tym prepa­
ratem, są jednak uzależnione od prawidiowo
przeprowadzonej kuracji, która bezwzględnie
musi sie odbywać pod kontrolą lekarską.

Nieprawdą jest, by niebezpieczną chorobę
weneryczną, jaką jent rz?zączka, mołna było wy­
leczyć przez zwykłe połykanie pigułek w ciągu
4 dni. Uliron nie |e«f bowiem środkiem obojęt­
nym i zastosowanie go przez laików może ich na­
razić na przykre następstwa. Uzasadnia to ko­
nieezaofć uciekania się w razie schorzenia rze­
taczkowego beswzględnie do opieki lekarskiej
oraz otrzymywania preparatu Uliron wyłącznie
na receptę I karską.

Oeoby pozornie wyleczcie, nie mając kontro­
li lekarskiej, mogą spowodować rozprzestrzenie­
nie się tej choroby i wyv ołać dalsze je) powi­
kłania. Tneba zaznaczyć, łe jak przed, tak i po
wynalezieniu prcpara.tu Uliron, leczenie rzeiącz*
ki należy wyłącznie do aaiuresu działalności le­
ka^zy­specjalistów.

RA Dl
Wtorek 2 maja.

KAT0WIC3. Godz. 5.80 Wesoty monUs płytowy.
M OiinnuKtyka. 6 .y Muiyka. "

>-l<0 Drlfnmk poranny
Ił Mu/.jka. 800 I 11.00 Audycja dla iik6l. iLM Mn­
>ka. 11.M Audyrja dla poborowych. 11.57 9rtv.ul
Met. 12 03 Audyija południowa. 14.00 Wiadomości

gosp od arc ze. HM Koncert zyciefl HM „Kukiełki
K^kle: 6wte.to Wolności". 15 SO Muzyka obiadowa.

1C.00 Dilonnlk roludnicwy. 1S .0S Wiadomość gospodur­
16 30 Duety Kobfrta Schumanna. 17.07 Utwory

lortepianows. 17.S2 Z plelnlą DO kraju. 18 00 NOWOBCI
rlyt. 18 J5 Wla4esnetet sportowa. 18 30 Audyrja dl»
*otnlkOw. 18.00 Koncert roirywkowy. ZO.

flC Ztflcble
Piłbrnwsklo ma (los. 20.1' Koncert roirywkowy. 80.S5
Dzlsnnik wleciorny, wladomnłcl mstcorolOKlcsna, wla­
dotnoscl sportowe. 2100 Sylwetki kompoiytorów pol­
•kieh. 72 06 „Biwak powwtanesy w 18-tą rocsnlce III

r.wmanla cOrnołlaskitco — transmisja s 1'lacu Mur­
salka rilsiulskiecn w Katowicach. 23.40 Polska mu­
I' | popularna. 23 00 Ostatni* wiadomości dtlsnniks
Icezorncgo I k< • Ikat mcttoroloelcany.

Środa 3 maja.
KATOWICE. — Oodn. «.« Surmy śląskie. I.S0 Kon­

cert. 7.20 Orkiestra wojskowa. 800 Dslewolk poranny.
816 „Hej Orle Biały" — audycja muzycmo-stowna.
8 40 Wląiaoka pltint. !>.no Transmisja nshoten^w* i
Katedr/ iw. Jana w Warszawie. 1157 8)'»nal o«u.
12.03 Poranek muzyczny. 13 00 „Wśród Orłów I Chorą­
gwi" — mowa ks. Woroelesa — recytacja. 1S.20 Mu­
rki obiadowa. 14 3* Transmisja fragmentów uror/y­

stosal t-etomajewrek. 16.00 Audeeja dla wal. 16.20 Start
do Biegu Narodowego 3 Maja. 1H.30 Z lapomnt.inyrh
nseiyck piwni. 17 00 Foweaechnj Teatr Wyobraźni:
. Ozlefl rmsrtwychwstsnla"-— sluchowlnkn historri^znc.
17.30 Koncert roarywkowr. 18.40 „WltsJ Maj — Trzocl
MnJ — «la Sląinków wolay kraj" — regionalna audy­

a?owno-mu7.ynna w oprae. Stanisława Ligonia.
LN.15 Wladrmiolel sportowe 20.20 Wyniku H!M:U Naro­

3 Maja. Wiadomości sportowe. Dziennik wie­
czorny, komunikat meteorologiczny. 21.00 Koncert cho­

| plnowskl. 21 30 Pieśni w wykonaniu gdańskiego chTB
| ..Lutnla-Cecylia". B.S4 Polska muzyka taneczna i roz­
i rywkowa. .3 00 Ostatnie w.adomofcl dziennika wie­
cucrcego.

Kronika radiowa
Wielki koncert muzyki polskiej 3-go maj».

I ii...I Polski .- wepanlalym prseelądsi* geswSAa
cywlhzacy Jnego nkmal wszystkich państw I Serodew
iWlaiS, J;.kim Jest Wystawa kwiatowa w Nowym .lor­
ku — wypadł saeacsrtale 1 »*panlale. Dyrekcja Wy­
stawy u/.nala Pawiluu 1'olskl za Joden a najbardziei
udanych.

W dniu 3 Maja nastąpi otwarcie Pawilonu Polskie­
go: miliony a» ledzajacych poznawać si< będą a do­
robkiem kulturuluym I got>podurczym naszego ki­ ... a
10 hlsotryczuych sztandarów polskich, powiewa;.||) eh
nad Pawilonem, mówić bcdzle o naszej dziejowej prie­
nzlt-cl

W dniu otwsrcla Polskiego Pawilonu Columbie
Uroadcast ng Ijfslesi organizuje, po uprzednim sergsj
zimlenlu ele. z Polskim Kadlem, wielki koneert eym­
fc.niczny muzyki polskiej w Nowym Jorku. W koncer­
cie tym poza nowojorska orkiestrą tl|bannoaic/ną.
wezmą udział BTtyM polai y o sławie twlatowel: ka­
pelmistrz Artur Rodziński, Jan Kiepura 1 planista Sta­
nisław Szplnalskl.

Koncert tfn transr lto» any będzie przez rozgłośnie
Polskiego Radia dla awycb siucbaesf da. 3 maja o go­
dzinie 0.16.

Program obejmie następujące utwory: w cze.«cl pier­
wszej — Uwerturę, Antoniego Bzulowtkiego, „Sytuplio­
nie eoncertante" Karole 8zymenow»klego, które) par­
tie tji,,,..i.,io»n odegra St. Szplnalskl; w czcśLi dru­
Riej — arie Joutka a opery „.Halka" I arie s kurantem
ze „Strasznego Dworu" Moniuszki, w wykonaniu .lana
Kiepury I wreaselo na zakończenie mazura s SSMT*
..Halka" M'juiuazkl i kumpozycje Wicchowkza —
„Cb mlol",
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Za tak ofiarną i
lr0skliwą opiekę.
Wf karaną mojej /,
nie • cjfikjfj ch,»
robie. «kl.|dam tą
drogą

Dr. Boberowi
M-rdecznc ,H<>g za­
płat" J. a

Poszukiwcny
Inżynier górniczy

lub sztygar
t nkoncioDi szkołą gornicii. u xni|o
moscu surowców do lihryiic|i mitem
Ua ogniotrwiłYCk. It Ich nkupo.

Otcrtv i dokiadn\m życic v<em
i fotografia. kictować do Rmta Orjlo­
IMa M.itteu. Kt.ików. Rwiek I tv>d
.K.H• .4112'

REUMATYZM
ARTRETYZM

KURAJE
RY CZAŁTOWE
2,3i4TYGODN.

choroby kobiece i dzieci, schorzenia sercowe
i górnych dróg oddechowych
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KWASO-WliGLOWE
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Licytacja
1 Uiająd Skarbowy w Chorzów ;c

n­ w Ch*­
d•.;« MHU.;i 1930r. 0 prjaH

io<.j przy •­
I-:ii iii.;­

trye aaa ,
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•w ctaca, • n.itc.r 10 KL'A .
1 mo\ 10KM..1k<i
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­y.­znym' "KM,1 • ­ui i<
W IM l»::il Btały, 1 u­

P..­at• |«.'.«k:r.. 1 .­a­I\ . ­ F..iuihód
.Har.si" >i. 1 win­

aktbtr. . '. m,.' w• ora* I:;­
»- •• ". •.!>• (4180)Zlfetar:h ­ '

kr» ta, H 740 z!.

IARZAD GMINNY W PAWŁOWIE
• i »;>M•npi••«
OC -^cny

przetarg ofertowy
•• d łtmąi
1 w\r b6w bttuOOWrct - k.-..'.'.:.­

eytfopch ,
f. TiTatcr aOn lalAuwapc. do bod ••:

i.lo.y natrdrsatj.
Onrcjr nalały aajisja!c w Diepraej­

rarywtj U i i««itowB»|i:łi kcparUdi
t>z uadkwi (.munfo i •droN n*­
(.'­.A.­y. z.; pat r*ająe koperty j^dy-ie
t. pi;cm:

L „Oferta przeterjrowa na dostawę
*) r\.­bów be:<->r.. iwy :h".

I, ..Oferta przctar­jr.wa r.a d ,?' :. '
.

' . ••>

•ka,•i.-­iuIthdt)a ' '
Oferty 2 term nem ważn

o"' , 16 maja 19M r. r.fkży Wdkoać
do tfraeda fmJHMKo • Pawłowie ir>
ó-i | U maja 1939 r. i?r>dz.. 10. w któ­
rj­ni to termjr.e rozp­rTn e fi-c prz*­
ta-<r. Di eferty pown­j<-n być rtotą­
•onąr kwit n*i zK«z<n-e w kj.se fn a­
oetj w«d|aai w WSWOIMM 5 pr,­,;. t­

fero.wenej ceny pjhg ktj dowód e>d
•ł^iż^r. a w«d!)um.

Ewitądc'Wj po ny Pwwfe&W f-1:/.v
prawo wyii> >ru ofereota bez w-z^^c­jiu
na cforowaną c*ivc. a ta'lcże prawo u­
anar. a. ż« przełaj rvje dał wyn.kj.
Z <iŁ:>ze.m; wa rankami dostawy itv
tweisowoni za^najairn-iać s^ę m^rtrą W
dni pow*z«in;e w urzęd-z e groinnyin
» Paw.^w.e w gedft, od 8 — 13-ej,
oraz r,'­.rzy«m*ć Igal *a zwrc'e'm ko­
mi'Xrn ś'e'j>e koaztorj­jy hill) te i fp.>
rzfldz-ać noUtkj.

NACZKLMK GMINY:
(Godzi erz).

Km |711 Ml
OBWIESZCZENIE

o I licytacji nieruchomości.
K ni >rn k Bąjdhj i;ro<Uk.ogo w Cho­

ratwia rwwin i, Ladwik Lywctywa,
mający kaacelarta. • Choraowia, uhea

i nr 30 na podstaw;o art. G70
i679k.p. c. podaje do publ.eznej w.a­
dkm 4cj, ze dnia 3 CaaCWW lilfl r. o

• 11JOw9yjil(irodzk mwClio­
n w i aibtjdi i >i; apraadal • drodaa
pablicaaaflo praatargl nale/.ą<rj do•I li Katarzyny TceBCBOfci wej,
Hm. • Sw.ct.ichlow:cach przy ul.cy
Szkolnej II, n:eruchomo5ci: 1» • ifie­
szk.iiny (adaopitjlfowy przy ul. Szkol­
nej 1 tapitaaiajj w ks.ł,\!ze w;ex:zystej

; w.ee tom | karta nr 854
raaa »u n

. r.>­_ 'i>0. cena zai wywoJ^: l
.! 11 100.

Przystępujący do przetargu ob -w %•MĄwai «•
. A1U0.
RakwjmK aaMy tHtri » «otowiint» al­bo « .mucu i'j; : T»CL »trto«c.o*)cb bądtlinzkioti »kl«dK»>»»cB inttjrtucyj. %

>,
'> »«ino uiuiuiciit tuodułi* ma

iMUltl I i.pifrz ir»rtr*elow« pnrj«(>
<; U w wiriricl trttcb ciwart/cb ei«»cl
mt sicidu»»j.
Vrry Hąflaa|l b«.t.i iicbownn oitiwo­

*• »arurki :c>ucyjo». o il« dodftikuwm
­> h: -i;jm łtWII twnauai ui. twda poł»i« de wi?doinotcl <Ł.t.Lki odmitoB*.

ftawa ••- b triecicb ..1* b«dą priMtko­
Jn lny MtytaaJI i przy-nrlimiu wlałiw.tct
M r,.rj riuf)wcj D*I rutr<ef>0 i*(rll
otob» te nrn»! rozpot-.e loin i>rt«.(nrnu oi*•łożu dowoOn. i* «n'o'ly puiMnwo •
łwolnlene uierucLomoScI lUb J») »<*(
>d HMtM)l I l. . .yrktlf ptMIniioaico •

go Sądu D«likiuJ«e« tawietieuK

wtafnlct) d*ftrh tritodnl prifd
o otU da.1 n!*ruchomo*ó w
• od gailm y c.smej do oiipm­
•.'.« po«t«!row»nia citrekucrl­
jMlartaf w #adil* Orodikim
pi. M. riłiudsklco nr 10

'
<•!.

adiJI.I i'i.»­

o»»(eJ. Ukt
ti«gr moniaw<­t:nr/ o»

Cha iakwMalaMlr.
LYSZCZTNA, kooora k

Obwieszczenie o licytacji.

Oatauaa, ?o w pin.t .­w dnia :• aaaja HM
i. poai ;o-t.'l ap.-rrdaia putlloznt* w

koraOWia pr'>' ulky Ogrodowej 13 na»t<­
uj.ice rur.- i

H wari w S'«1T krytatlaaaal » M ku,
I • H kĘ K>dy aaaoataltowaj, 4!

*orl • n K» kK *i>dy amoniakowej, 4ó
•ark « • :<•! ke aody kryatall^inej,

\|rr.xi.->, 1 kre­
4«oa w |t4alal, i paaaacalk w jadalni.
l atol r< / ąaalajr, I krzmel sMtjci aka<rą,li . ­ • n.Toiit. 1 tnimil
/ okodowaalMi, I tntcie ohito aakaaai
etanroarm, I kltllckaw arraKaloaTch,i »/>• i wltkair krratta.
Iowa), M tarowak H W., i trwaa t*2
I 1I raarwoar, 1 p"<l««'ka t«tta na
taei taa, 1 ohrun ciriany blaty. 1 Kara
maaiiraa do iircli Blaaar, 1 7<>Knr «clen.
Bj raanUtnr, 2 v7»fkl nocDe. 1 umywał­
k.i 7. fl>ii marmurowa,, akwarium z' oknlo <"i r>|il.ami. 1 ra<llo-aparat r/»m­

ktrtt, i atatlk do aarata, 1 ktv­
daaa Okowy wyaafcl, 1 wieszak na gar­

o«za,n%»ario na 1.vzn.i sumę zl 44K6.
VI. Km. Uttm 1 WZi 35.

DalaIBMjaKMr.ogodi.i;­tnj iprze­
J.ini publlcmt* w Chorzowie przy ulicy
'­go Mnja ni Baataaaiaaa racaoaBotet:

i Biaaaraa <)n attrcla rur wrar. z 4 kom­
pleUmi nnr.r.lzl frednlry 'J2 mm, K.
L'ó | r-1 oraz 2 w.ilte do k.M . 3 biurka
fblarkeatAł), 3 krteata tatakiwa, i wta­
aaak atojąer, i Bsaasroa do pisania, i
•aasraa du rtaJaeli okraała, i maszyna
iaraaator z motorem, 2 ławki Katar­
sri.-. 1 fzklrlet biurka, 1 iHót okrnstly.
(peawAJnr), 1 «tolik przystawknwy, 3
atojakl lnmpowe ze utollkaml, 2 Btoly
okr.tcle podwójne. ; wiertarka z moto­
rem, 1 BaasjrU piłka z motorem, 2 ma­
szyny MHflarkl z trarumlKla 1 motonm.
T ir./ek Matartb, z olntkn. 3 tnboretki
r'«l?1awjr rluomowe. ] W|f<tBlaa Pro­
Krcz nr S?2, kompletna 3 nzkielety pod

Iv, .

"i krzew t polstawy chromowe,
2 utoty waraatafWt z I Imadłami, 1 ku­
źnia j.olowa, 4 siatki materace do Iń­
?ek. 6 krzeael lakierowanych, r^.tne < zfl­
fcl podstaw Btolowycb 1 meblowych nie­
kompletnych,

oszacowane na łączna sumę 4:*0 łt
Ruchomości pow>zsze OBt.idai! można

na mlejecu uprzedały 14 godz. przed rcz­;l-• • 1 .cytacji.
Chorzńw, dnia 28 kwlotnla 1030 r.

RTAWrrKl
Komorn.k rewiru VI. w Chorzowie.

(41^)

GOLESZOWSKA FABRYKA POKT
LAND-CRMENTl', SPOł-KA AKC .
Bilans zamknięcia na dz.|eń 31 pa>

dnia 1938 r.
Slan czynny. Hajątail atałyi G

ty t\ lłlOSu-^oo. liiłdynk: I0M0U
ził 39 <fr. L'rzj}Ajzeit:a techn«łie zl
10 20106886. Kolebka w^skoJtorenwa
rf 187 750^29). Inweruta^ •kaUaal wv,
b-wi-iwy a. 153 020.05. Majątek plyi­
ry: OoMwaaj w kasje i w bawkach zł
frtici 490,«0. Papjery' w^art<ataiOaM zl
218 491,84. Weksle •&. Ii23 812 80
Ucraały w jmnyuh MaaWajbM r.<twa;h
'ał 3S0O0—. M«teriaiły pomo^nlcw i
części BjjMająająaJN z.1 658 303.82. Pół­
fabryko ty -A 138 883 90. Gotowa to­
wary Łt 188 8.'»57. DhitżrHcy 593 860tH57irr.S­urny pi^zeoho*łn c: iodjgCa||
trochodc-wy., podlepający »wn t,,\.':
rł 527 987.15; wyik.L»p;<>no awjadej
twa iprzenry.­łew* na r<yk 19:f9 z I
S3>,VV». Kazom t.tan czynny zł. 18
Bilionów 202 234.70 .

SiJOOO sztiuak aikcyj llajatll HJlt 'I
15O0 0O0—. Grtarcn.^jc zl 58 000.
Waaaalo idys.kon.to.wane TA 2 100-­

Stan bferny. KJ p t;jly W4Vtaa*ai K.v­
p lał zakładowy zł 4 200 000.—.Ka
potaj BaaMaaary xl 280 512 ."vi. Kapitał
aaatft|aailJJI>l| zJ 8 886 919.88. Z b,v
wązenfa: Werzycłle rxw:ij ał 3 Ba}­

Hoap 742 l8t».i .3. FWdkaai apiajalay
n:l xap<mce?: zł 35 000.—. llllaHHt.
przejąć owy: tjpąęjtla"/ IMaaaakai ró
żr;

^'karsowych zl 080 702.43 Zysk
z.i 1080 rc* al mOUąT*. Razem
stan bierny zł 18 202 234.70 .

30 000 aaMh akcyj mży ik( wy -h ad
1500(XK>._. Gwarancje zł 58 0Cn.—.
Z, boa* i^,i r. a z tyaoba żyra 1100 al

Z-ibcw ajiŁn.a zagrrjn.czr .e 3 426 26',•ń 14 trr.
Rachunek strat i zysków.

W|nicn- Zcpa*y w dnu 1 siy.­zi.­.
1938 r. zł 348 387,39. Kasaty aón- ­
st.racji -Bł 341618.­11. BobK HM łJ
1(68 72800. UpoaaaVo°a 166 001 0
at, fta^aatawawia apojłana •'. 188005
13 ęe. Zużyc;e waajii 1008088^4. sł.
Eołyaia m* ter z łów 695 571X3 z1.O
pz.kowane 64427'.97 at. KM-7 ,­
sprzedaży 105 110 03 at, P
250 606,44. Koawty handlu• i I884ł>l
r.i 3.3 gr. Aaabwa<dt al 40 937.:K).
Odaibal zł 199 998.33. 8tra4a kur.­,)­

wa na akcrjach ził 30 820.55. Strata na
(fulodkach zt 848049. AoKctjwacJa
Bł. 672 800,91. Zyww za 10 >8 rok d
223 910.73. Razem 6 366 708.08 zł.

Ma. Bajfajay w Hnu 81 fraata a
1928 roku 88771888 at, Zy­knar,v
ż.ncach laatwaajrjnli ptwy ojbcycłi wa­
lut.^ -h 10.33.70 zł. Wpłyay ^"e apri e­
daiy 6 217 888,31 at. Dochód z eaya­
Fzm dzeirŻ8wnc?m 9 05167 ał. Róż:v:
zyiik,­ 6 64047 -a Zy-k karaowy '•­
poperach prr-eentewwh zł -1 368.30i.
Razem 6 366 708,08 zł.

naami
Lisy

Srebrna, n eb'esik e
eaerwena w w.e!­
k:m wy bona, po
znaczne zn'4enyoh
con.i ch zakap •
najk<>t^yst n:ej
f me M. Baumin­
•Wi Katowice, "I
Kochanówekeiro 2
I.p. Tel. 352 OS
Ckaraiw I.. Wal
nosci 37. Telefon
402 90. (1057)

Posadzki

dębowe
oraz dyVty, fam
ry z drzew krajo­
wych, egzotyki —'lc^ka Hiirtown •,
Dyikt Fornerów
wlaśc. Szczepjn
S! wń.*ki, Chorzów
I. Hajducka 28 fk
ma p.''>ko - chna­
sejań-ka. /910)

Motocykle 100 ki
BaJtaAaaa 100 ocm,

­Vej»owe z moto­rem V':l!ers'a za
600 do630zł tj­JU

f rmje ^Aero­
A'j'u" Spzo.o­.
Katowice, ul. Majr*

. p taoM e­
:o 26. (4078)

LiS7
srebrne, kanad
monsrol. I t. d w
w:e!k m wyborze
po cenach konku­
rencyjnych ty!kou•sfrz..k'iA-i er
sk ejro Rauminec.
r­. Ckaraów 1 Pi
rf P Uudsk epi
(Rynek) 6 Teki
40Ó 98 Fil­.: ne
posiadam. (G42)

rirankl, obicia) meblowe
MENCZEL,Katowice, pi. M. Piłsudskiego 2

MAGISTRAT MIASTA KATOWIC —
URZĄD DROGOWY 1 MIERNICZY

ro zpisuje

przetarg publiczny
Bi dzień 13 maja rb. trodz. 1­Ma. na roz­

budowę placu Powstahńców. włącznie z
dostawą materiałów.

Bliższe szczegóły przetarg ocłoszu­
8)0 w skrzynce na przetarci W gmachu
biurowym Katowice, ul. Młyńska nr 4.

MAGISTRAT.

IKm.~7a*.
OBWIESZCZEŃ iF

o publicznej licytacji ruchomości.
Komornik Padu Grodzklcs-o w Taf »W.

dklch Górach rew. I. fr. latała, M|ae)
k.mcelarle w Tarn. Górach, lad Orodłkl
pokój nr 57, podaje do publicznej wla4o­
BMSCI, zo dnia 4 maja 107.

' r. o fo.1 10-ta]
w Tarn. Górach, ul. Krakawaka :>. <<n»-­
tłti «lq licytacja ruchomości, Dalctącyck
do masy upadłościowej firmy L. Kllmik
ikladajaerek *IQ:

I. z towarów blawatnyrh, lokelOWrct 1
galantryjny ch, znajdujących sie tiun w
składzie, szacowanych na lnc7n.­) kwoti;
zł .V<44.

II. z częściowego urządzenia skł.itlowe­
gn, oszacowanych na lac*M ku' t. || W

III. z róinych mebli 1 Brsatsaala do­
oszacowanych na ła.czną aume 330 zł.

nuchonioSc.l można osiadać w dniu II•
cytacji w miejscu 1 cznale wyżej o^nnezo­
n vm. IHiaUA, Komornik.

VII N. 5a,»l.

Ogłoszenie
W apraiWe «ipadc'fcic:on*"ej firmy

He-rnwn Grulbner w RySroMtui po c-z«?­
ściow-ym Mi^pcflŁaje-r.iu wieraye tlj u­
m«r*a *:C postępowanie po mywlj §
204 ordynacji konkursowej olla bra­
ku ma«y. (4151)

ByibnJk!, dn>!a 15 Wełnią 1939 r.
SĄD GRODZKI.

JasncwKz
Mlatn Dżam: wy­
b era s-zcz,v-> . »*•<
Boasary, rararaaii
Jąc wybraną ZaaJ
ii'.iesz ud ••• Iini
•a etateia , n-I.id
adrowła, pdając itrez d.i'ęUThena
O- a2;n c>z cci. waj

i nowy tar
lyc al. N t ?o':i

czeć raacakowl
M ^trz Dtmi Kra
ków, rrzod.n c: z
nr 42 2, akryłkt
188. (4120)

Reperhiap Hinolea^ui od 2 V. 1939
KINO CAPITOl

ul Plebisr. towa

KINO CASINC
Pierackieot 17 19

KINO COLOSSEPM
ul IV,..-. ?

KINO "LONCE
dawn Rialtr

Itajc BTTŁOWT
Stawowa 19

KINO UNION
3 Mnie 25

ZORZA. Mątwiki I
Dom l\i»slańca 81

SYN FRANKENSTEINA
R.! '1..:>.­>!K\ B. Karioff, B, Uxg0 =

BITWAPOD MARNA
Rama, AJoert Base>nn«nn
SERCE MATKI

\aj
".cp>zy prJski f Im
FLORIAN

! - Engelówna. J. St^poarW*

PAWEŁ I GAWEŁ
EaJgaapJK Bwl0 j Adolf Dymsiza

\V.'ka praawietą w Katoiwcach
8CTPI0M AFRYKAŃSKI

W ł> A UCZYNI
(proloaf.)

Monierat aftaaHral
kratowy*

Cbwic<izc7enie o licytacji
ruchomości.

VII. Km. r.i I W.
0 •.m,zew[.""-k dnia I majl 1 •'

r. o RCdilDlt 10.18 iprzadai | I
KoweJ Wal priy Bi. Bcnklcwlcaa nr 7 ua­...,,

•

W plaazciy damaklcb laaltnnyeh,
it na liic-'ii;t tumu BM,— łt,vii. Ktn

o Boda, :C X) sprzrdim piibli.zn'.* wNn­
v. i v, | prajr al. Bariabaloka 44 naatopu­

| •dbloral' rad owy marki „Pk I
v?^ • do nycli marki „Batura", to>,vt.
k.. |nani z loatram nitrowanym, 2 aoa<
aa si ii ki, stolik okraeły.
Rucbomcłcl nowyzfn aalądac m*in nu

micjacn apraadaty praad roipoctetUa li­
ci tacji.

AIIMOPNIK BĄDC ORODSKISOO
w Katowłeack rcwlra VII. dii:)

Obwieszczenie
WyiaWaJl Pciwiatowy — Pctwiatewy

Dio*owy — we Piyaataeia
zamyka <}'

.­\ rocoa pnd t<yw«aj<j na
czaa dkcl0 2 mtsf.y z d:i;um 8-go
maja 1939 r. a pcw( du gruntownej
przebudowy nawierzchni Bapatąyaająea
.. ,|:
1. <i:-( xc: Frj^^-^t — Danków —

Łfk) — Cioszyji. fttkjaaill przez.
Piyaatąjt — Kaczyce — Pogwiz­
dów — Ciesayn.

2t drni?e: Karana — LaaJbfOlak Ob
jazd przez kat. Ł*iv,,

3. drrKę: Ot-łtwa — K p ec. Objand
prawa Kopaniny — Obrcikj.

PRZE\YODNICZACY:
dr Łukowiecki, starc»ta.

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości.

Komornik ;',(Ju Grudzkieco w Cborao­
wic r. wiru IV. Józef Wistuba, mający

1 - i w Chorzowie, ul. Soblesklern
nr U, na' podstawie urt. 676 I 679 k. p. e­
[OdaJ« do uWir/.nij wiadomości, że dnia
| cierwca tM r. o ginlz. 11.43 w Chorzo­
v . .-!....Izie sic sprzedał w drodze pu­

prietaraa aaladaaal do dłuznił
Konrada Pliiu-o.-z a nleruchomsci, rołotonej
W Chontrwla przy ul. Soblf?kle«;o 12, aklH­
dająeaj sic z domu mieszkalnego handlo­
wego trontowaso tr/y p:vlrnwego z podda­
tzcin w pedwortO, dom tylny gospodarczy­
Podwórza I Imlatalk betonowy 1 warsztat
raatalckl i napadam elektrycznym oszaeo­
\uiiyin rn Xt*\ iŁ Nieruchomość ma urza­

:Q wieczystii w fiądzlo Grodzkim
Chorzowie pod Kroi. Huta toin *5 wykaz

M IM.

N:< lekaaaaM rołolona Jewt w pae:
NIcrnehoaMid oszacowana została na

»nir.e (| lidjat gr W, cena zaś wywołania
w Doai zł tM.au gr 40.

Priyit«pujący do przetargu obowiazanr
Jest v\viyi r«kOj«4a w wysokości zł 13.4SB
gr 0V

Rckojmta nalepy zlozyd w gotowljnte
albo w taklcb papierach wart ościowych
badz kslnzeczkach wkładkowych Instytucji
w których wolno umieszcza* fundusz* mi
loietoich Pantery wartołc owe przyjcie
beda, w wartobd trzech czwartych ezesci
ceny giełdowej

Prjy licytacji beda. zachowane ustawo­
«e warunki licytacyjne, o Ile dodatkowym
publletajrn obwleszeczenlem nie beda po
dane do wiadomości warunki odmienna.

Prawa osób trzecich ni bflda przeezko­
da do licytacji I przysądzenia wla«no«cl ns
rzecz nabywcy bez taatrzeteft JeZeli osnbT
le przed rozpoczęciem przetargu ni* złota
dowodu, ze wnlofly powództwo o zwolnie­
nie n eruch-imtiści lub Jej eze,»cl od egze
kucjl l Ze uz.yvkaly postanowienia wlasci
raaa Sttiu. nakazując* zawleczeni* *»z»
kucli.

W eUgu oetitnich dwuch tygodni prie'l
licytacja wolno ogla.ilaó nlcruchomolcl •
dni powszedni* od godziny 8—18 akta i»»
postępowania egzekucyjnego mo7na prze­
BładWd w Sa.dzle Grodzkim w Chorzowie,
plnc M. rilsudsklego nr 1« eala nr ».

Dnia M kwietnia 1M9 r.
(41.

'
.7) WISTI.IIA . Komornik.

Redakcj a:
Katowice, ni. Batoragc 2, I. p.

Telefony: do godz 18 tej 337 67 350 86
po godz 18tej30426.30878

Rękopisów ce zwraca ne

Afimini•trac)a:
Katowice, aL Kelolaaakl 1S. eflc V p.

Telelon. 137-67. 330 86.
PKO Katów ce 303561

Przyjmowane abonamentu t oaloazen.

Reprezentacje:
Oheradw: ul Pocztowa 2. tel 411 153.
Bielaka i Nad Nprem 2. tel 86 67.

Cłeasya "Zachodni, Mar«V Płaudskiego 4
t«l Cieatzyn 11 nr 116

Rybnik: GitTanaarJBin* 8, bat 11-84 t 11-37.

Abonament c odnoa zeni am do d or oa
lub t przeaylka pocztową

mla.al«aaial« & łt 90 «jr
Przyjmują Adm niftracja. Reprezentacja,

Poczta ri.etowO Agenc I K oaki.


